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c z ło n e k  R a d y  P a ń s tw a  

p re ze s  N a c z e ln e j R a d y  S p ó łd z ie lc z e j

O udzia ł rad  narodow ych w  grom adzkich
zebraniach i w a lnych  zgrom adzeniach  

przedstaw icieli gm innych spółdzielni
I  W ytyczne  i  p rog ram  grom adzkich  zebrań 

cz łonków  i  w a ln ych  zgrom adzeń p rzeds taw ic ie li 
gm innych  spó łdz ie ln i.

W  okresie od 10 listopada do 23 grudnia br.
odbędą się w  całym  k ra ju  sprawozdawczo-wybor­
cze gromadzkie zebrania członków gm innych spół­
dzie ln i (GS) i  Walne zgromadzenia wybranych 
przedstaw icie li GS.

In s tru k c ja  w ydana  przez Zarząd C e n tra li R o l­
n iczych  S pó łdz ie ln i (CRS) m ów i, że zebran ia  te  
i  zgrom adzenia p o w in n y  pow ażnie  p rzyczyn ie  się 

do m o b iliza c ji ch łopów  w  p rze ła m yw a n iu  tru d n o ­
ści, k tó re  w y s tą p iły  w  os ta tn im  czasie w  zaopatrze­
n iu  w zrasta jących  potrzeb k la sy  robo tn icze j w u 
•szcze, mięso i  z iem n iak i o raz w  dostarczaniu po­
tę żn ie  ro zw ija ją ce m u  się p rzem ys łow i su row ców  
ro ln iczych ; —  do m ob ilizow an ia  ch łopów  do pe ł­
nego, obyw ate lskiego, pa trio tycznego  w y w ią z y w a ­
n ia  się ze sw ych  obow iązków  w yn ika ją cych  z um ów  
ko n tra k ta c y jn y c h  i  dostarczaniu  w szys tk ich  sw ych 
nadw yżek to w a ro w ych  do gm innej' spó łdz ie ln i 
oraz do wzm ożenia sw ych w y s iłk ó w  celem sta łego 
podnoszenia p ro d u k c ji ro ln ic ze j; —  do wzm ożenia 
czujności w  masach cz łonkow skich  w  stosunku do 
w rogów , k tó rz y  w yko rzys tu ją c  trudności, u p ra w ia ­
ją  spekulację, rozsiew ają  p lo tk i i  u s iłu ją  odciągnąć 
m a ło  i  ś redn io ro lnych  ch łopów  od w yp e łn ia n ia  ich 
obow iązków  w  s tosunku do k la sy  robo tn icze j 
' i  państw a ludow ego; —  do zdem askowania i roz ­
b ic ia  kum o te rsk ich  k l ik  ku łacko -speku lanck ich  
rozkrada jących  m ien ie  spółdzielcze, a o b e jm u ją ­
cych sw ym i m ackam i i. część a k ty w u  p ra co w n i­
czego oraz sam orządowego gm innych  spó łdz ie ln i; 
—  do usp raw n ien ia  dz ia ła lności gm innych  spó ł­
dz ie ln i, l ik w id a c j i  nadużyć, usunięcia b łędów  i n ie ­
dociągnięć przez o tw a rtą , zd row ą k ry ty k ę  i  samo­

k ry ty k ę  pracy gm innych spółdzielni i  ich f i l i i ;  
do wykonania przez gminną spółdzielnię je j 
wszystkich zadań gospodarczych i planów w  sku­
pie, kon traktac ji, zaopatrzeniu, p rodukc ji i  usłu­
gach; —  do wzmożenia poczucia* pracujących 
chłopów, że są oni pe łnoprawnym i gospodarzami 
gm innych spółdzielni, a przez to do zaktywizo­
wania mas członkowskich w  zarządzaniu spółdziel­
n ią  i  kontro low an iu  je j działalności przez organa 
k o n tro li społecznej, tzn. przez kom ite ty  członkow­
skie, kom isje rew izy jne  i  gminne rady kon tro li; 
do pogłębiania świadomości wśród pracujących 
chłopów, że podnoszenie p rodukc ji rolniczej i su­
mienne wykonywanie wszystkich obowiązków wo­
bec Państwa Ludowego przyczynia się do w yko­
nania Planu 6-letniego i jest wkładem  do w a lk i 
o pokój“ .

Zebrania gromadzkie wysłuchają sprawozdania 
członka zarządu z działalności GS, k ierow n ika  
sklepu lub  zakładu, znajdującego się w  gromadzie, 
sprawozdania kom itetów  członkowskich, zaznajo­
m ią się z planem pracy spółdzielni na r. 1952, 
przedyskutują sprawozdania i  plan, zgłaszając 
w nioski i  dezyderaty, wreszcie w ybiorą  przedsta­
w ic ie li na walne zgromadzenie GS w  stosunku: 
jeden przedstawiciel na 10 członków.

Po przeprowadzeniu gromadzkich zebrań człon­
ków  na terenie danej gm iny odbędzie się walne 
zgromadzenie gromadzkich przedstaw icie li w  każ- 
‘dej gm innej spółdzielni. Porządek obrad tych 
zgromadzeń przewiduje: sprawozdanie zarządu za 
rok  ubiegły oraz za trzy  kw a rta ły  bieżącego ro­
ku, omówienie bilansu za rok 1950 i planu pracy 
na rok 1952, sprawozdanie. kom is ji rew izy jne j, 
gm innej rady k o n tro li i organów rew izy jnych  CRS, 
referat, omawiający pracę kom ite tów  członkow­
skich, dyskusję nad sprawozdaniem zarządu, ko -
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m is ji rew izy jne j, gm innej rady k o n tro li I nad re­
feratem, zatw ierdzenie sprawozdań, b ilansu i  ra­
chunku w yn ików  za rok 1950, udzielenie zarządo­
w i skw itow ania z działalności za rok 1950, podział 
nadw yżki (lub wskazanie sposobu pokrycia  s tra ­
ty), w ybory delegatów na walne zgromadzenie w  
pow iatow ym  związku gm innych spółdzie ln i 
(WZDPZGS) w stosunku jeden na dwustu człon­
ków  wreszcie w nioski i  dezyderaty na Zjazd K ra ­
jow y.

Walne zgromadzenie przedstaw icie li będzie 
mogio przeprowadzić uzupełniające w ybory  do 
w ładz GS, lecz ty lko  wówczas, gdy zarząd lub  ko­
m isja  rew izy jna  albo oba te organy są zdekomple­
towane lub wym agają zm ian ze względu na złą 
pracę.

W zebraniach gromadzkich i zgromadzeniach 
przedstaw icie li gm innych spółdzielni wezmą udzia ł 
zarówno członkowie ja k  i  me-człenkowie spółdziel­
n i, kobiety i młodzież, pracownicy PGR-ów, człon­
kow ie  spółdzielni produkcyjnych, a w  porozumie­
n iu  z czynnikam i społeczno-politycznym i zapro­
szone będą zespoły robotnicze z miasta.

Tak się przedstawia w  skrócie program  statu­
tow ej akcji, k tó rą  na terenie wsi podjęła Cen­
tra la  Rolniczych Spółdzielni.

I I .  Spółdzielczość i je j rola w życiu społeczno- 
gospodarczym kraju.

Niestety nie wszyscy zdajemy sobie sprawę 
z doniosłości omawianej akcji.

N ie doceniamy, ja k  w ie lk ie  znaczenie mogą 
mieć tego rodzaju zebrania i  narady nie ty lko  dla 
usprawnienia spółdzielczego aparatu skupu i zaopa­
trzenia, ale i  d la uświadomienia szerokich mas 
pracujących chłopów, dła wciągnięcia ich do uspo­
łecznionej gospodarki.

Nie wszędzie jeszcze panuje pełne zrozumienie, 
ja k  ważną rolę w  naszym życiu społeczno-gospo­
darczym odgrywa spółdzielczość *) a w  szczegól­
ności spółdzielczość rolnicza.

N ie wszędzie jeszcze przeniknęło  przekonanie, 
że sojusz robotniczo-chłopski, ta podstawa demo­
k ra c ji ludowej, bazuje na spójni gospodarczej 
w  postaci w ym iany tow arow ej m iędzy wsią i m ia ­
stem.

Z apom inam y często, że w śród  dz ia łaczy spó ł­
dz ie lczych są pow ażni znaw cy gospodarczego ż y ­
cia te renu, że m o g lib y  on i w ie le  wnieść do p le ­
na rnych , ko m isy jn ych  i  k o n tro ln y c h  prac rad  na­
rodow ych  oraz p rzyczyn ić  s ię do na leżytego zo­
r ie n to w a n ia  w  potrzebach i m ożliw ościach te renu  
p ra co w n ikó w  w y d z ia łó w  czy re fe ra tó w  ro ln ych , 
hand lu , k o m is ji p lanow an ia  i innych .

Zapominamy, że spółdzielczość —  to nie ty lko  
aparat gospodarczy, lecz i  ideologiczne przedszko­
le rzesz członkowskich, nie ty lk o  czynnik uspó-

*) Dowodem tego jest niski, bo zaledwie 4,9*/» członków 
wynoszący udział spółdzielców w radach narodowych 
wszystkich stopni, który w radach gminnych (!!) spada 
przeciętnie do 4%, a nawet w niektórych województwach 
poniżej 3*/*, jak np. w woj. szczecińskim do 2,1% lub ko­
szalińskim do 2,83/«. W lubelskiej i  opolskiej Woj. RN zu­
pełnie nie ma spółdzielców.
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łeczniający życie gospodarcze, ale i  czynn ik  uspo­
łeczniający psychikę bezparty jnych mas.

W 1923 r. Len in  pisał: „N a  kooperację patrzą 
u nas z lekceważeniem, nie rozumiejąc, że ta ko­
operacja posiada w yją tkow e  znaczenie... ze wzglę­
du na przejście do nowego ładu drogą m ożliw ie 
najprostszą, na jłatw iejszą, najdostępniejszą dla 
chłopa'' **).

S ta lin  nazywa spółdzielczość wszelkiego rodza­
ju  ..transm isją“ , k tó ra  „u ła tw ia  łączność awan­
gardy p ro le ta ria tu  z masami ch łopskim i i  um ożli­
w ia wciągnięcie tych mas w  łożysko budow ni­
ctw a socjalistycznego“ , transm isją, poprzez któ rą  
k ieru jąca  narodem partia  „przekształca swe wska­
zania i  decyzje w  czyn m ilionów “  ***).

Prezydent Bolesław B ie ru t tak  charakteryzuje 
spółdzielczość: „Jak  każdy ruch społeczny —  spół­
dzielczość czerpie swe s iły  nie ty lk o  ze swych 
osiągnięć gospodarczych. Rzeczywistym  źródłem 
ożywczym ruchu jest jego demokratyczność i  ma­
sowość, to znaczy jego aktywność społeczno-wy­
chowawcza. Rozw ija jąc w raz z działalnością gos­
podarczą swoje zadania społeczno-wychowawcze 
spółdzielczość przyczyni się do pogłębienia i p rzy­
śpieszenia naszych przemian społecznych, do bu­
dow nictw a nowego, wyższego ustro ju , k tó ry  w y ­
zw oli niewyczerpane zasoby twórczej energ ii mas 
pracujących. Wzmocni ona jeszcze bardzie j ros­
nącą aktywność tych  mas w  rozbudowie i pogłę­
b ien iu  uspołecznionej gospodarki, p rzyczyni się do 
wzrostu in ic ja ty w y  twórczej każdego człowieka 
p racy '“ ****).

Taką rolę w  pochodzie narodów do socjalizmu 
wyznaczają spółdzielczości nasi przywódcy. Taką 
drogę wyznacza je j życie. Spółdzielczość w  Pol­
sce Ludow ej weszła na tę, h istorycznie wyznaczo­
ną je j, drogę. Po w yzw olen iu  się z pęt przeszłości, 
z jarzm a kułacko-drobnom ieszczańskiej p ra k ty k i 
i  ideologii spółdzie lcy nasi zrozum ieli, że spół­
dzielczość nie jest żadną odrębną fo rm acją  ustro­
jową, żadną „Rzecząpospołitą Spółdzielczą“ , lecz 
form ą organizacyjną, treść k tó re j stanowi dzia ła l­
ność i ideologia socjalistyczna, że jes t „dźw ign ią “  
i poważnym łożyskiem  uspołecznionego życia gos­
podarczego naszego k ra ju , „ transm is ją " p a rtii do 
bezparty jnych  mas, że jest wstępnym  etapem 
przebudowy s tru k tu ry  wsi.

Przebudowa ustro ju  i to  zrozumienie, to wchło­
nięcie idei socjalizmu, dały spółdzielczości n ieby­
w a ły  rozmach. Rozrosła się ona do rozm iarów  po­
tężnego aparatu gospodarczego. W  końcu 1950 r. 
liczba spółdzie ln i wszelkiego rodzaju wynosiła 
bksko 9,5 tys., członków 6,2 m iliona, wartość pro­
dukc ji 12 m ilia rd ów  złotych, obró t deta liczny prze­
szło 28,2 m ilia rda  złotych.

Specjalnie żyw io łow y jes t —  obok spółdzie l­
czości pracy —  rozwój ro ln icze j spółdzielczości* 
Stała się ona g łów nym  łożyskiem  w ym iany towa­
row ej m iędzy wsią a miastem. Gm inne spółdziel­
nie prowadzą kontraktację , cały n iem al skup pro­

: J „Pisma wybrane'“ t. U, str. 818, wyd. ros.
***) „Zagadnienia leninizmu“  str. 116, wyd. poi.

♦***) „Przegląd Spółdzielczy“  r. 1949.
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duktów  ro lnych, są p raw ie  jedynym i ośrodkami 
zaopatrzenia wsi w  tow ary  przemysłowe, prowadzą 
ośrodki . maszynowe, zakłady przetwórcze i w y ­
twórcze (zakłady p ro du kc ji pasz treściwych, m ły ­
ny, p iekarn ie, masarnie, przetw órnie  warzyw , w y ­
tw ó rn ie  wód, w arszta ty reperacyjne itp.), gospo­
darstwa rolne i  rybne, jad łoda jn ie  itd , skup skór, 
złomu, odpadków itp .

Osiągnięcia spółdzielczości ro ln iczej z ilus tru je  
niżej podane zestawienie:

Jeżeli się uwzględni, że liczba członków wzro­
sła w  I-szym  półroczu br. o 163 tys., czyli, że 
przypuszczalnie w  końcu roku osiągnie liczbę 3 
m ilionów  i że 33°/o z nich stanowią młodzież i  ko­
b ie ty (pewna część k tó rych  sama gospodarzy), 
to  z całą pewnością będziemy m ogli powiedzieć, 
że przeszło 2 m ilio n y  gospodarstw w ie jskich, tj. 
przeszło 2/3 wszystkich, jest objęte spółdzielczością 
samopomocową, a korzysta z nie j cała ludność 
w iejska. Lecz spółdzielczości chodzi o to, aby te 
liczby nie b y ły  m artw ym i, aby nie b y ły  jedyn ie  
w ;elkościam i sta tystycznym i. W alczy ona o to, by 
b y ły  one wyrazem  świadomej działalności je j 
członków, by sta ł poza n im i chłop uspołeczniony, 
świadom, że swą pracą codzienną przyczynia się do 
w ykonania P lanu 6-letniego. Spółdzielczości cho­
dzi o to, aby chłop-spółdzielca podobnie ja k  robo t- 
m k-p rzodow nik  prom ien iow a ł swym  przykładem  
w  pracy dla ojczyzny, aby zawsze pam iętał, ze 
szczęście narodu jest sprawą i dziełem  świado­
m ych jego obywateli.

W tedy dopiero spółdzielczość w ype łn i swe za­
dania gospodarcze, społeczne i  polityczne, o k tó rych  . 
m ó w ił Prezydent Rzeczypospolitej, P ion ie r Polskie j 
Spółdzielczości Socjalistycznej.

Do tego w łaśnie ma przyczynić się przepro­
wadzana przez Centralę Rolniczych Spółdzielni 
obecna akcja zgromadzeniowa.

I I I .  Udział rad narodowych 
w  sprawozdawczo-wyborczej akc ji spółdzielczej.

W  akc ji tej wezmą udział pa rtie  polityczne, 
masowe organizacje społeczne, nauczycielstwo 
i  co —  nader ważne —  rady narodowe. Niestety, 
is tn ie je  obawa, że n iektóre rady narodowe mogą 
ją  zbagatelizować. Oto według nadchodzących

sprawozdań z odbytych narad przygotowawczych, 
na k tó re  b y li zaproszeni przedstaw iciele wyżej 
wym ienionych organizacji, na 14 zebrań w  oddzia­
łach okręgowych (wojewódzkich) CRS przedsta­
w icie le W oj. RN b y li ty lko  na 4-ch, podczas gdy 
np. przedstawiciele PZPR na 10-ciu. To samo 
dotyczy i narad na stopniu powiatu, np. w  woje­
wództw ie poznańskim rady narodowe b y ły  repre­
zentowane ty lk o  na 10-ciu spośród 26-ciu powia­
tow ych zebrań przygotowawczych, a PZPR —  na 
23-ch. W ydaje się więc uzasadniony na tym  
m iejscu pow tó rny apel do rad narodowych, aby 
w z ię ły  żywszy udzia ł w  g rom adzkich . i  gminnych 
zebraniach spółdzielczych.

Rady narodowe są gospodarzami terenu, zaś 
spółdzielnie gm inne i  ich zw iązki pow iatowe są 
jednym  z najważniejszych elementów w  aparatu­
rze gospodarczej terenu, a gromady coraz bardziej 
stają się podstawowym i jednostkam i gospodar­
czymi.

Gospodarcza działalność spółdzielni jest podpo­
rządkowana radom  narodowym, odpow iedzialnym  
za stan i  rozwój życia terenu, pozostając nadal w  
zależności od spółdzielczych w ładz nadrzędnych

*) W tysiącach złotych w nowej walucie.

1948 r. 1950 r.

1. Ilość placówek spółdzielczych na terenie wsi (gm iny i  gromady) 13.698 29.862

2. Liczba zakładów przetwórczych, przem ysłowych i  usługowych 3.117 10.386

3. Liczba członków 1.592.018 2.760.158
i przeciętna na jedną spółdzielnię 496 993

4. Wysokość obrotów  (detal i  hurt) 3.858.000*) 20.106.708")

5. Wartość masy towarowej, rozprowadzonej na wieś 3.173.000*) 11.623.845")

6. Sieć punktów  skupu *

7. Wartość masy towarowej, zakupionej przez spółdzielczość

4.292 ponad 30.009

samopomocową na wsi 

8. Spółdzielcze ośrodki maszynowe

130.000") 9.359.771*)

sieć Ilość maszyn 
(młocarnie, 

s iew n ik i, żn i­
w ia rk i i- inne).

1948 r. 2.022 21.000

1950 r.
ponadto punktów  gromadź

2.797 
kich 4.512

220.349
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we w łaściwym  im  zakresie działania. Spółdzielnie 
gm inne i  powiatowe są wykonawcam i części jed ­
nolitego terenowego planu, organicznym i cząstkami 
całości gospodarstwa rejonu, są nie jako organami 
rad narodowych. Sprawy GS-ów lub  PZGS-ów, 
sprawy gospodarczo tak ważne dla terenu —  to 
zarazem najbliższe sprawy rad narodowych.

Spółdzielcze zebrania gromadzkie, k tó rych  
frekwencja — jak uczy doświadczenie —  wynosi 
60%  —  80% członków i tak iż  praw ie procent n ie- 
czionków, stanowią cenną okazję dla rad narodo­
wych zetknięcia się w sposób bezpośredni i prosty 
(tak i k lim a t zazwyczaj panuje na zebraniach spół­
dzielczych, o ile są dobrze prowadzone) z ludnością 
terenu.

A  „n ie  trzeba zapominać — mówi Prezydent 
B ie ru t —  trzeba stale o tym  pamiętać, że jest 
jeden niezawodny środek podniesienia autorytetu  
każdego organu społecznego, a więc i rady naro­
dowej, a m ianowicie codzienny, ścisły, ja k  n a j­
bliższy związek z masami pracującym i. Tego 
związku nie należy zatracać, bo tu  leży główne 
źródło s iły  i  autorytetu rad y“ .

Sama obecność przedstawiciela rady narodowej 
podniesie powagę i  autorytet zebrania, będzie 
dla zgromadzonych dowodem, że władze pań­
stwowe interesują się ich potrzebami, że p rzyw ią­
zują należytą wagę dc głosów idących „z do'.u‘ ‘, 
że pragną z tym  „dołem “  jak najb liże j współżyć 
i  współpracować. Udzia ł w zebraniu pozwoli 
przedstaw icielow i rady narodowej usłyszeć, co my­
ślą masy pracującego chłopstwa o sprawach gos­
podarczych, wniknąć głębiej w życie terenu i  od­
czuć jego potrzeby, pozwoli mu b liże j zaznajomić 
się z funkcjonowaniem  aparatu skupu i  zaopatrze­
nia, pozwoli wspólnie z członkami i  w ładzam i 
spółdzielni rozważyć sposoby usprawnienia je j 
działalności, potrzebę udzielenia jej-pomocy, wzmo­
żonej kęn tro li ze strony rady narodowej, sprawę 
polepszenia podziału p u li towarowej; ścisłego 
przestrzegania asortym entu towarowego, rów no- 
mierniejszego przydziału węgla, sprawę zasiewów, 
hodowli, dostaw itp  itp

Przedstawiciele rad narodowych dowiedzą się
0 smutnych skutkach zdarzającego się niekiedy, 
nieuzasadnionego wtrącania się niższych czynni­
ków  adm inistracyjnych do spraw przydzia łu ma­
te ria łów  deficytowych, o skutkach bezprawnych
1 bezpodstawnych rozwiązań kom ite tów  członkow­
skich, o skutkach narzucania lub  usuwania zarzą­
du, bezwzględnego zabierania lepszych pracow ni­
ków itd.

A  z d rugie j strony przemówienie przedstaw i­
ciela rady. narodowej zaznajomi zebranych z tym , 
co rada narodowa zrobiła i robi w  zakresie gos­
podarczym, jak ie  trudności spotyka w swej pracy, 
co pow inni robić spółdzielcy, by pomóc je  przezwy­
ciężyć, ja k  troszczy się Polska Ludowa o podnie 
sienie p rodukc ji ro lne j, gospodarczego, zdrowotne­
go i  ku ltura lnego  stanu wsi. co wmieść może 
spółdzielnia i codzienna praca spółdzielcy w  bu­
dowę wspólnego gmachu Polski ludz i w olnych od 
nędzy, wyzysku i  ucisku.

W  ten sposób udział w  zebraniach spółdziel­
czych przedstaw icie li rad narodowych przyczyni 
się do transm itow ania do góry potrzeb, życzeń, 
skarg, in ic ja tyw , spostrzeżeń, doświadczeń itd . „do­
łu '1 i do przekazywania z góry do dołu zrozumienia 
ogólnych potrzeb i  zadań państwa, odpowiedniego 
nastawienia, in s tru kc ji, wskazówek, doradetwa itp . 
Udział taki, aktyw izu jąc zebranych i przyczynia­
jąc się do ich uświadomienia, n iew ątp liw ie  opłaci 
się społecznie.

IV . W alka o świadomość pracujących mas 
chłopskich.

W  styczniu 1923 r. Len in  pisał: „W  warunkach 
całkowitego uspóldziełczenia sta libyśm y już moc­
no obiema nogami na gruncie socjalizm u“ . Słowa 
te wypowiedziane przed 30 la ty  pod adresem 
Zw iązku Radzieckiego dziś odnoszą się do nas, do 
Polski.

Całkow ite uepółcteięlczenie naszego ro ln ic tw a  
— oto główne obecnie nasze zad.:.nie w  zakresie 
przebudowy s tru k tu ry  gospodarczej naszego k ra ju , 
zakończenie procesu uspołeczniania naszego gospo­
darstwa narodowego, to ostatni bodaj etap na 
drodze Polski do socjalizmu.

Na drodze te j ja k  kłoda legła „s iła  przyzw y­
czajenia m ilionów “ , ta — ja k  Len in  m ówi —  „n a j­
straszniejsza s iła “ . Legła zwłaszcza na drodze 
chłopa. Bowiem dłuższa i  trudniejsza jest droga 
do socjalizmu, chłopa n iż robotnika. Chłop nie 
wyrusza w  tę drogę z kapita lis tycznej fa b ryk i, 
gdzie własność środków p rodukc ji i  praca są sobie 
tak ostro przeciwstawne, gdzie sprzeczność pomię­
dzy społeczną form ą w ytw arzan ia  dóbr i  p ryw a t­
ną ich przywłaszczania, m iędzy s iłam i w ytw órczy­
mi i  stosunkami p rodukc ji jes t tak  jaskrawa, gdzie 
’masy robotnicze łączy wspólna praca i  wspólne 
odczuwanie nędzy, ucisku i  wyzysku.

Chłop idzie w  tę drogę ze swego własnego 
gospodarstwa, w  k tó rym  pracuje — z w y ją tk iem  
gospodarstw kułackich ■ -  sam na siebie, przy 
pomocy własnych środków produkcji, na w łasnym  
zagonie. Własność i  praca jest tu  indyw idualna. 
W yzysk biednego chłopa przez bogacza, choć jesz­
cze większy n iż wyzysk zorganizowanego robot­
n ika  przez fabrykanta , jest jednak m niej widocz­
ny, jest zamaskowany. Wszystko to  ham uje pro­
ces rozwarstw ienia klasowego wsi, proces pow­
stania i rozw oju  klasowej świadomości biednego 
i  średniego chłopa.

Wszystko to sprawia, że nakład uświadam iają­
cej pracy potrzebnej —  obok w arunków  mate­
ria lnych  —  dla uspołecznienia pracujących mas 
chłopskich jest o w iele w iększy niż dla uspołecz­
nienia mas robotniczych. Lecz wzmożony ten 
nakład stokro tn ie  się opłaca. Wszak w iem y, że 
choć w tórna w  stosunku do m aterialnego życia 
społeczeństwa idea czy „teo ria  staje się s iłą  mate­
ria lną, gdy opanowuje masy“  (Marks). Prawdę 
tych słów  stw ierdzam y na każdym kroku. M ów i 
o n ie j tempo rozbudowy Warszawy, uprzemys a- 
w iania Polski, m ów ią sk u tk i uświadamiającego 
masy chłopskie w ys iłku  a k tyw u  PZPR, którem u 
w  dużej m ierze zawdzięczamy podwojenie się sku­
pu w  ostatnich 2 tygodniach.
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I  o to  uświadomienie, o przebudowę m ate ria l­
nego i  duchowego życia wsi walczy prowadząca 
nas partia, walczy klasa robotnicza, walczą ma­
sowe organizacje społeczne, jako transm isje p a rtii 
do bezparty jnych mas, walczy wszystko co w  Po l­
sce szlachetne i  patriotyczne.

W alczymy i my spółdzielcy. W alczymy nie 
ty lk o  organizując i  prowadząc spółdzielnie, nie 
ty lko  przyczyniając się w  ten sposób do uspołecz­
nienia gospodarstwa narodowego, lecz również

wychowując spółdzielcze masy członkowskie w  
duchu „najwznioślejszej idei ludzkości“ , w  duchu 
socjalizmu.

I dlatego raz jeszcze zwracamy się do rad na­
rodowych, powtarzając ostrzeżenie Lenina: ni© 
lekceważcie spółdzielczości! Weźcie żywy, serdecz­
ny udział i w  naszej akcji i  w  naszej walce
0 świadomość bezpartyjnych, podszeptami wroga
1 brzemieniem przeszłości przyduszonych chłop­
skich mas pracujących.

W Ł. W ITKO W SKI
k ie r o w n ik  W y d z . Og. P re z . P R N  

w  T a rn o b rz e g u

Przebieg skupu zboża i z iem niaków  
w  po w . tarnobrzeskim

We wrześniu, gdy akcja skupu zboża zaczynała 
się na dobre rozw ijać, Prezydium  PRN w Tarno­
brzegu, licząc się ze spadkiem dostaw w  okresie 
siewów jesiennych i wykopków , podjęło szczegó­
łową uchwałę dotyczącą usprawnienia pracy i sko­
ordynowania poszczególnych akcji, jak  skup zbo­
ża," ziemniaków, żywca i kontraktacja  trzody na 
rok 1952.

W w ykonaniu  uchw ały powołano pełnomocni­
ków  w  gminach, urządzono zebrania ak tyw u  
gminnego, a następnie zebrania gromadzkie, na 
któ rych  przeprowadzono szeroką akcję uświada­
miającą. A kc ję  uświadamiającą przeprowadzono 
również w  zakładach pracy. Zobowiązano k ie ­
row n ików  grup hodowców do osobistego1 odwie­
dzania hodowców, k tó rzy  zakontraktow ali trzodę, 
w  celu zainteresowania się zakontraktow anym i 
sztukami i  ustalenia przyczyny ewentualnej zw ło­
k i w  dostawie.

Ta pierwsza akcja nie dała jednak pełnych 
w yn ików , jakko lw ie k  osiągnięto poważny sukces, 
uzyskując w  ska li pow iatowej 106% wykonania 
wrześniowego planu skupu zboża; plan dostawy 
ziem niaków wykonano w  55%, a na odcinku kon­
tra k ta c ji i  sprzedaży żywca w  dalszym ciągu 
obserwować można było  ty lk o  bardzo nieznaczny 
postęp. W ykonanie planu wrześniowego na od­
cinku skupu zboża uśpiło  czujność prezydiów  GRN, 
w  w yn iku  czego nastąpiło załamanie się planu, 
a szczególnie planów dziennych w  pierwszej de­
kadzie października. Trzeba było  na nowo prze­
łam ywać trudności, trzeba było spowodować po­
nowną m obilizację wszystkich s ił do wykonania 
planu.

Z pomocą przyszły decyzje rządowe w  sprawie 
wykonania planowego skupu ł  zobowiązań finan ­
sowych wsi. W ytyczną w  dalszej pracy sta ł się 
re fe ra t w iceprem iera H ilarego Minca.

Zorganizowano odprawę na szczeblu pow ia to­
wym , a następnie odpraw y w  gminach. Po odby­
ciu zebrań aktyw u gminnego przeprowadzono 16 
października zebrania we wszystkich gromadach 
powiatu. Zebrania te b y ły  obsłużone przez pełno­
m ocników pow iatowych i  ak tyw  gm inny. U dzia ł 
ludności, m im o trw a jących jeszcze robót w  polu, 
b y ł liczny. Przebieg zebrań w  poważnej części

gromad m ia ł charakter pozytyw ny, zebrani in te ­
resowali się poruszanymi zagadnieniami, b ra li 
udział w  dyskusji i  przyrzekali, że, w  najbliższym  
czasie w ykonają swoje zobowiązania. Ob. Adam 
Bednarczyk, m ałoro lny chłop z Kotowej W oli, 
oświadczył, że chłopi bez trudności mogą dosta­
w ić zboże, a także wykonać inne zobowiązania 
i  wezwał chłopów do wykonania zobowiązań. 
Ob. Tomas? Pacbolec ź grom ady Szwedy tak od­
powiedział na biadolenie innych chłopów: „G dy­
by robotn ik  tak staw ia ł sprawę, ja k  n iektó rzy 
chłopi, to wkrótce zabrakłoby nawet soli; jeże li 
n iektó rzy mówią, że nie mają pieniędzy na zapła­
cenie podatku, to  jest to nieprawda, gdyż ja k  
się pojaw i sp irytus w  sklepie GS, to go na­
tychm iast w ykup ią “ . Na zebraniu gromadzkim  
w  Skowierzynie chłopi wezwali sąsiednią groma­
dę Zaleszany do współzawodnictwa w  term inow ym  
w ykonaniu zobowiązań towarowych i finansowych 
oraz w  przeprowadzeniu kontraktac ji. Gromada 
Majdan Zbydniowski wezwała do współzawodni­
ctwa gromadę W ólka Turebska; chłopi z gromady 
Dzierdziówka zobowiązali się wykonać dostawy 
w  całości do 1 listopada.

Praca uświadamiająca przeprowadzona na ze­
braniach gromadzkich dała dobre w yn ik i. B y ły  
w ypadki sprzedaży większych ilości zboża od usta­
lonych zobowiązań. W gm inie Baranów ob. M i­
chał Madej z D ym itrow a Małego zamiast 121 kg 
zboża sprzedał 346 kg, a ob. Tomasz Byczek z Dąb­
row icy  zamiast 54 kg sprzedał 416 kg.

W tych gromadach, w  któ rych  pierwsze zabra­
nia n ie dopisały, zorganizowano je powtórnie.

Ag itację  indyw idua lną  przeprowadzają robot­
nicy, k tó rzy  p rżyb y li na wieś, aby pomóc chłopom 
w w ykonaniu zadań. W yn ik iem  wzmożonej pracy 
masowo-politycznej wśród chłopów było znaczne 
polepszenie się sytuacji na odcinku sprzedaży zbo­
ża i ziemniaków już w  pierwszych dniach akcji. 
G m iny . Zbydniów  i Radomyśl w ykonały plan do­
stawy ziem niaków z poważna nadwyżką. W in­
nych gminach w yw iąza ły się z dostawy ziemnia­
ków  poszczególne gromady, jak  np. gromada Sied- 
leszczany w  gm inie Baranów. Gmina Dęba, gro­
mady Obojna i Chłopska Wola gm- Charzewice 
i  gromada Jamnica gm. Grębów w ykonały p laa
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dostawy zboża. We wszystkich gromadach w  cią­
gu tych k ilk u  dni znacznie zw iększyło się w yko­
nanie planu; np. w  gm inie Chm ielów w  ciągu 4 
dni wykonano 26% planu miesięcznego; p lany 
dzienne są wykonywane, a nawet przekraczane. 
D obry p rzykład  masom chłopskim  dał społeczno- 
polityczny aktyw  gm inny, sprzedając z nadwyżką 
zboże i  z iem niaki oraz w ykonując pozostałe zobo­
wiązania.

Oczywiście zdarzają się w ypadki, że część gos­
podarstw  kułackich, a nawet średniorolnych po­
zostających pod w p ływ am i ku łaków , zwleka z do­
stawą zboża. Ś redniorolny gospodarz ob. P io tr  
Kuziora z Jastkowie gm. Charzewiee zwleka z do­
stawą zboża i  ziem niaków oraz z płatnością po­
datku gruntowego i  FOR. Ob. Jan L is z Tarnow ­
skie j W oli, chłop m ałorolny, znajdując się pod 
w rog im  w pływ em  kułaka, nie chce wykonać swych 
n iew ie lk ich  zobowiązań i nie chce nawet przyjąć 
zawiadomienia o obowiązku dostawy. W tak ich  
wypadkach ak tyw  musi poświęcić w ie le  czasu, 
ażeby uświadomić opornemu obowiązek wykona­
nia dostaw.

Na terenie pow iatu  jest nieznaczna ilość boga­
czy w iejskich. , Na ogół w ykonują  oni swoje zobo­
wiązania, ja kko lw ie k  niechętnie. A k ty w  ze szcze­
gólną czujnością śledzi wykonanie przez nich zo­
bowiązań.

W prawdzie członkowie prezydiów  GRN i soł­
ty s i w ykona li p rzykładow o swoje zobowiązaniav 
w  dostawie zboża i ziemniaków, lecz znalazło się 
również k i lk u  takich, k tó rzy  Swoich zobowiązań

nie w ykona li, a nawet u tru d n ia li i  ham ow ali 
akcję. Np. sołtys gromady Żabno, zagajając ze­
branie  gromadzkie, pow iedział, żeby zebrani 
p rzedstaw ili swoje bolączki, w  w yn iku  czego chło­
pi, zamiast zastanawiać się nad w ykonaniem  zo­
bowiązań, całą dyskusję sk ierow a li na biadolenie
0 słusznych i  niesłusznych brakach.

Na naradzie a k tyw u  powiatowego postanowiono 
w yjaśn ić tak im  sołtysom niewłaściwość ich postę­
powania i  skłonić do jak  najszybszej dostawy.

Wiele w ys iłku  musi w łożyć ak tyw  pow iatow y
1 gm inny w  zmobilizowanie organizacji maso­
wych, ja k  ko la gospodyń w ie jskich, n iektó re  ko­
ła  ZSCh i ZMP.

W. akc ji uświadamiającej b io rą  udzia ł kom isje 
ro lne  GRN, Kom isja Roln ictwa i  Leśnictwa PRN 
i  Kom isja Handlu PRN. "

Członkowie K o m is ji Roln ictwa i  Leśnictwa PRN 
uda li się do gromad na terenie gm iny Radomyśl 
i  przeprowadzali tam  rozm owy z chłopami, ana­
lizow a li trudności; praca ich przyczyn iła  się do 
wzmożenia dostaw. Członkowie K o m is ji H andlu 
PRN, podzieliwszy się na zespoły, w z ię li w  opiekę 
gromady, w  k tó rych  akcja przebiega najsłabie j. 
Członkowie K o m is ji Rolnej GRN w  Charzewicach 
przeprowadzają rozm owy z chłopami w  gromadach 
i  osiągają dobre w yn ik i. .

W spólny w ysiłek rad narodowych, organizacji 
politycznych i  społecznych pod k ie runk iem  PZPR 
przełam uje istn ie jące trudności, a w y n ik i k ilk u  
pierwszych dni dają pełną gwarancję w ykonania 
planu.

Przodujący sołtysi
Ostatnio nasza codzienna prasa opublikowała 

szereg nazwisk przodujących chłopów odznaczo­
nych przez Prezydenta R. P. krzyżam i zasługi.

W ie lu  spośród odznaczonych to sołtysi, k tó rzy  
swą patriotyczną postawą i o fiarną pracą p rzy­
czyn ili się do wykonania, a często i przekroczenia 
planu.

W  walce z wrogiem  klasowym  o pełne, przed­
term inowe wykonanie planu sołtysi przeszli tw a r­
dą próbę. Ogromna ich większość zwycięsko w y ­
trzym ała tę próbę, jedynie n ie liczn i załamali się 
i musieli ustąpić miejsca innym.

A kc ja  skupu i  rea lizacji zobowiązań finanso­
wych wsi wykazała, ja k  ważnym ogniwem w ła ­
dzy państwowej w  terenie jest w łaśnie sołtys.

Tam, gdzie so łtysi dop ilnow yw ali wykonania 
planu, gdzie w łasnym  przykładem  w  w ype łn ian iu  
zobowiązań wobec Państwa m ob ilizow a li sw oją 
gromadę do planowej sprzedaży zboża i  ziemnia­
ków, organizując n ie jednokrotn ie zbiorowe dosta­
w y  z całej grom ady —  tam  plan, albo już został 
wykonany, albo jego w ykonanie dobiega końca.

W toku w ykonyw ania  zadań państwowych na 
wsi u ja w n iły  się również b ra k i w  dotychczasowej 
pracy prezydiów  rad narodowych z sołtysami.

Prezydia w ie lu  pow iatowych, a przede wszy­
s tk im  gm innych rad narodowych nie w iążą dotąd 
jeszcze w  dostateczny sposób swej pracy z pracą

sołtysa. Następstwem tego jest b rak  łączności pre­
zydium  GRN z gromadami, niedocieranie do chło­
pa, a więc i  b rak pracy uśw iadam iającej.'

W  w yn iku  doświadczeń prezydia GRN pow in­
n y  zmienić swój stosunek do sołtysów.

Sołtys pow inien być obok radnego i  członka 
kom is ji GRN najpoważniejszym  pomocnikiem  
i  oparciem w  terenie dla prezydium  GRN. Dawne 
„w ó jtow sk ie “  odprawy sołtysów muszą ustąpić 
miejsca now ym  form om  pracy z sołtysami, pracy 
opartej nie tylko, na zlecaniu, ale również na w y ­
tłum aczeniu zadań staw ianych przed sołtysam i, 
na systematycznym uzbrajaniu sołtysów w  argu- 
m ehty, k tó rym i m og liby odeprzeć wrogą propa­
gandę, na wspólnym  z sołtysam i opracowywaniu 
ich planów pracy.

Ogromna arm ia sołtysów w  40.229 gromadach 
w  naszym państw ie musi być,otoczona opieką ta k ­
że przez prezydia wojewódzkich i  pow iatow ych 
rad narodowych. Trzeba przeprowadzać regularne 
szkolenie sołtysów, a w yróżnia jących się wysuwać 
do prezydiów  gm innych i  pow iatow ych rad  na­
rodowych.

R ezu lta ty przeprowadzonych akc ji dają do te­
go podstawę. Oto np. kobieta-soltys, Feliksa Grze­
gorczyk, z grom ady Wilcze- Tułowskie, gm. T u ło ­
wice, pów. Sochaczew, jako  pierwsza wezwała
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wszystkie gromady w Polsce do rea lizacji zobo-* 
wiązań wsi wobec Państwa Ludowego. Ob. Grze­
gorczyk przeprowadziła pracę w swej gromadzie 
we w zorow y sposób, za co została odznaczona 
przez Obywatela Prezydenta RP złotym  krzyżem 
zasługi. Gromada Wilcze Tułowskie uregulowała 
wszystkie należności podatkowe do 15.V II I .  1951 r., 
a do 20.X. 1951 r. wykonała wszelkie inne zobo­
wiązania. Bezpartyjna kobieta-sołtys, ob. Grze­
gorczyk jest m ałorolną chłopką.

S rebrnym  krzyżem  zasługi odznaczony został 
ob. Józef B iskupik, sołtys gromady Domaniewice, 
gm. Góra, pow. Rawa Mazowiecka. W zorowy gos­
podarz pierwszy odsprzedał z nadwyżką zboże 
i  ka rto fle  pociągając za sobą całą gromadę. Z jego 
in ic ja tyw y  gromada sposobem gospodarczym w y ­
budowała szkołę.

Ob. Stanisław  Drożdż, sołtys gromady Góra 
Bałdrzychowska, gm. Poddębice pow. łęczyckiego, 
obowiązek sprzedaży zboża i ziem niaków w ykonał 
w  140%. Gromada wykonała z nadwyżką plan sku­
pu do dnia 15.X. br. Sołtysem jest od roku 1945. 
Został odznaczony srebrnym  krzyżem  zasługi.

Sołtys gromady Wały, gm. Krzyżanówek, pow. 
K u tno  —  Izydor Kubiak, k tó ry  -ara w ykonał 
wszystkie zobowiązania w  100%, organizując rów ­
nocześnie pełne wykonanie planu przez gromadę, 
został odznaczony srebrnym  krzyżem  zasługi.

Stanisław Kociański, sołtys gromady Trzebu- 
chów, gm. Budzisł aw, pow. Koło, został odznaczony 
zło tym  krzyżem zasługi. Jest on członkiem-założy- 
cielem spółdzielni p rodukcyjne j. Jego gromada 
wykonała plan skupu z nadwyżką i w  term inie:

Stanisław Janik, sołtys gromady Mieściska, gm. 
Grzebienisko, pow. Szamotuły, zorganizował współ­
zawodnictwo w  w ykonaniu planu skupu ziemio­
płodów. Jego gromada w ykonała plan ź nadwyżką. 
Ob. Janik został odznaczony srebrnym  krzyżem 
zasługi.

W  w oj. łódzkim  srebrnym i krzyżam i zasługi 
zostało odznaczonych 12 sołtysów, brązowym i k rzy ­
żami zasługi 4 sołtysów. ^Wszyscy oni swoją pracą 
w ykaza li, że są oddanymi pracow nikam i Polski 
Ludowej, św iadomymi swej ro li patrio tam i. W y­
konując p ie rw si swoje obowiązki wobec państwa, 
pociągnęli swoim  przykładem  gromadę. Ich praca 
—  to konkre tny w kład  w  dzieło wzmocnienia 
naszej ojczyzny i  pokoju.

Prezydia PRN i GRN pow inny wyciągnąć w nio­
ski z pracy z sołtysam i w  jesiennej akcji rea lizacji 
zobowiązań wsi wobec państwa. Trzeba stale i sy­
stematycznie opiekować się n im i, szkolić ich, po­
magać im  w  pracy, awansować, gdy na to zasłu­
gują, a w tedy będą niezawodną pomocą dla pre­
zydiów  rad w  w ykonyw an iu  wszystkich zadań.

J. O Z G A -M IC H A LS K I
prezes, Ż a rz . G ł. ZS C h

O w yborach  do ZSCh
W  całym k ra ju  odbywają się w ybory do- no­

wych w ładz Zw iązku Samopomocy Chłopskiej. 
Obecnie przeprowadzane są zebrania wyborcze 
do zarządów kó ł gromadzkich ZSCh. Następnie 
odbędą się gminne i  powiatowe zjazdy delegatów, 
któ re  now inny się zakończyć —  w  m yśl in s tru k ­
c ji Zarządu Głównego ZSCh —  we wszystkich 
gminach do 15 grudnia, a w  powiatach do końca 
grudnia br.

W ybory nowych gromadzkich, gm innych i  po­
w iatow ych zarządów Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej przeprowadzane są w  okresie, w  k tó ­
rym  przełam ujem y szereg trudności gospodar­
czych w  zakresie zaopatrzenia m iast w  a rty k u ły  
żywnościowe.

Kam pania wyborcza do nowych w ładz ZSCh 
powinna się poważnie przyczynić do przełamania 
powstałych obecnie trudności w  zaopatrzeniu 
m iast w  p rodukty  rolnicze. Kam pania ta ma na 
celu zm obilizowanie m ałoro lnych i średniorol­
nych chłopów do zdecydowanej w a lk i z w rogą 
reakcyjną propagandą ku łactw a i  spekulantów, 
k tó rzy  pragną różnym i metodami i  środkam i za­
hamować rozwój wsi i Polski Ludowej.

A  jednocześnie kampania ta ma na celu 
wzmocnić s iły  pracującej ludności w si do w y ­
konania w  te rm in ie  obowiązków wobec ludowego 
państwa oraz podniesienia p rodukc ji ro lne j 
i  hpdow li.

Term inowa odstawa zboża do punktów  sku­
pu,, sprzedaż ziem niaków  i trzody chlewnej —

w  celu planowego zaopatrzenia k lasy robo tn i­
czej w  żywność oraz dostarczenie surowców ro l­
niczych dla przemysłu; wykonanie planu upraw  
kontraktow anych roślin  i hodow li zw ierząt i  rze­
telne Wywiązanie się z dostaw; dalsze podniesie­
nie p rodukc ji ro lne j z hektara  w  I I I  roku P la ­
nu 6-letniego; zwiększenie pogłowia bydła i trzo ­
dy chlewnej, a obecnie — dokończenie zasiewów 
jesiennych w  okresie sprzyjającej pogody —  oto 
główne zadania pracujących chłopów, k tó re  sta­
ją  przed n im i w  czasie obecnej kam panii w ybo r­
czej ZSCh. Zadania te są na m iarę  s ił chłopskich, 
są zgodne z p o lityką  sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, z zamierzeniem umocnienia obronności 
i  rozw oju naszej ludowej ojczyzny.

W  czasie przeprowadzonych już zebrań w y ­
borczych w  gromadach okazało się, że tam, gdzie 
zebrania te b y ły  dobrze przygotowane, sta ły się 
one ^czynn ik iem  wychowawczym  i uświadamia­
jącym  zarówno członków Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej ja k  i wszystkich pracujących a jeszcze 
n ie  zrzeszonych w  Zw iązku chłopów.

W iele na zebraniach wyborczych mogą nau­
czyć się działacze rad narodowych. Tam chłopi 
dają należytą, godną odprawę ku łack im  i spe- 
ku lanck im  elementom. Tam chłopi kry tyczn ie  
i  rzetelnie oceniają dotychczasowy dorobek w łasny 
oraz swych ogniw  organizacyjnych, Doprzez k tó ­
re  w ykonują  lep ie j i szybciej swe obywatelskie 
zadania dla dobra w si i Ludowej Polski. Tam 
otw arcie i  śmiało w y tyka ją  b łędy i  niedociągnię­
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cia w  pracy gm innych spółdzielni, kom ite tów  
członkowskich, grup producentów, kó ł gospodyń, 
w  pracy św ietlic, LZS-ów  itp . oraz .wysuwają od-, 
powiędnie w nioski w  celu usprawnienia ich dzia­
łalności.

Oczywiście nia jest obojętne dla gromady, ja ­
cy ludzie wejdą do nowych władz koła gromadz­
kiego, jak ich  trzeba wybrać delegatów na zjazd 
gm inny. Tego rodzaju zebrania stają się więc 
miejscem o tw arte j w a lk i'o  rzete lny postęp w  gro­
madzie, o wzmożenie rzetelnej i  o fiarne j pracy 
wszystkich chłopów w  budow nictw ie  socjalistycz­
nym  naszego k ra ju , k tó re  zapewnia dobrobyt mas 
pracujących Polski Ludowej.

Drogą nieskrępowanego powszechnego gloso­
wania wchodzą do nowych zarządów ZSCh n a j­
bardziej ak tyw n i mało i średnioro ln i chłopi, k tó ­
rzy  dają pełną gwarancję, że swą dalszą ofiarną 
i  nieugiętą pracą r  przykładem  będą pociągać in ­
nych za sobą do zdecydowanej w a lk i o lepsze ży­
cie wsi i budownictwo socjalizmu w Polsce.

Czego spodziewa się Związek Samopomocy 
Chłopskiej od rad narodowych w  obecnej kam­
panii wyborczej?

Gminne rady narodowe pow inny pamiętać, żę 
ich praca opiera się w gromadzie w  poważnej 
części na aktyw nej działalności koła gromadzkie­
go ZSCh. Tym  lep ie j będzie pracował sołtys, im  
mocniej zwiąże się z zespołem gromadzkim  ZSCh. 
A  k to  wchodzi w  skład zespołu gromadzkiego 
ZSCh? Jest w  n im  prezes, sekretarz, skarbn ik 
i  członkowie zarządu kola. Są w n im  k ie row n icy 
g rup  hodowców i p lantatorów , przewodnicząca 
koła gospodyń, przewodniczący kom ite tu  człon­
kowskiego, k ie row n ik  św ietlicy, a więc są w ze­
spole gromadzkim  ZSCh ludzie, z pomocą k tó ­
rych  gminna rada narodowa powinna przeprowa­
dzać w  gromadzie szereg prac gospodarczych 
i  ku ltu ra lnych . Bez w ydatnej pomocy tych ludzi 
sołtys nie zdoła zrealizować zadań, j  - k ie  przed 
n im  stawia rada narodowa. Staje się on często, 
b iu rokra tycznym  urzędnikiem , bezradnym wobec 
piętrzących się trudności.

Gminne rady narodowe swoją troską o na­
leży ty  przebieg wyborów, o to, aby do w ładz gro­

madzkich, gm innych i  pow iatowych zostali w y ­
b ran i ludzie otoczeni zaufaniem i szacunkiem gro­
mady, wykażą, że dbają o realizację powierzonej 
sobie p o lity k i terenowej, o lepszą pracę, o je j 
wyższy poziom w  gromadach i  gminach. Rady 
narodowe nie mogą więc pozostać obojętne wobec 
kam panii wyborczej ZSCh.

W czasie kam panii wyborczej do nowych 
w ładz ZSCh rady. narodowe pow inny dopilno­
wać, aby zebrania, wyborcze b y ły  odpowiednio 
przygotowane, aby n ie  s ta ły  się one jedynie  za­
jęciem  dla prelegentów i referentów, a życiowe 
sprawy i interesy chłopów i państwa nie tonę ły 
w  powodzi gadaniny i pustych frazesów.

Rady narodowe pow inny też pomóc ogniwom  
Zw iązku Samopomoc’1 Chłopskiej w  ocenie ich 
działalności w  porównaniu z inn ym i ogniwam i 
i  gromadami oraz gm inam i i  pow iatam i, a tym  
samym bardziej pobudzić je  do dalszej pracy oraz 
współzawodnictwa w" walce o wykonanie zadań 
wobec wsi i państwa.

Wiadomo, że wróg klasowy nie śpi, że us iłu je  
w ytw orzyć ferm ent i siać niezadowolenie, aby pa­
raliżować s iły  chłopów i s iły  ludow ej ojczyzny. 
W czasie w yborów  wróg przemyca i będzie prze­
m ycał wrogie p lo tk i i  b redn ie ,. podburza i będzie 
podburzał m niej uświadomionych chłopów do sia­
nia zniechęcania i n iew ia ry  w  s iły  Zw iązku Samo­
pomocy Chłopskiej, biadolenia i przeciwstaw iania 
się polityce państwa ludowego i  prawom  z te j 
p o lity k i wynika jącym .

Rady narodowe muszą pomóc chłopom zdemas­
kować jawnego i ukrytego wroga. Zebrania w y ­
borcze zaś pow inny się stać areną o tw arte j w a lk i
0 dojście do głosu wyrobionych i uświadomionych 
politycznie, oddanych Polsce Ludow ej chłopów, 
k tó rzy  nie dla ka rie ry  czy niezdrowej am bicji, czy 
też biadolenia, ale dla trudne j i o fiarne j, pa trio ­
tycznej służby ojczyźnie będą rzetelnie pracować
1 walczyć o wyższe i  lepsze plony, o trw a ły  i  n ie­
rozerw alny sojusz robotniczo-chłopski.

Z w a lk i te j Związek Samopomocy Chłopskiej 
w yjdz ie  wzmocniony i, będzie stanow ił poważne 
oparcie i pomoc w  działalności ludow ej w ładzy, 
jaką jest rada narodowa.

B. GERAGA
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . W o j .RN  

w  R zeszow ie

W y c ią g a m y  w nioski z zebrań spraw ozdaw czych
Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej w  

Rzeszowie w prow adziło  nową form ę utrzym ania  
w ięzi m iędzy Radą a masami pracującym i.

Tą nową form ą łączności Rady, Prezydium  i ko­
m is ji z masami ludu pracującego są zebrania 
sprawozdawcze radnych i członków kom is ji Woj. 
RN  w  terenie. Spotkania te dają możność zazna­
jom ienia społeczeństwa z pracami Rady, Prezy­
d ium  i  kom is ji oraz poinform ow ania  szerokich mas

o najważniejszych uchwałach i  poczynaniach Rat- 
dy, a równocześnie stwarzają okazję wysłuchania 
przez radnych skarg, zażaleń, postu latów  i  życzeń 
ludności pracującej w  celu przeniesienia tych  
skarg na Prezydium  Woj. RN.

Celem należytego zorganizowania zebrań sp ra - 
1 wozdawczych —  Prezydium  W oj. RN zw o łu je  kon­
ferencje radnych i  członków kom is ji z udziałem  
sekretarza prezydium  rady  danego pow iatu, na

\
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k tó re go . terenie spotkania mają się odbyć. Na 
konfe renc ji te j radni oraz członkowie kom is ji 
o trzym u ją  wytyczne odnośnie przeprowadzenia 
spotkania, dzielą się z Prezydium  Woj. RN swym i 
spostrzeżeniami i  uwagami, nadto zaś radni o trzy­
m u ją  referaty, któ re  mają wygłosić na spotkaniu. 
R eferaty tę przygotowane są przez Prezydium  Woj. 
RN  oraz W ydział Ogólny.

Niezależnie od tego na każdej konferencji P re­
zyd ium  W oj. RN in fo rm u je  radnych o sposobie, 
za łatw ienia próśb, skarg i zażaleń ludności, p rzy­
ję tych  na zebraniach sprawozdawczych, a przeka­
zanych Prezydium  Woj. RN do załatvdenia.

Początkowo zebrania sprawozdawcze radnych 
W oj. RN odbyw ały się w  powiatach i tak w  dn iu  
19j . 1951 r. radn i Wo). RN w yjecha li w  teren 

wszystkich powiatów, a zebrania sprawozdawcze 
odbyw ały się bądź to w  siedzibie powiatu, bądź 
w  jednej z gmin, p rzy czym posiadały one cha­
ra k te r zebrania powiatowego.

Korzystając z doświadczeń z zebrań na szczeb­
lu  powiatu, Prezydium  Woj. RN w  dniach 4.I I  br. 
i  14.IV br. zorganizowało zebrania tak ie  na 
szczeblu gm innym  wszystkich powiatów, obsługu­
jąc 77 gmin.

Na zorganizowanych zebraniach na szczeblu po­
w ia tow ym  i  gm innym  radni om ów ili działalność 
W oj. RN i je j o rganów  oraz uchwały K C  PZPR, 
Rady Państwa i Rady M in is trów  z dnia 14.XII. 
1950 r. w  sprawie rozpatrywania i  załatw iania 
skarg i  zażalem Oprócz tego radn i om ów ili waż­
niejsze zagadnienia polityczne i gospodarcze z dzie­
dziny p o lity k i m iędzynarodowej i w ew nątrz kra ju . 
Omawiając uchw ały w  sprawie rozpatryw ania 
i  załatw iania odwołań, lis tów  i zażaleń, radni 
zw róc ili uwagę ludności pracującej, iż celem tych 
doniosłych uchwal jest skuteczne zwalczanie w y ­
paczeń b iurokratycznych, nadużyć, usuwanie b ra ­
ków  w  pracy aparatu państwowego oraz troska 
rządu ludowego o ja k  najsprawniejsze za ła tw ia­
nie interesów i codziennych spraw i potrzeb, z k tó ­
ry m i ludność zwraca się do swych organów w ła ­
dzy ludowej.

Prezydium  ,Woj. RN analizując przebieg ostat­
nich akcji o charakterze-ogólnopaństwowym , jak  
plebiscyt pokoju, akcja subskrypcyjna Pożyczki Na­
rodowej Rozwoju S ił Polski, p lanowy skup zboża, 
kontraktac ja  itp ., doszło do wniosku, że jedną 
z przyczyn słabej działalności prezydiów  GRN na 
odcinku tych akcji jest ich słaba praca społecz­
no-polityczna i uświadamiająca w  terenie.

A by przyjść z pomocą prezydiom  GRN w  akc ji 
Uświadamiającej, Prezydium  W oj. RN organizuje 
ostatnio zebrania sprawozdawcze radnych Woj. RN 
"v tych gromadach, gdzie w  akcjach n '"-o 'H em o 
na duże trudności oraz gdzie wróg klasowy prze­
ja w ia ! znaczniejszą działalność. W związku z tym  
opracowano nlan zebrań sprawozdawczych rad ­
nych Woj. RN na terenie gromad w o j. rzeszow­
skiego, k tó ry  konsekwentnie jest realizowanv. Na 
zebraniach tvch  radni, urocz zagadnień dotyczą­
cych pracy W oj. RN- i  je j organów, om ów ili nastę­
pujące zagadnienia polityczne i gospodarcze: w a l­
ka o pokój, proces g rupy  dyw ersy jno  -szpiegow ­

skiej w  W ojsku Polskim , F ron t Narodowy w  walce
0 pokój i P lan 6-letni, umacnianie sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, zagadnienie praworządności 
rew olucyjne j, Narodową Pożyczka Rozwoju S ił 
Polski, walka ze spekHaoją, akcja jesienno-siewna, 
kontraktacja , skup .zboża, podatek g runtow y itp .

Zebrania sprawozdawcze radnych Woj. RN 
spptka ły się wszędzie z dużym zainteresowaniem , 
ludności, o czym świadczy fa k t nie ty lk o  dużej’ 
frekw enc ji na tych zebraniach, lecz również duża 
ilość dyskutantów  na poszczególnych . zebraniach, 
k tó ra  np. doszła co liczby 24 na zebraniu w  Ż m i­
grodzie pow. jasielskiego.

Radni oraz członkowie kom is ji W oj. RN nie 
ograniczają się wyłącznie do wygłoszenia referatu, 
wysłuchania dyskusji i podsumowania je j, lecz po 
zebraniu sprawozdawczym p rzy jm u ją  od obywa­
te li skargi i zażalenia, przedstawiając je  następnie 
wraz ze szczegółowym protokołem  Prezydium  Woj. 
RN celem rozpatrzenia. W w yn iku  takiego zebra­
nia została np. uruchomiona w  Dębicy przychodnia 
przeciwgruźlicza, ja k  również w  zakładach che­
m icznych w  Pustkow iu zostało uruchomione 
am bulatorium  lekarskie, co przyczyn iło  się do roz­
toczenia należytej opieki zdrowotnej’ nad robotn i­
kam i wymienionego zakładu.

Ponieważ na jednym  spotkaniu obywatele 
skarży li się na działalność by łe j Ubezpieczalni 
Społecznej w  Dębicy, działalność Zakładu Leczni­
ctwa Pracowniczego została poddana krytyczne j 
ocenie na jednym  z posiedzeń Prezydium  PRN, 
w  w yn iku  czego usprawniono służbę zdrowia.

Również na w ysunięty przez społeczeństwo 
wniosek uruchom iono kom unikację PKS do Wie­
lopola i zorganizowano w  tejże miejscowości ośro­
dek zdrowia, do którego dwa razy w  tygodniu do­
jeżdża lekarz.

Rozpatrzono również wniosek odnośnie in te r­
wencji w  C entra li Mięsnej w  spraw ie powiększenia^ 
ilościowego skupu żywca w  pow. tarnobrzeskim
1 na odbytej naradzie w  Prezydium  PRN w  T a r­
nobrzegu przy udziale wszystkich zainteresowanych 
czynników szczegółowo omówiono to zagadnienie, 
stw ierdzając równocześnie, że Centrala Mięsna za­
kupu je  każdą ilość dostawionego żywca, odma­
w ia natomiast zakupu cieląt na spędach o wadze 
poniżej 20 kg, co było  przyczyną powstania w ers ji 
o zmniejszeniu przez CM ilościowego skupu żywca 
rzeźnego.

Na skutek in te rw enc ji ob. W ładysława Stachni­
ka, małorolnego chłopa, na zebraniu sprawozdaw­
czym w  grom. Pietrzejówa, pow. dębickiego przy­
stąpiono niezwłocznie do rem ontu walącego się 
mostu w  grom. Pietrzejówa, tak że w  ciągu nie­
całego miesiąca most został oddany do użytku.

M ałoro lny chłop Jan B licharz z grom. B ra n i- 
szów pow. Dębica na zebraniu sprawozdawczym 
radnych, w  grom. Ropczyce poruszy! sprawę n i­
szczenia drzewa pochodzącego z rozb iórki budyn­
ków  pofolwarcznych. Na skutek poruszenia te j 
sprawy GS w Ropczycach otrzym ała niezwłocznie 
polecenie przedstawiania odpowiednich wniosków 
właściwego zużytkowania wymienionego mate­
ria łu .
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Również n ii skutek in te rw enc ji członka gm in ­
nego koła ZMP w  Czarnej ob. Bornaka, na zebra­
niu sprawozdawczym w  grom. Sędziszów w  dniu 
2.IX  br. spowodowano przyjazd k ina  objazdowego 
do gromad Czarna i Zagorzyce; gromady te do 
czasu in te rw encji b y ły  zupełnie pom ijane w  w y­
św ietlaniu film ów .

Na zebraniu sprawozdawczym w  grom. Pod­
grodzie, na skutek in te rw enc ji zebranych obywa­
te li POM w Dębicy p rzydz ie lił do grom. Podgro­
dzie 2 m łocarnie o motorach spalinowych, które 
niezwłocznie rozpoczęły omłoty.

Szereg obyw ate li na zebraniach sprawozdaw­
czych radnych Woj RN skarżyło się na w adliw e 
przeprowadzenie k lasy fikac ji gruntów . W związ­
ku z tym  Prezydium  Woj. RN w Rzeszowie wydało 
zarządzenie skontrolowania k lasy fika c ji g runtów  
i  w  razie stw ierdzenia niewłaściwego przeklasy­
fikowania , poczynienia poprawek.

Należy również nadmienić, że zebrania spra­
wozdawcze radnych, zarówno ze szczebla woje­
wódzkiego, powiatowego ja k  też i gminnego, orga­
nizowane w poszczególnych gromadach zostały w y ­
korzystane dla politycznej m obilizacji pracujących 
chłopów do realizacji zadań państwowych, t j.  w y ­
konania zobowiązań towarowych i  finansowych 
wsi w  obecnej akcji, prowadzonej przez rady na­
rodowe. W tym  celu zostały wybrane te gromady 
w  poszczególnych powiatach, które w ykazu ją  b ie r­
ność, będącą w yn ik iem  braku należytego uświado­
m i enią politycznego.

Dnia 28.X  br. odbyły się zebrania sprawo­
zdawcze radnych W oj. RN w  powiecie niżańskim  —  
w  gromadach Jarocin, Jeżowe, Kam ień, Przędzel, 
K łyzów , K o pk i oraz w  powiecie tarnobrzeskim  
w  gromadach Domacyna, Cygany, Poręby D y- 
nowskie. Na zebraniach tych radni w y ja śn ili szcze­
gółowo przyczyny przejściowych niedomagań w  
zaopatrzeniu ludności oraz wytyczne i w nioski za­
w arte  w  referacie w iceprem iera Minca. Dowo­
dem tego, że zebrania te przyn iosły pożądany

rezu lta t, jest fa k t stałego wzrostu odstaw' zboża 
ja k  i w p ła t podatku gruntowego w  w ym ienionych 
gromadach i gminach.

Powiatowe i gminne rady narodowe organizu­
ją  tak samo zebrania sprawozdawcze -adnych w  
gromadach z dobrym  w ynik iem . Ogółem zebrań 
sprawozdawczych radnych odbyło się w  woje­
wództw ie około 1,000.

Należy nadmienić, że nie wszystkie w nioski 
i postu la ty m ogły być przez Prezydium  W oj. RN 
zrealizowane, bowiem takie  wnioski, jak p rzy­
dzielenie ilości przekraczających planową ilość ce­
mentu, żelaza, opaju dla potrzeb indyw idua lnych  
obywateli, n ie m ogły być, z na tu ry  rzeczy, przez 
Prezydium  Woj. RN załatwione.

Pcdane powyżej p rzyk łady nie w yczerpują ca­
łości skarg, zażaleń i  dezyderatów załatw ionych 
przez Prezydium  W oj. RN, a złożonych przez oby­
w ate li w  trakcie  spotkań radnych Woj. RN ze 
społeczeństwem.

Zastosowanie te j fo rm y  łączności rady z* szero­
k im i masami przyczynia się do ożywienia pracy 
rady, kom is ji i  prezydium, pozwala na coraz to 
lepsze i  sprawniejsze za łatw ianie codziennych po­
trzeb i spraw, z k tó rym i ludność zwraca się do 
swych organów w ładzy ludow ej, podnpsi au to ry te t 
rad narodowych i  zwiększa tym  samym zaufanie 
pracujących chłopów do w ładzy ludowej.

Należy również stw ierdzić, że zebrania spra­
wozdawcze, jako stała form a pracy, ak tyw izu ją  
radnych, podnoszą ich poczucie odpowiedzialności, 
ja k  również dostarczają bogatego m ateria łu  na 
sesję rady i  posiedzenia prezydiów, wzbogacając 
treść obrad.

Ta form a pracy rad narodowych pow inna być 
szczególnie stosowana w  toku akc ji rea lizacji zo­
bowiązań towarowych i finansowych wsi przez 
wszystkie rady narodowe, a b rak i ; niedomaga­
nia naszego aparatu  ̂państwowego wskazywane 
przez masy pracujący pow inny być w n ik liw ie , ana­
lizowane i usuwane.

A. JASIŃ SK I
w ic e d y re k to r  D e p a r ta m e n tu  

w  M in is te rs tw ie  O ś w ia ty

W yb o ry  do kom itetów  rodzicielskich
Na podstawie okóln ika N r 32 K ance la rii Rady 

Państwa z 23.X .1950 r. („Rada Narodowa“  N r 21 
z dnia 1.X I.1950 r.) kom ite ty  rodzicielskie o trzy ­
m ały  jako stałych swych opiekunów — kom isje 
ośw iaty i  k u ltu ry  rad narodowych; kom ite ty  ro ­
dzicielskie zostały' ściśle związane z radam i naro­
dow ym i i ich kom isjam i.

Zgodnie ze wspomnianym okóln ik iem  Kance­
la r i i  Rady Państwa, rady narodowe przeprowa­
d z iły  po raz pierwszy w  czasie od 1.X I .1950 r. do 
15.X I I .1950 r. w ybo ry  do kom ite tów  rodzicie lskich 
we wszystkich szkołach ogólnokształcących, zawo­
dowych, przedszkolach i w  zakładach kształcenia 
nauczycie li oraz wychowawczyń przedszkoli,

a w  ciągu całego ubiegłego roku  szkolnego b ra ły  
udzia ł w  bieżącej, codziennej pracy w yb ra n ych  
kom ite tów  rodzicielskich.

Gdy obecnie sta jem y wobec tak poważnego za­
dania, ja k  przeprowadzenie w yborów  do kom ite ­
tów  rodzicie lskich w  bieżącym roku szkolnym, 
należy spojrzeć na dotychczasową ich pracę, na 
ich osiągnięcia, doświadczenia, b łędy i  niedociąg­
nięcia. W płynie  to n iew ą tp liw ie  na lepsze prze­
prowadzenie nowych wyborów, na dobór odpowie­
dnich ludzi, na poprawę s ty lu  i  poziomu pracy.

Działalność w ie lu  kom ite tów  rodzicie lskich '"r 
ub. roku szkolnym  stanow iła  poważny w kład 
w  podniesienie poziomu szkół 1 w  polepszenie w a-
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runko  w ich prący. W ystarczy wspomnieć o udzia­
le  kom ite tów  rodzicie lskich we ’współzawodnictw ie 
w  zw iązku z przygotowaniam i do nowego roku  
szkolnego. A kc ja  współzawodnictwa w  powiatach 
i  województwach dała w  br. dobre w y n ik i. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują tu ta j wojewó­
dztwa: lubelskie  i warszawskie. Tysiące w y re ­
m ontowanych na czas izb szkolnych, budowa 
w ie lu 'no w ych  budynków  szkolnych, zdobycie n ie­
raz w  bardzo, trudnych warunkach mieszkań dla 
nauczycieli, zorganizowanie w  n iektó rych  w oje­
wództwach „Dom ów  Młodego Nauczyciela“ , do­
starczanie szkołom sprzętu i  pomocy naukowych, 
pomoc w  dożyw ianiu dzieci i  m łodzieży szkolnej', 
w  akcji le tn ie j, troska o in te rna ty  i  stypendia itp . 
—  oto poważne sukcesy dobrej współpracy kom i­
te tów  rodzicie lskich z radam i narodowym i i w y ­
dzia łam i ośw iaty prezydiów  rad narodowych.

W  ub. roku  szkolnym obserwowaliśmy coraz 
żywszy i  rozleglejszy kontakt i  współpracę postę­
powych nauczycieli i  rodziców w  wychowaniu no­
wego człowieka dla nowego socjalistycznego ustro ­
ju . W  w ie lu  szkołach odbywały się wspólne na* 
rady  zawodowe mające na celu m obilizację s ił 
i  środków w  walce o w y n ik i wychowania i nau­
czania. Udzia ł rodziców w  zobowiązaniach 1-ma- 
jow ych  i akademiach szkolnych sta ł się często spo­
tykanym  zjaw iskiem . W  czasie konfe renc ji s ierp­
n iowych, na k tó rych  przed szkolą i  nauczyciel­
stwem  stanęły nowe, bardzo poważne zadania, 
liczn i przedstaw icie le kom ite tów  ' rodzicie lskich 
in teresow ali się problem atyką narad i b ra li ży­
w y  udzia ł w  dyskusji. W  dniu 1 września kom i­
te ty  rodzicie lskie w zię ły  udział w  uroczystym  
o tw arc iu  nowego roku  szkolnego i  dobrze zorga­
n izow ały  uroczystość przyjęcia  dzieci z rocznika 
PKW N-owskiego (1944) do szkoły.

Oto w  bardzo ogólnym ujęciu  osiągnięcia w  
pracy kom ite tów  rodzicie lskich w  u6. roku szkol­
nym.

A le  w ie le  jest jeszcze niedociągnięć i b łędów 
w  pracach kom ite tów  rodzicielskich. W iele ko­
m ite tów  rodzicie lskich, szczególnie w  szkołach 
W iejskich, n ie  wykazało większej aktywności i  n ie 
powiązało się w  pracy z kom is jam i ośw iaty i  k u l­
tu ry  GRN. W inę za ten stan rzeczy ponoszą rów ­
nież i  komisje, k tó re  nie zainteresowały się dzia­
łalnością kom ite tów  rodzicie lskich i n ie ustaw iły  
ich  do pracy. W  składzie n iek tó rych  kom ite tów  
rodzicie lskich znalazły się elementy kułackie, ży­
w io ły  obce, k tó re  ham owały pracę wychowawczą 
szkoły, dem obilizując innych członków kom itetów , 
k tó rzy  n ie  dostrzegali dyw ersy jne j roboty  wroga 
klasowego w  szkole. Bardzo częstym zjaw iskiem  
w  pracy kom ite tów  rodzicie lskich jest ograniczenie 
aktywności do k ilk u  członków, a nieraz do samego 
przewodniczącego, m im o że s ta tu t p rzew iduje  
dość pracy dla wszystkich członków. Dotychcza­
sowa praca kom ite tów  rodzicie lskich często by ła  
nieplanowa i  dorywcza.

A le  najpoważniejszym  niedociągnięciem w  p ra ­
cach kom ite tów  rodzicie lskich by ło  słabe u p o li­
tycznienie i  niedostateczne oddzia ływanie  w ycho­

wawcze na pracę szkół. Za mało kom ite ty  rodzi­
cielskie in teresow ały się atmosferą wychowawczą 
w  szkołach, n ie  zw racały uwagi na to, ja k  uczy 
nauczyciel, ja k  pomóc nauczycielow i w  realizacji 
p rogram ów  szkolnych. K o m ite ty  rodzicielskie 
w ykaza ły stanowczo za słabą czujność wobec 
■Wzmożonych ataków wroga klasowego na nasze 
szkoły. N iew iele zrob iły, jeś li chodzi o walkę 
z rozwydrzeniem  i  chuligaństwem pewnej części 
dorastającej m łodzieży w  w ie lk ich  miastach.

Praca większości kom ite tów  rodzicielskich skon­
centrowała się w  ub. roku  na gospodarczej po­
mocy szkołom, co zepchnęło na dalszy plan n a j­
istotniejsze zadania kom ite tów  rodzicielskich, tj. 
współudzia ł w  wychowawczej pracy szkoły, czu­
wanie nad socja listycznym  k ie runk iem  wychowa­
nia dzieci i m łodzieży w  szkole i poza szkolą.

W  br. szkolnym  .stanęły przed szkołą bardzo 
poważne zadania, do rea lizacji k tó rych  pow in ­
n y  w ł§czyć się wszystkie kom ite ty  rodzicielskie 
w  miastach i Wsiach, a m ianow icie: /

1. podniesienie poziomu w iedzy i wychowania 
naszej młodzieży;

2. pogłębienie pracy ideowo -  wychowawczej 
organizacji m łodzieżowych (ZMP i harcer­
stwo) —  pierwszego pomocnika nauczyciel­
stwa w  pracy nad podniesieniem poziomu 
nauczania i  wychowania;

3. przepojenie całej szkoły duchem i  treścią 
P lanu 6-letniego;

4. nasycenie nauki szkolnej elementami p o li­
technizacji;

5. przygotowanie m łodzieży do w yboru  za­
wodu;

6. dobre organizowanie pracy pozalekcyjnej 
i  pozaszkolnej samej młodzieży (kółka zain­
teresowań, samopomoc koleżeńska, opieka 
nad dziećmi rodziców pracujących).

Zadania te pow inny stanowić podstawę w opra­
cowaniu rocznego planu pracy kom ite tów  rodzi­
cielskich.

Kancelaria Rady Państwa okóln ik iem  N r 16 
z dnia 2 listopada 1951 r. L. dz. Org. P6/1176/51, 
opublikow anym  w  n in ie jszym  numerze dwut. 
„Rada Narodowa“  zaleciła radom  narodowym  prze­
prowadzenie w yborów  do kom ite tów  rodzicielskich 
na rok szk. 1951/52.

Celem sprawnego przeprowadzenia w yborów  
okó ln ik  ten zaleca, co następuje:

1. W ybory pow inny być przeprowadzone w. dni 
wolne od pracy (niedziele lub dni świąteczne) 
lu b  dni powszednie w  porze w ieczornej, aby za­
pewnić należytą frekw encję  rodziców.

2. Porządek dzienny obejm uje następujące 
sprawy:

a) Sprawozdanie przewodniczącego ustępujące­
go kom ite tu, zawierające m. in. krytyczną 
ocenę poszczególnych rodziców wobec szkol­
nych obowiązków ich dzieci.

b) Referat pt. „Zadania kom ite tów  rodzic ie l­
skich w  walce o powszechność nauczania 
oraz o w y n ik i w  nauce i  w ychow aniu dzieci 
i  m łodzieży“ ,
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c) Omówienie nowego regulaminu komitetów 
rodzicielskich.

d) Dyskusja.

e) Wybory.

Tegoroczną akcję wyborczą do komitetów ro­
dzicielskich przeprowadzają rady narodowe na 
podstawie znowelizowanego regulaminu wydane­
go przez ministra oświaty i prezesa Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego (z dnia 15.X. 
1951 r.). Akcja wyborcza obejmuje więc nie tylko 
szkoły podległe Ministerstwu Oświaty, ale również 
i szkoły zawodowe podległe Centralnemu Urzędo­
wi Szkolenia Zawodowego.

Prot, d r J. L IT W IN
p rz e w o d n ic z ą c y  K o m is j i  
P o rz . P u b lic z . W o j. R N  

w  Ł o d z i

A kc ję  wyborczą powinna poprzedzić w ie lka  ro­
bota przygotowawcza. Kom isje ośw ia ty i  k u ltu ry  
M R N  i GRN pow inny podsumować i  przeanalizo­
wać dotychczasową pracę poszczególnych kom ite ­
tów  rodzicielskich, zbadać ich skład personalny 
pod względem politycznym  oraz pod względem 
in ic ja tyw y  i  ofiarności w  pracy.

N iew ątp liw ie  do pracy w  kom itetach rodzicie l­
skich staną tysiące nowych aktyw istów , świado­
m ych tego, że w łączają się do w a lk i o wychowanie 
nowego człowieka, przyśpieszają w ykonanie  P lanu 
6-letniego, umacniają je d n o lity  fro n t nauczyciel­
stwa, rodziców i młodzieży, k tó ry  zmierzać będzie 
do nasycenia naszych szkół atmosferą m arksizm u- 
len inizm u, atmosferą wytężonej nauki i socjali­
stycznej dyscypliny.

Rozporządzenia porządkow e prezydiów  
w ojew ódzkich rad  narodow ych

Ustawa o terenowych organach jedno lite j w ła ­
dzy państwowej przewiduje, że rady narodowe 
i ich prezydia w ydają  przepisy lokalne w  ramach 
uprawnień, nadanych im  przez poszczególne usta­
w y  (art. 6 pkt. 5 i  art. 16 ust. 2 pkt. 2).

Do najważniejszych przepisów prawa, k tó re  za­
chowały moc obowiązującą w  tej m ate rii, zaliczyć 
należy art. 108 pkt. 2 i art. 109 —  113 rozporzą­
dzenia Prezydenta z dnia 19 stycznia 1928 r. 
o organizacji i  zakresie działania w ładz adm in i­
s trac ji ogólnej. (Dz. Ust. 1936 r., N r 80. poz. 555) 
o tzw. rozporządzeniach porządkowych.

Rozporządzenia te mogą być wydawane dla ca­
łego obszaru lub  części w ojewództwa w  celu ochro­
ny bezpieczeństwa, spokoju i  porządku publiczne­
go w  przypadkach nie unorm owanych osobnymi 
przepisami prawnym i.

Rozporządzeniami ty m i można nakazać lub  za­
kazać pewnych czynności, jeś li zachodzi prawdo­
podobieństwo, że działania lub  zaniechania zagra­
żać mogą bezpieczeństwu życia, zdrow ia lub  mie­
nia obyw ate li albo naruszą spokój lub  porządek 
publiczny; nie wymaga się, by działania te lub  za­
niechania już w yw o ła ły  szkodliwe sku tki.

Rozporządzenia te w ydaje  prezydium  Woj. RN 
(przed reform ą ustro jow ą —  wojewoda za zgodą 
w ydzia łu  wojewódzkiego).

Przekroczenie przepisów rozporządzenia po­
rządkowego ulega karze g rzyw ny w  wysokości do 
750 zł lub  aresztu do 14 dni albo obydwu tym  ka­
rom  łącznie. Oczywiście prezydia wojewódzkich 
rad narodowych mogą obwarowywać rozporządze­
nia porządkowe w ym iarem  k a ry  niższym od m ak­
sym alnie dopuszczalnego.

Określenie treści ro jęć .bezpieczeństwo, spo­
kó j i  porządek pub liczny“  i  rozgraniczenie sfer 
stosowania tych trzech pojęć jest rzeczą trudną. 
Dla naszych potrzeb ograniczamy się do założenia;

że porządek pub liczny polega na przestrzeganiu 
przez ludność zasad współżycia społecznego^ te zaś 
mieszczą się po części nawet w  normach tech­
nicznych, sanitarnych, zwyczajach m iejscowych — 
są zmienne zależnie od środowiska, czasu i  miejsca.

Jako typowe p rzyk łady  rozporządzeń porząd­
kowych przytoczym y:

a) w  zakresie bezpieczeństwa publicznego —  
przepisy o korzystaniu z rzek i  in. natura lnych 
zb io rn ików  wody do kąp ie li i  upraw ian ia  sportów 
wodnych,

b) spokoju publicznego —  przepisy o zachowa­
n iu  ciszy nocnej,

c) porządku publicznego —  przepisy o oświet­
len iu  zewnętrznym  tabliczek num erowych domo­
wych.

W  zasadzie rozporządzenie porządkowe może 
być wydane w celu unorm owania przypadków, 
n ieuregulowanych w  ustawach i  rozporządzeniach, 
wydanych dla obszaru całego państwa. Rozporzą­
dzenie porządkowe może być jednak wydane także 
w  przypadku, gdy pewne zagadnienie jest w praw ­
dzie unormowane specja lnym i przepisami p raw ­
nym i, jednakże w  sposób nie wyczerpujący, roz­
porządzenie porządkowe może być wówczas n ie­
jako  uzupełnieniem  n iekom pletnych przepisów 
prawnych,- by leby n ie  łam ało przepisów prawnych 
wyższego rzędu (ustawy lub  rozporządzenia w y ­
konawczego). Tak np. n ie ma przeszkód do ure­
gulowania w  rozporządzeniu porządkowym  za­
gadnienia oczyszczania terenów  w yrębu  lasu, sko­
ro  prawo o zagospodarowaniu lasów spraw y t el 
nie reguluje. Podobnie n ie  ma przeszkód do w y ­
dania rozporządzenia porządkowego o oświetleniu 
tabliczek domowych, skoro rozp. m in is tra  A d m in i­
s trac ji Publicznej z dnia 31 stycznia 1950 r. uf 
spraw ie num eracji nieruchomości (Dz. Ust. N r ■>> 
poz. 28) zobowiązuje do umieszczenia na budynku



RADA NARODOWA 13Nr 22 (208)

głów nym  tab liczk i z numerem nieruchomości 
i  nazwą u licy, ale n ic nie wspomina o um ożliw ie ­
n iu  odczytaniu tab liczk i po zapadnięciu zmroku.

W ydanie rozporządzenia porządkowego nie 
wchodzi natom iast w  rachubę, gdy z treści lub  
zamiaru ustawodawcy, wyrażonych w  całokształ­
cie przepisów, w yn ika , że zaniechanie unorm owa­
nia pewnych zagadnień w  danej dziedzinie życia 
nie stanowi niezamierzonej lu k i, lecz jest w y ra ­
zem świadomego, celowego wstrzym ania się od 
unormowania tych zagadnień. A  więc np. niedo­
puszczalne by łoby wprowadzenie zakazu wchodze­
nia na podwórza domów dla domokrążców, skoro 
ustawodawca ograniczenia takiego p rzy przemyśle 
okrężnym  nie przewidział.

Rozporządzenie porządkowe pow inno mieć 
konkretną  treść, wyraźnie  stanowiąc, co jest za­
bronione i  co nakazane, n ie  powinno odsyłać do 
innych przepisów, n ieopublikowanych ani w  Dzien^ 
n iku  Ustaw, ani w  M onitorze Polskim , ani też 
w  dzienn iku urzędowym  danej w oj. rady narodowej 
(np. zasad magazynowania m ateria łów  opałowych, 
opracowanych przez Centralę Z bytu  P roduktów  
Przem ysłu Węglowego). W  rozporządzeniu porząd­
kow ym  nie ma zatem miejsca dla przepisów, k tó ­
re  nie zaw ierają nakazu lub  zakazu, skierowanego 
pod adresem obywateli.

W ydawanie rozporządzeń porządkowych w  du­
żej liczbie w  poszczególnych województwach k r y ­
je  w  sobie niebezpieczeństwo w ytw orzen ia  się 
ustawodawstwa partyku la rnego nawet bez isto tnej 
potrzeby ku  temu. W  zw iązku z tym  słuszna jest 
p rak tyka  w p ływ an ia  na ujednolicenie tych  rozpo­
rządzeń w  drodze ogłaszania tekstów wzorowych 
(na wzór p ra k tyk i, p rzy ję te j odnośnie s ta tu tów  
podatków komunalnych) z tym , że pozostawiona 
jest swoboda oceny w  zakresie uznania potrzeby 
uregulowania zagadnienia na obszarze w oje­
wództwa.

W  szczególności jako  sprawy nadające się do 
unorm owania rozporządzeniami porządkowym i mo­
gą wchodzić w  grę zagadnienia ślizgawek, ogra­
dzania g lin ianek itp ., czerpania w ody do p ic ia  
i  użytku  gospodarczego z zanieczyszczonych zb io r­
n ików  wodnych, trzym ania  środków spożywczych 
na straganach pub licznych bez osłon, moczenia 
lnu  i konopi w  wodach, płynących w  pobliżu do­
mostw, ochrony sztucznie zadarnionych piasków 
lotnych, g ier hazardowych, procederu g ra jków  
i kug la rzy ulicznych, pędzenia bydła przy pomocy 
psów itd . itd.

D obrym  przykładem  użycia drogi rozporządze­
nia porządkowego jest rozp. Rady Narodowej 
w  m. st. Warszawie z dnia 7 września 1950 r. (Dz. 
Urz. RN m. st. W arszawy N r 16, poz. 92), w prow a­
dzające obowiązek świadczenia usług transporto ­
wych dla dostawy ziemniaków, zboża, węgla, koksu 
: a rtyku łó w  budow lanych, a to  „w  celu uchy­
lenia niebezpieczeństwa dla zdrow ia ludności, k tó ­
re  może w yw ołać niezaspokojenie je j życiowych 
potrzeb w skutek niedostarczenia na czas podsta­
w ow ych a rty k u łó w  konsum cyjnych i  budow la­
nych ''; rozporządzenie to  stanowi, że stosuje się 
przez analogię przepisy ustaw y z dnia 26 marca

1935 r. o świadczeniach w  naturze na n iektóre 
cele publiczne (Dziennik Ustaw N r 27, poz. 204) 
i  rozporządzenia wykonawczego do n ie j (Dziennik 
Ustaw 1936, N r 57, poz. '377). Oczywiście analo­
gia ta nie, może rozciągać się na sankcję karną 
z ustawy z r. 1935, powinna ona pozostać w  ra­
mach sankcji, przewidzianej dla rozporządzenia 
porządkowego i z te j ra c ji ogranicza się do g rzyw ­
n y  w  wysokości zł 750 i aresztu do dni 14, a więc 
do rozm iarów raczej skrom nych w  stosunku do 
w agi zagadnienia.

Rozporządzenie to, nie oznaczone w  ty tu le  do­
datkiem  ,,porządkowe‘‘ by ło  wzorem dla analo­
gicznych rozporządzeń Prezydiów  Woj. RN w Ko­
szalinie, B ia łym stoku i  Kielcach (to ostatnie 
z ograniczeniem ty lk o  do świadczeń w  naturze na 
cele transportu  drogowego n iektó rych  ziemiopło­
dów).

U regulowanie pewnych dziedzin .«przez ustawo­
dawcę w  ska li ogólnopaństwowej powoduje zbęd­
ność w ydania  rozporządzenia porządkowego i  auto­
matyczną u tra tę  mocy obowiązującej rozporządzeń 
już wydanych. Tak np. rozporządzenia porządko­
w e o zakazie noszenia szty le tów  itd . u tra c iły  moc 
obowiązującą w skutek ukazania się rozporządzenia 
z dnia 27 stycznia 1936 r. o b ron i b ia łe j (Dziennik 
Ustaw N r 10, poz. 96).

T a k t adm in is tracy jny  przeciwdziała często .sku­
tecznie tak ie j „ ła tw iźn ie ", ja k  sięganie do w ydania 
rozporządzenia porządkowego tam, gdzie bardziej 
celowe są inne środki. W  n iektó rych  okolicach 
tpaństwa grasują w ilk i.  Uchwała Prezydium  W oj. 
R N  w  Rzeszowie z dn. 15 września 1950 r. (Dz. 
Urzęd. Prez. W oj, RN  N r  1, poz. 6) rozw iązuje na­
leżycie zagadnienie przez zorganizowanie a kc ji 
odstrzału w ytępienia w ilkó w , jakko lw iek , zdawa­
łoby  się, najprostszą form ą byłoby w ydanie roz­
porządzenia porządkowego, nakładającego obowią­
zek wspomagania ekip m yśliw skich w  postaci 
nagonki i  podwód.

Zdarzają się w ypadki niewłaściwego użycia 
fo rm y  i  nazwy rozporządzenia porządkowego tam, 
gdzie wystarcza rozporządzenie wykonawcze pre­
zydium  W oj. RN, np. w  celu uregulowania sze­
regu zagadnień z zakresu ochrony dróg publicz­
nych oraz bezpieczeństwa i  porządku ruchu na 
tychże.

Przykładem  nasuwającym zastrzeżenia jest roz­
porządzenie porządkowe Prezydium  Rady Narodo­
w ej w  m. st. Warszawie z dni? 19 grudnia 1950 r.
0 dozorcach domowych (Dz. Urz. RN m. st. W ar­
szawy N r 19, poz. 106), któ re  jest is to tn ie  rozpo­
rządzeniem porządkowym  i zbędnie powołu je się 
we wstępie na przepisy rozp. z dn. 26 września 
1935 r. o u trzym yw an iu  porządku i czystości w 
miejscach publicznych (Dz, Ust. N r 76. poz. 476)
1 niesłusznie odwołu je się do sankcji karnej z usta­
w y  o zapobieganiu chorobom zakaźnym i ich 
zwalczaniu z r. 1935, zamiast skrom nie ograniczyć 
się do sankcji, jaka przysto i rozporządzeniu po­
rządkowemu.

Gdy w  try b ie  rozporządzeń porządkowych dą­
żym y do unorm owania pewnych odrębności m ie j­
scowych, m usim y się liczyć z ograniczeniam i, ja k ie
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nam prawo stawia w  tym  względzie, np. w  dzie­
dzin ie  prawa budowlanego, k tó re  zezwala da 
uregulowanie szeregu zagadnień (np. usuwanie nie­
czystości, sprawa szyldów) ty lko  w  drodze prze­
pisów miejscowych, wydanych dla poszczególnych 
miejscowości lub  szeregu miejscowości przez M in i­
sterstwo Budownictwa M iast i  Osiedli (art. 408 —  
417 prawa budowlanego 1928 r.).

Istn ie je  n ie jako natura lna granica dopuszczal­
ności rozporządzeń porządkowych: podczas gdy 
rozporządzenie, wprowadzające zakaz trzym ania  
w  domach m ie jskich (poza pery fe riam i miasta) 
bydła  rogatego, nierogacizny, owiec, gęsi i  kaczek 
będzie całkowicie uspraw iedliw ione, wprowadze­
nie podobnego zakazu odnośnie psów, tych p raw ­
dziwych p rzy jac ió ł człowieka, jako też gołębi, k ró ­
lik ó w  i  k u r by łoby niezrozumiałe i n iczym  
nieuspraw iedliw ione.

Z punktu  w idzenia pożądanej re fo rm y przepi­
sów w  m aterii rozporządzeń porządkowych wyda­
je  się celowe:

1. ograniczenie zakresu upraw nień w ładz tere­
nowych na szczeblu w ojewódzkim  do w ydaw ania 
rozporządzeń porządkowych w  sprawach, w yka ­
zujących cechy specyfik i loka lne j zagadnień oraz

w  tych sprawach naglących, ja k ie  rodzą się na tle  
palącej potrzeby społecznej o charakterze nowym, 
dotychczas nieznanym,

2. ograniczenie mocy obowiązującej wszelkich 
rozporządzeń porządkowych w  czasie do roku  lub  
2 lat, co zn iew oli do unorm owania nieuregulo­
wanego dotąd zagadnienia w  drodze ustawodaw­
czej i zapobiegnie naw arstw ian iu  się b. ła tw o  
wpadających w  zapomnienie loka lnych źródeł p ra­
wa. ~

Prawo wydawania rozporządzeń porządkowych 
stanowi dla organów adm in is trac ji terenowej n ie­
zm iernie użyteczne narzędzie, zezwalające na 
osiąganie jednego z naczelnych celów dobrej adm i­
n is trac ji ;— zapewnienie bezpieczeństwa, spokoju 
i porządku publicznego. Jeśli prezydia w oje­
wódzkich rad narodowych będą um ia ły  posługiwać 
się tym  instrum entem  adm inistrowania w  sposób 
w łaściwy, jeś li nie dopuszczą do wypaczenia jego 
ro li i  przeznaczenia i będą m ia ły  stale ’ na , oku 
h ierarch ię  celów, rozporządzenia porządkowe p rzy . 
czynią się n iew ątp liw ie  do kształtowania stosun­
ków  adm in istracyjnych w  sposób odpowiadający 
zasadniczym polityczno - społecznym w ytycznym  
adm in istrowania, k tó ro  przyśw iecają radom  naro­
dowym  w ich  twórczej pracy.

M . BRO NIATO W SKI \
d y r e k to r  b iu ra  w  P re z y d iu m  

-Rady M in is t ró w

Z a d a n ia  kom isji porządku publicznego
(W odpowiedzi na list sekretarza Prezydium PRN  

Koźle, ob. Puchalskiego)

PRN w  Koźlu  powołała niedawno Kom isję  Po­
rządku Publicznego. Kom is ja  ta, nie czekając na 
instrukcje , przystąpiła  do konkretne j pracy. Zba­
dano działalność urzędów stanu cyw ilnego i  b iu r  
ew idencji ludności, stw ierdzono tam  szereg rażą­
cych usterek i przedstawiono na Prezydium  PRN 
słuszne wnioski.

Początek dobry, należałoby teraz ty lk o  wska­
zać dalszą drogę pracy, zainteresować Kom isję  za­
gadnieniam i referatu, spofeczno-administrącyjnego. 
A  co się stało? Przyjechał z u rlopu  k ie row n ik  te ­
goż referatu  i orzekł z tajemniczą miną, że urzędy 
stanu cyw ilnego i  b iu ra  ew idencji ludności —  to 
,,urzędy ta jne “  i  n ie wolno badać ich działalności 
pod kątem widzenia ko n tro li społecznej. Ma się 
rozumieć, że m im o najlepszych chęci członków 
K om is ji, m im o zrozumienia i pomocy ze s trony  
sekretarza Prezydium, ob. Puchalskiego, praca 
K o m is ji u tknę ła  na m artw ym  punkcie.

„Co robić? Jak ustaw ić je j prace“ ? —  pyta  
słusznie w  liście do Redakcji „R ady Narodowej“  
ob. Puchalski, ożyw iony najlepszym i in tenc jam i 
uaktyw n ien ia  K om is ji.

Oczywiście stanow isko k ie row n ika  w ydz ia łu  
by ło  m erytoryczn ie  niesłuszne. Można p rzypu­

szczać, że k ie row a ł się chęcią ukryc ia  stw ierdzo­
nych przez K om is ję  nieporządków w  urzędach 
stanu cyw ilnego i  b iurach ew idencji ludności na 
terenie pow iatu. .

N ie jest to n iestety wypadek odosobniony. 
Szereg pracow ników  terenu ma w ą tp liw o ś c i, od­
nośnie do charakteru *i zadań te j kom is ji lub  zgo­
ła nie rozumie znaczenia je j działania.

Dlatego też należy jasno określić 'w ytyczne 
pracy te j kom isji.

Jej zakres działania koncentru je  się w okó ł 
spraw  w ydz ia łu  (referatu) spoleczno-adm inistrą- 
cyjnego.

A  jak ie  są to sprawy?

1. Przede wszystkim  trzeba postaw ić sprawę 
nadzoru nad stowarzyszeniami. Jak wdzięczne 
i  poważne są tu. zadania kom is ji! Może ona na 
podstaw ie w łasnej oceny działalności stowarzyszeń 
staw iać w n iosk i do całkow itego włączenia ich vv 
n u r t zadań państwowych. Pomaga ona prezydium  
i  samej radzie narodowej odpow iednio zespolić 
prace organizacji społecznych, zawodowych, m ło ­
dzieżowych, spółdzielczych i  gospodarczych z za­
daniam i społecznymi i  gospodarczymi prezyd ium  
rady  narodowej. N ie  może przecież byo  wypeł“
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niona poastawowa funkc ja  rad narodowych — 
sprawowanie w ładzy poprzez najszersze masy 
pracujące —  bez ścisłej współpracy masowych 
organizacji społecznych.

2. Następna sprawa, to wywłaszczenia dla 
rea liza torów  P lanu 6-cioletniego. Kom isja porząd­
ku  publicznego pow inna kontrolować sprawność, 
w ykonyw an ia  postępowania wywłaszczeniowego-. 
Z jednej strony inw estor musi1 szybko otrzymać 
obiekt, potrzebny m u do budowy, a z d rug ie j s tro ­
ny nie może być poszkodowany drobny właściciel.

W ydzia ły  społeczno-adm inistracyjne w ykonu ją  
te zadania często opieszale, bez zrozumienia w agi 
zagadnienia. Kom isja  Porządku Publicznego przy 
W oj. RN w  K rakow ie  ma już pewne osiągnięcia 
w  te j dziedzinie pracy.

N ie dopuścić do „urzędowania“  i fo rm alizowa- 
nia, zwracać uwagę na istn ienie człowieka pracy 
poza pap ierkam i —  to  szerokie pole działania ko ­
m is ji p rzy złożonym i  trudnym  procesie w yw ła ­
szczenia.

3. Niemniejsze zadania stoją przed kom isją 
porządku publicznego przy ko n tro li stosowa;- a 
słusznej p o lity k i karno-adm in istracyjne j.

W  terenie obowiązują jeszcze stare przepisy 
postępowania karno-adm inistracyjnego. Referent 
w ydaje  jednoosobowe orzeczenia, tra f ia ją  się w y . 
padki bezmyślnego orzekania. W  większości po­
w ia tów  i m iast w ie le  spraw przeciąga się lub też 
r ’;e w ykonuje  się orzeczeń, trac i się więc znacze­
nie wychowawcze stosowanych kar.

Nowa pro jektowana ustawa przew iduje  za­
sadniczą reorganizację postęp .wania karno - adm i­
nistracyjnego. Zanim  jednak zostanie o n i uchwa­
lona, kom isje pow innny już teraz zwrócić uwagę 
na potrzebę prowadzenia klasowej p o lity k i p rzy 
w ym ierzaniu ka r —  w  postępowaniu karno-adm i­
n is tracyjnym , na sprawność wydawania orzeczeń 
i  szybkie ich realizowanie

N ie  dopuścić do spaczenia poważnego oręża 
w a lk i klasowej, ja k im  jest bezsprzecznie orzecz­
n ic tw o  karno-adm in istracyjne  —  to bardzo 
ważne i trudne zadanie kom is ji > .rządku p ■- 
ulicznego.

4. Ważny z ko le i problem, to urzędy stanu cy­
wilnego. S tatystyka wykazuje, że poważny pro­
cent (około 10%) tzw. uspraw ied liw ionych nieo- 
obecności przy pracy spowodowany jest za ła tw ia­
niem  form alności w  urzędach stanu cywilnego. Ile

- godf in  pracy, ile  cegieł m nie j ułożonych, ile  m n;ej 
wydobytego węgla, ile  straconych m etrów  teksty- 
1'ow? A  ile  słusznych narzekań ludności, ile  n ie­
zadowolenia z pracy tych urzędów? Czy można 
temu zaradzić? Oczywiście, że tak. Kom isja po- 
1 zadku publicznego może po przeanalizowaniu b ra ­
ków  przyczynić się do usprawnienia techn ik i p ra­
cy skontro lowania wykonania zarządzeń dotyczą- 
cycn natychmiastowego za łatw iania spraw, szcze­
gólnie tzw. zewnętrznych, drogą korespondencyjną, 
zarządzeń dotyczących wprowadzenia godzin 
urzędowania po po łudn iu  lub dotyczących obsługi

interesantów  bezpośrednio w  w ie lk ich  zakładach 
pracy lub  w  osiedlach mieszkaniowych.

W  sposób bardzo więc w ydatny może komisja 
pomóc tak prezydium, ja k  i ludności pracującej.

Zw rócić chcę jeszcze uwagę na poważne moż­
liw ości kom is ji porządku publicznego przy kon­
tro li wykonania przez w ydz ia iy  spoleczno-admiru- 
stracyjne uchwal Rządu w sprawach narodowo­
ściowych. Chodzi tu przede wszystkim  o zagad­
n ienie  ludności autochtonicznej na Ziemiach Od­
zyskanych.

Kom isja  współpracuje nad uświadomieniem 
i  uaktyw n ien iem  te j ludności pod względem spo­
łecznym,. czuwa nad w łaściw ym —  z punktu  widze­
nia klasowego i potrzeb gospodarczych — udziela­
niem  te j ludności pomocy w  postaci kredytów , 
dotacji, szkolenia zawodowego, urządzeń socjal­
nych itp .

A  zatem przez w n ik liw ą  analizę i kontro lę  w y ­
konywania uchw ał rządowych może komisja p rzy­
czynić się do szybkiego i pełnego zespolenia 
autochtonów z obecną polską rzeczywistością.

W iele również ma do zdziałania komisja 
w  zakresie p roduktyw izac ji ludności cygańskiej.

Pomóc Cyganom w yrw ać się z otchłani nędizy 
i  zabobonów. C ie rp liw ie  przekonywać ich o moż­
liwościach lepszego, twórczego życia — oto zada­
nia, k tó re  często nie są jeszcze rozumiane przez 
nasze społeczeństwo i przez pracow ników  prezy­
diów  rad narodowych.

Oto k ró tk i przegląd zadań w ydzia łów  i refe­
ra tów  społeczno-adm inistracyjnych i stosunku do 
tych  spraw kom is ji porządku publicznego. Nieza­
leżnie od tego komisja stale nadzoruje pracę w y ­
dzia łu  czy referatu , a szczególnie kon tro lu je  w y ­
konanie uchwal rządu i zarządzeń prezydium, do­
tyczących w ydzia łów  społeczno-adm inistracyjnych.

W codziennej pracy w ydzia łów  i re feratów  spo­
łeczno-adm in istracyjnych jest' jeszcze w ie le  b łę­
dów i  braków. N ie zawsze rozumie nasz pracow­
n ik , że, za papierkiem  stoi człowiek, że on jest po 
to, by pomóc pracującemu wykonać sprawniej 
i  szybciej zadania Planu 6-cioletniego, że pow inien 
on służyć ludow i pracującemu.

Duże więc stoją zadania przed kom isją po­
rządku publicznego, ‘by pomóc aparatow i społecz- 
no-adm in istracyjnem u wykonać jego trudne p o li­
tyczne zadania.

M ożliwości pracy kom is ji są duże, różnorodne 
i  wymagające w n ik liw e j czujności politycznej. 
JaSne jest, że w  terenie może się zdarzyć ta k i lub  
in n y  „obrońca ta jności“ , k tó ry  w rzeczywistości 
broni się przed kontro lą  społeczną, podstawowym  
elementem naszej w ładzy terenowej. W iele innych 
trudności może komisja napotkać w  swej pracy, 
spowodowanych przede wszystkim  niezrozumie­
niem  je j znaczenia, ale o jednym  pamiętać należy, 
że nie jest możliwe, by w ydz ia ły  i  re fe ra ty  spo- 
łeczno-adm in istracyjne m ogły spełnić swe zadania 
masowej obsługi człowieka pracy beż pomocy 
k o n tro li społecznej, któ ra  stale przypom inać musi- 
starą len inow ską zasadę: „w ładza mas dla mas“ .



16 RADA NARODOWA Nr 22 (208)

H. URBANOW ICZ
d y re k to r  D e p arta m en tu  In w e s ty c j i  

w  M in is te rs tw ie  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e ]

N iektóre zad an ia  kom isji gospodarki kom unalnej 
i m ieszkaniow ej n a  odcinku p la n o w a n ia  
i w yko n aw stw a  inwestycji komunalnych.

.. \
Jednym  z podstaw ow ych obow iązków  k o m is ji 

ra d  narodow ych je s t s ta łe  w iązan ie  p racy  w yd z ia ­
łó w  i  p rzeds ięb io rs tw  p rezyd iów  rad  na rodow ych  
z szerokim i m asam i p ra cu jącym i. Zadania te 
s tosunku do k o m is ji gospodarki kom una lne ] 
i  m ieszkaniow ej zosta ły szeroko om ow ione w ^ w u  
ko le jn ych  a rty k u ła c h  zast. szefa K a n c e la rii R ady 
Państw a m in  Z. Szneka *) i d y r. gen. M G K  p ro f. 
d r  M  Jaroszyńskiego**)- S ta je  przed nam i p y ta ­
n ie  w  ja k im  s topn iu  i w  ja k im  zakresie ko m is je  
te  p o w in n y  w łączyć się do bu d o w n ic tw a  p la n ów  
inw e s tycy jn ych , gospodark i kom una lne j i  do kon

t r o l l  nad ich  rea lizacją .
Okres obecny pozw ala z pew nej p e rsp e k tyw y  

ocenić dotychczas popełn ione b łę d y  ta k  p rzy  usta­
w ia n iu  p lanu  inw estycy jnego , ja k  i  jego re ^ izac^  
i  wskazać ko n k re tn ie  na zagrożenia oraz w ąsk ie  
g a rd ła “ , jesteśm y bow iem  w  czw a rtym  k w a rta le  
re a liza c ji p lanu  inw es tycy jnego  na r. 1951 oraz p 
w stępnym  u s taw ien iu  p lanu  inw estycy jnego  na 
r  1952. Jest rzeczą bezsporną, ze ty lk o  celowo 
opracow any p lan  in w e s ty c y jn y  zharm on izow any 
z p lanam i p ro d u k c ji budow lano-m ontażow e j, do­
ku m e n ta c ji, zaopatrzenia m ate ria łow ego i  maszy­
nowego oraz z p lanem  za trudn ien ia  i  finansow ym , 
może dawać gw aranc ję  rea lizac ji. N ie  będę oma­
w ia ł na ty m  m ie jscu  p ięc iu  zasadniczych p ra w  me­
to d o lo g ii p lanow an ia  in w e s tyc ji, a m ianow ic ie :

1) p raw a  ko n ce n tra c ji nak ładów  in w e s ty c y j-

^  2) p raw a na jw yższe j e fek tyw nośc i na k ła dó w  
inw es tycy jnych ,

3) p raw a p ro p o rc ji gospodarczych i h a rm o n ij­
nego ro zw o ju  gospodark i narodow ej,

°4) p raw a  rów nom iernego  rozm ieszczenia s ił 
w y tw ó rczych  i w yko rzys ta n ia  rezerw  lokc.low ych,

5) p raw a stałego obniżania kosztów  in w e s ty ­
cy jn ych  —
oraz trzech podstaw ow ych zasad:

a) zasady p rym a tu  in w e s ty c ji p ro d u kcy jn ych ,
b) zasady s ta b iliz a c ji p lanu  inw estycy jnego .
c) zasady pełnego i rów nom ie rnego  w y k o n y ­

w an ia  p lanu.
W ym ien ione  praw a i zasady p lanow an ia  inw e­

s tycy jnego  zosta ły szczegółowo om ów ione w  a r ty ­
ku łach  p ro f. d r  Secomskiego oraz dy r. B a lińsk iego

*) „Rada Narodowa“ W-wa, l.V III.5 t r. N r 15 (201). 
Z. Sznek — O zadaniach komisji gospodarki komunalnej 
i  mieszkaniowej.

**) „Rada Narodowa“  W-wa, 1.VII.51 r. N r 13 (199). 
Prof. d r M. Jaroszyński. Zadania komisji rad narodowych 
w  dziedzinie gospodarki komunalnej.

zamieszczonych w  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodo­
w a “  i  m iesięczn iku  „G ospodarka  P lanow a ). 
C hc ia łbym  jednak  zw róc ić  uw agę na fa k t, ze p ra ­
w a te i zasady w  całej rozciągłości obow iązu ją  
także  p rz y  op racow an iu  p la n u  i nw estycy jnego  
gospodark i kom una lne j, co n ieste ty, ja k  to  zoba­
czym y na p rzyk ładach , n ie  je s t jeszcze w  p e łn i 
doceniane przez n ie k tó re  p rezyd ia  ra d  narodo- 
w ych.

Celowe zaplanowanie inwestycji

N a jw iększe  bodajże pole do dz ia łan ia  maj*ą 
ko m is je  gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej 
p rz y  us ta lan iu  celowości in w e s ty c ji zgłaszanych do 
p ia n u  inw estycy jnego . Na te ren ie  n ie k tó ry c h  p re ­
zyd ió w  ra d  na rodow ych  k ie ro w n ic y  oddz ia .ow  
in w e s ty c ji dotychczas n ie  zna ją  już  zrea lizow a­
nych  na ich  te ren ie  ob ie k tó w  in w e s tycy jn ych , 
a ty m  m n ie j in w e s ty c ji dop iero  zap lanow anych do 
re a liza c ji. P rzyk ładem  może byc w o jew ódz tw o  
o lsz tyńsk ie , gdzie na jedne j z odp raw  w  M G K  k ie ­
ro w n ik  O ddzia łu  In w e s ty c ji p rzyzn a ł Się, ze n ig d y  
jeszcze n ie  b y ł w  te ren ie  i  n ie  w id z ia ł żadnej 
in w e s tyc ji.

Jasne jest, że w  zw iązku  z ty m  szereg in w e ­
s ty c ji zgłaszanych 'do p lanu  je s t p rzyk ładem  m ar­
n o tra w s tw a  grosza publicznego, p rzy  czym  n ie je d ­
n o k ro tn ie  w a d liw a  lu b  n iece low a ich  rea lizac ja  
pow odu je  dodatkow e w ie lo tys ięczne w y d a tk i, gdy  
tym czasem  w ie le  w ażnych zagadnień czeka na roz­
w iązanie. A  oto k i lk a  w y ry w k o w y c h  p rzyk ła d ó w :

1) Frez. M R N  w  Rzeszowie. D y re kc ja  B u d o w y  
O sied li R obotn iczych zażądała w  s ie rp n iu  b r. prze­
budow an ia  jeszcze w  r. 1951 u lic y  P strow sk iego  
w  Rzeszowie na p rzestrzen i 350 m b; w n iosek zo­
s ta ł p o pa rty  przez ZOR w  W arszaw ie. Tym czasem  
u lica  Pstrow sk iego  w  Rzeszowie o n a w ie rzch n i 
trw a łe j ukończona i  oddana do u ż y tk u  została ju ż  
w  ro k u  1950

2) Prez. M R N  w  P łocku  w ys tą p iło  o w łączenie  
do p lanu  inw estycy jnego  na r  1952 bu d o w y d ro ­
g i w iodące j do sp ichrza  zbożowego okreś la jąc do­
k ła d n ie  kw o tę  po trzebnych nak ładów  na 800.000 zl. 
W ysiana na m iejsce k o n tro la  u s ta liła , ze:

a) budow a sp ichrza n ie  została jeszcze rozpo­

częta.

***) „Gospodarka Planowa" N r 2 W-wa, lu ty 51 r. Prof. 
dr K  Secomski: Ekonomika Planowania Inwestycji. „Ra­
da Narodowa“  N r 12 (198), W-wa, 15.VI.51 r. B. B il iń ­
ski — Zasady planowania inwestycji terenowych, „«aoa 
Narodowa“ N r 16 (202), W-wa, 15.VIH.51 r. B. Baliń­
ski _  Przygotowanie do planu inwestycyjnego na roK 
1952.
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b) ekspozytura PZZ w  Płocku, któ ra  w ystą­
p iła  z wnioskiem  do Prez. M RN w  Płocku, nie 
p o tra f iła  z całą pewnością określić miejsca, gdzie 
będzie sta ł spichrz,

c) gdyby przyjąć wskazywaną przypuszczalną 
loka lizację  spichrza, to  transport m ateria łów  po­
trzebnych do budowy może zupełnie swobodnie 
odbywać się is tn ie jącym i już drogami oraz boczni­
cą kolejową.

3) Prez. M RN  w  E lblągu w prow adziło  do p lanu 
inwestycyjnego przy poparciu Prez. Woj. RN w 
Gdańsku budowę nowej a rte r ii u licznej w  śród­
mieściu dla połączenia u licy  K ró lew ieck ie j z u li­
cą G runwaldzką. W rzeczywistości, ja k  s tw ie r­
dzono, zryw a się dobrą nawierzchnię i  obniża się 
bez uzasadnionego powodu poziom istniejącej u l i ­
cy o 40 cm. W  tymże mieście inna inwestycja, 
polegająca na przebiciu  nowej u licy, nie mogła 
również dać żadnego efektu ze względu na brak 
mostu na rzece Elblążce w  miejscu przewidziane­
go w y lo tu  u licy . Przytoczone p rzykłady wskazu­
ją  na to, że jeszcze w  szeregu PRN planowanie 
inw estyc ji odbywa się w  oderwaniu od znajomo­
ści rzeczyw istych potrzeb terenu, że wnioski zgła­
szane przez poszczególne instytuc je  czy zakłady 
są przyjm owane mechanicznie bezkrytycznie bez 
sprawdzenia ich słuszności w  terenie, a w prow a­
dzanie ich do plahu n ie jednokrotn ie odbywa się 
w  m yśl niesłusznej zasady: kto  głośniej krzyczy, 
ten więcej dostanie.

Tego rodzaju  fa k ty  nie by łyby  do pomyślenia, 
gdyby kom isje G K  i  M  przy poszczególnych ra­
dach narodowych kontro low a ły  w  wydzia le gospo­
d a rk i kom unalnej i  m ieszkaniowej zgłaszany plan 
inw estycyjny, sprawdzały u pracowników  w ydzia łu  
znajomość tego p lanu n ie  ty lk o , pod względem 
fo rm a lnym , ale także faktycznym  i kon fron to ­
w a ły  swoją własną znajomość terenu w  zakresie 
potrzeb kom unalnych z przedstawionym planem 
ich zaspokojenia. Nie mógłby w tedy zajść i ta k i 
wypadek, że Wydz. G K  i M  Prez. W oj. RN w  K ie l­
cach m im o zwracania mu uwagi dwukro tn ie  przed­
s taw ił p lan inw estycy jny na r. 1952, w  k tó rym  
wstaw iono na dalszą budowę rozpoczętych w  la­
tach poprzednich rem iz strażackich tak drobne 
kw oty , że m im o już i  ta k  w ie lu  la t budowy re­
m izy  n ie  doczekałyby się ukończenia także i  w  
r .  1952, lub  tak i, ja k  w  Prez. W oj. RN w Zielonej 
Górze, że Wydz. G K i M  staw iając w  p ierw otnej 
w ers ji p lanu inwestycyjnego na r. 1952 w iele ma­
ło  ważnych lub  n iem ożliwych do zrealizowania 
inw estyc ji, zapomniał o zabezpieczeniu dojazdu do 
pracy dla robotn ików  Kom binatu  Gorzowskiego.

A b y  uniknąć na przyszłość tych poważnych błę­
dów, jest konieczne, by komisje gospodarki ko­
m unalnej i  m ieszkaniowej na wszystkich szczeb­
lach rad narodowych aktyw nie  w łączyły się w  

. prace w ydzia łów  gospodarki kom unalnej, i  miesz­
kaniow ej, domagając się od nich rygorystycznie 
referow ania na posiedzeniach planów inw estycy j­
nych i  uzasadniania poszczególnych wniosków 
inw estycyjnych. P racownicy re fe ru jący w inn i 
stw ierdzić, czy celowość inw estyc ji była  bezpo­
średnio kontro lowana na miejscu i  czy nie wystę-

vr

pu ją  w  terenie ważniejsze potrzeby, k tó re  należy 
przede wszystkim  zaspokoić. Tego rodzaju kon­
tro la  p lanu wraz ze sprawdzeniem bezpośrednio 
przez kom isję n iektó rych  pozycji w  terenie oraz 
omawianie potrzeb loka lnych z przedstaw icielam i 
zainteresowanej ludności dawałaby gwarancję, że 
pieniądze przeznaczone na poprawę w arunków  
by tu  klasy robotniczej i  mas pracujących zostaną 
wydane najbardziej celowo z pożytkiem  dla ogółu 
mieszkańców.

Zabezpieczenie wykonania inwestycji

M y liłb y  się jednak ten, kto  by sądził, że nawet 
najbardzie j celowe zaplanowanie inw estyc ji daje 
gwarancję je j wykonania. P raw id łow e zaplano­
wanie —  to  bardzo wiele, ale to dopiero początek. 
A by  inwestycję wykonać, trzeba mieć opracowaną 
dokumentację techniczną, zapewnione w ykonaw ­
stwo i zaopatrzenie m ateria łowe oraz maszynowe, 
ja k  również wstawioną do p lanu" inwestycyjnego 
taką kwotę, k tó ra  pozwoli na pokrycie  kosztu 
realizowanej inw estycji.

Rozpatrzmy pokrótce te  sprawy.

W ykonanie planowanej inw estyc ji i  ustalenie 
praw id łowego je j kosztu jest n iem ożliwe bez posia­
dania praw id łow o opracowanej dokumentacji tech­
nicznej. Zasadą, k tó ra  powinna obowiązywać w  ca­
łe j rozciągłości jest, że dokumentacja techniczna 
powinna wyprzedzać realizację inw estycji. Nieste­
ty , jeszcze na terenie w ie lu  PRN daje się zaob­
serwować beztroskę pod tym  względem. Faktem  
jest, że w iele inw estycji było  zgłaszanych do pla­
nu inwestycyjnego, a nawet rozpoczynanych bez 
praw id łow o opracowanej i  zatwierdzonej doku­
m entacji technicznej, co w  konsekwencji powodo­
wało:

1) Zgłoszony koszt inw estyc ji b y ł za mały, 
a w  konsekwencji trzeba było  w  ciągu roku  w y ­
cofać z planu inną, m niej ważną, inwestycję dla * 
znalezienia brakującej części pokrycia.

2) Zgłoszenie do planu inwestycyjnego kosztu 
inw estyc ji większego od rzeczyw istych potrzeb 
i  zamrożenie w ten sposób bezproduktywnie środ­
ków  inwestycyjnych.

Lokalizacja lub  rozwiązanie p ro jektow e roz­
poczętej bez dokumentacji technicznej inw estyc ji 
w  toku opracowywania dokumentacji ulegało n ie­
k iedy zmianom, roboty wykonane staw ały się bez­
użyteczne albo trzeba było  mirno ich* n iew łaści­
wości dla ratowania już w ydatkowanych środków 
dostosować dokumentację- do stanu faktycznego.

W  jednym  ja k  ł  d rugim  wypadku następowało 
karygodne m arnotrawstwo grosza publicznego.

Oto k ilka  przykładów :
1) Prez. M RN w Olsztynie rozpoczęło budowę 

hote lu  bez praw id łow o zatwierdzonej dokumen­
ta c ji technicznej, w  w yn iku  czego po opracowaniu 
te jże okazało się, że musi ulec zmianie lokalizacja 
budynku, a wykonane roboty ziemne są n ieprzy­
datne.

2) Prez. M RN w  Rzeszowie rozpoczęło budowę 
budynku hotelowego bez zatw ierdzonej dokumen-
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ta c ji technicznej; p rzy zatw ierdzaniu je j okazało 
się, że hotel jest rozplanowany i rozrzutnie i wad­
liw ie .

K O PI by ła  zmuszona iść na kompromis, by 
z  jednej strony zlikw idow ać przerosty przy zapla­
nowaniu, z drugie j jednak strony wykorzystać 
wybudowane już m ury.

3) Przy sporządzaniu p ro jek tu  p lanu inw esty­
cyjnego na r. 1952 — Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Kom unikacyjne w  Katowicach zaplanowało 
na jeden ty lk o  ty tu ł inw estycyjny kw otę o 4,5 m il. 
złotych wyższą od rzeczywiście potrzebnej, co 
przykładow o równa się całości potrzebnych nak ła ­
dów na budowę pierwszej części zajezdni tram w a­
jow e j w Katowicach obliczonej na 100 wozów.

Lekkomyślne zgłaszanie wniosków inw estycy j­
nych bez zagwarantowania sobie wykonania na 
czas dokumentacji technicznej może spowodować 
także ca łkow itą niemożność wykonania w  okre­
ślonym ro k i zaplanowanej inw estycji. Jesteśmy 
świadkam i tego przy rea lizacji p lanu inw estycy j­
nego gospodarki kom unalnej w  r. 1951, a klasycz­
nym  przykładem  może być budowa V I I  zakładu 
kąpielowego w  Łodzi, tak ważnej inw estyc ji dla 
miasta. Inw estycja ta wprowadzona dodatkowo do 
planu jest w  r. 1951 nie może doczekać się do­
tychczas rozpoczęcia ze względu na źle opracowa­
ną dokumentację techniczną, a samo Prezydium  
M RN w  Łodzi, w idząc beznadziejność sytuacji, 
w niosło o przeniesienie z przeznaczonych do prze­
robienia w  1951 r. 1 m iliona  200 tys. złotych 
750 tys. na inne inwestycje.

Przykładem  tak im  może być także Prez. W oj. 
RN w  Warszawie, k tó re  w  pierwszej w ers ji p lanu 
inwestycyjnego na rok 1952 wniosło poważną — 
kilkunastom ilionow ą sumę na budowę mostu 
i podjazdów dla kom unikacji tram w ajow ej, gdy 
tymczasem sama dokumentacja może być w yko­
nana dopiero p rzy końcu 1952 roku.

N iem niej poważnym, błędem, jest zgłaszanie in ­
w estyc ji wodno-kanalizacyjnych bez zagwaranto­
wania im  opracowania na czas planów zagospoda- 
rowania przestrzennego, co w  konsekwencji powo­
duje niemożność opracowania dokumentacji, a ty m  
samym niemożność rea lizacji samej inw estycji.

Nierzadko przyczyna tych niedomagań tk w i 
i  w  biurach pro jektow ych, k tó re  n iew ystarcza­
jąco reagują na bezduszność i  fo rm alizm  w  pracy 
pro jektantów . P rzykład  tego u ja w n ił się p rzy p rz y j­
m owaniu zgłoszeń na opracowanie dokum entacji 
technicznej na r. 1952, gdzie b iu ra  określa ły te r­
m in  wykonania dokum entacji technicznej w  spo­
sób mechaniczny, np. „ te rm in  opracowania doku­
m entacji —  4 miesiące od chwili- zawarcia umo­
w y “  bez względu na to, na jaką  Inwestycję doku­
mentacja m ia ła  być wykonana. W iem y natomiast, 
że in . iy  cza potrzebny jest na opracowanie doku­
m entacji w ycinka  u lic y  czy rurociągu, a in n y  na 
nową poważną rozbudowę wodociągów czy ka­
nalizacji.

Ta garść p rzyk ładów  podana dla ilu s tra c ji to ­
powych zahamowań rea lizacji inw estyc ji lub  ich 
niew łaściwego zgłoszenia do p lanu inw es tycy j-
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negu ma na celu równocześnie wskazanie kom isjom  
G K  i M, na ja k ie  spraw y należy zwracać szczegól­
n ie uwagę w  okresie ustaw iania ja k  ł rea lizacji 
p lanu inwestycyjnego. Jest rzeczą bezsporną, że 
gdyby kom isja zainteresowała się w  swej pracy 
p rzyna jm nie j ważniejszym i obiektam i inw estycy j­
nym i rea lizow anym i na ich terenie, tego rodzaju 
m ankam enty n ie m ogłyby mieć miejsca. Wysłu­
chiwanie na posiedzeniach kom is ji G K  i M  wspól­
nych sprawozdań wydz. gospodarki komunalnej 
i  m ieszkaniowej oraz, b iu r p ro jektow ych, w  szcze­
gólności Centralnego B iu ra  S tud iów  i P ro jektów  
Budow nictw a Komunalnego, jako  głównego w y ­
konawcy dokum entacji technicznej dla inw estyc ji 
komunalnych, mogłoby w  sposób radyka lny  w p ły ­
nąć na w ydz ia ły  G K  i M  w  k ie runku  sprawne­
go dostarczania elementów wykonania inw estyc ji.

Ważne jest następnie zapewnienie sobie przez 
inwestora w ykonaw cy dla pro jektowanej, inw e ­
s tyc ji oraz zapewnienie je j .  zaopatrzenia m ateria­
łowego oraz —  w  w ypadku potrzeby —  maszy­
nowego. Na tym  odcinku najpoważniejszym za­
gadnieniem poza zgłoszeniem pro jektow anej inw e­
s tyc ji we w łaściw ym  czasie do przedsiębiorstwa 
wykonawczego jest znalezienie w łaściwego w yko­
nawcy, tzn. takiego, k tó ry  daw ałby gwarancję, że 
jego siła przerobowa i usprzętowienie pozwoli m u 
na p raw id łow e i szybkie w ykonanie prac, dou k tó ­
rych ' się zobowiązuje.

W ykonawstwo inw estyc ji dzie li się na w yko­
nanie systemem zleconym, tzn. przez przedsię­
b iorstwo specjalne, powołane do wykonania okre­
ślonych robót (np. MPRB, PPB, PBP itp.) i  w yko­
nawstwo systemem gospodarczym, tzn. w łasnym i 
siłam i inwestora. W pierwszym  przypadku przed­
siębiorstwo, k tó re  podjęło się wykonania zgłoszo­
nej inw estycji, jest zobowiązane samo zabezpieczyć 
sóbie m ate ria ł dla w ykonyw anej inw estyc ji, w  
d rug im  zaś pow inien to zrobić inwestor, k tó ry  tak  
w  pierwszym  ja k  i w  drugim  w ypadku pow in ien 
w  zgłaszanym p lanie  maszynowym zabezpieczyć 
dostarczenie potrzebnych maszyn dla planowanych 
inw estyc ji. N iestety zdarzają się wypadki, że 
w ydz ia ły  G K  i M, mając trudności w  znalezieniu 
odpowiedniego wyspecjalizowanego w ykonaw cy, 
dla swych inw estycji, a obawiając się spotkania 
z odmową włączenia inw estyc ji do planu ze wzglę­
du na b rak  wykonawcy, zamiast starać się poko­
nać trudności zmuszają M P R I —  jako  przedsię­
b iorstwo działające w  pionie M G K  —  do p rz y j­
mowania do swego p lanu przerobowego tych ro ­
bót lub  zgłaszają je  jako robo ty  planowane do 
wykonania w  systemie gospodarczym. Skutek jest 
tak i, że MPRB, k tó re  np. zobowiązało się do w ie r­
cenia studn i głębinowych, n ie  będąc przedsiębior­
stwem nastaw ionym  na te roboty  i  n ie  m ając 
poza tym  odpowiedniego usprzętowienia, n ie  jest 
w  stanie robót wykonać, a inw estycja  spada z p la ­
nu. To samo zjaw isko w ystępu je  p rzy  realizacji! 
w iększych inw estyc ji systemem gospodarczym, tym  
bardzie j, że poszczególne prezydia nie po tra fią  
jeszcze w  p ra w id łow y  sposób zaplanować potrzeb­
nej ilości m ate ria łów  i  zabiegać następnie o ich 
dostawę.

f
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Przykładem  wadliwego zlecania robót inw esty­
cy jnych  oraz lekkomyślnego przyjm ow ania na sie­
bie obowiązków wykonawczych może być Prez. 
M R N  w  Lub lin ie , k tó re  zleciło roboty związane 
z budową drogi do FSC —  MPRB, które to zlece­
n ie  p rzy ję ło  m im o braku  technicznego i organiza­
cyjnego przygotowania do wykonania w  zakre­
ślonym  czasie tak poważnej inw estyc ji. W kon­
sekwencji zaistniała groźba załamania planu i  gdy­
by nie bezpośrednia interwencja  w ładz naczelnych, 
k tó re  spowodowały szybkie przerzucenie taboru 
i  sprzętu maszynowego z innych przedsiębiorstw, 
robota nie zostałaby wykonana. Dla uniknięcia w  
przyszłości podobnych błędów, konieczne jest:

1) aby kom isje kontro low a ły , czy robota zosta­
ła  zlecona w łaściwem u przedsiębiorstwu lub czy 
PRN, k tó ra  zgłasza wykonanie inw estyc ji w  sy­
stemie gospodarczym, jest w  stanie we w łasnym  
zakresie ją  wykonać. Tego rodzaju kontro la  bę­
dzie, tym  bardziej’ celową, jeś li zostanie połączona 
z kontro lą  celowości zaopatrzenia maszynowego, 
a i tu  możemy zaobserwować szereg mankamen­
tów , k tó re  można podzielić na dwie grupy:

1) n iecelowy zakup maszyn,
2) umieszczanie w  planie maszynowym przed­

m iotów , k tó re  nie mogą być zakw alifikow ane jako  
maszyny; szczególnie często w  zgłaszanych p la ­
nach zakupów daje się zaobserwować tendencję do 
dawania pierwszeństwa tak im  zakupom, ja k  sa­
mochody osobowe, b iu rka , maszyny do pisania itp . 
przed maszynami potrzebnym i bezpośrednio do 
p rodukcji,

3) planowanie zakupu pewnych urządzeń pro­
dukcyjnych  ,,na zapas“ ; p lany maszynowe zawie­
ra ją  n ieraz w prost humorystyczne pozycje. Żeby 
nie być gołosłownym, oto p rzykłady:

Prez. M R N  Warszawa umieściło w  planie ma­
szynowym  na rok 1952 m. in. budynk i adm in istra­
cyjne, barak i i  szopy.

Prez. W oj. RN Łódź —  zakup koni.
Prez. W oj. RN O lsztyn — odzież ochronną.
Prez. W oj. RN Zielona Góra —  szyny żłobko­

we i wanny.
Prez. W oj. RN K ra kó w  —  zakup koni.
MPRB w  Katowicach, któ re  cały swój l im it  

inw e s tycy jny  postanow iło przeznaczyć na samo­
chody osobowe i  maszyny biurowe.

O prawidłowy stosunek do inwestycji komunalnych

P rzy jm u jąc  zasadę p rio ry te tu  inw estyc ji p ro ­
dukcyjnych m usim y stw ierdzić, że Rząd Ludow y 
corocznie przeznacza o lbrzym ie sumy. na gospo­
darkę komunalną, sumy te są lim itow ane  w zro­
stem ogólnym  dochodu narodowego, z którego 
określona część ty lk o  może być przezraczońa na 
poprawę kom unalnych w arunków  b y tu  ludności. 
Pow inn iśm y zatem wykazać najdale j posuniętą 
dbałość, aby w  ramach realnych m ożliwości uzy­
skać stosunkowo najw iększy i  najszybszy oraz 
najbardzie j celowy efekt.

Miasta nasze w  w y n ik u  w ielow iekowych, za­
niedbań rządów  jaśniepańsko -  burżuazyj aych,

przeżywszy burzę wojenną, w ykazu ją  b rak nie­
k iedy  najbardziej niezbędnych urządzeń kom unal­
nych. Tymczasem rosnący przemysł, a w raz z n im  
klasa robotnicza stawia przed gospodarką komu­
nalną nowe zadania. A by temu sprostać, każda 
złotówka wydana na inwestycje komunalne, każ­
dy m etr ru ry  kanalizacyjnej czy wodociągowej, 
każdy k ilog ram  cementu przeznaczony na drogę, 
czy zb iorn ik pow inny być tak zużyte, aby m ożliw ie 
natychm iast sta ły się produktyw ne. Nie możemy 
zaraz i natychm iast zaspokoić wszystkich potrzeb 
—  niestety jest ich za w iele, ale możemy w. ramach 
istn ie jących rocznych lim itó w  tak zaplanować na­
sze inwestycje, aby ich cyk l wykonawczy maksy­
m alnie skrócić, a każdy rok inw estycyjny zamknąć 
konkretnym  efektem p rodukcyjnym  oraz w yko­
nać je  m ożliw ie najtan ie j. O lbrzym ią pomoc mo­
że nam nieść w łaściw ie skierowany entuzjazm 
ludności, któ ra  chętnie b ierze 'sam a udział w ich 
budowie, poważnie skracając ich wykonanie oraz 
obniżając koszty. Przykładem  tego mogą być ta ­
k ie  ośrodki, ja k  Warszawa, Katow ice czy Łódź. 
N iestety złe naw yki b. samorządu terytoria lnego 
są jeszcze na terenie n iektó rych  PRN ku ltyw o ­
wane. Przykładem  tego może być fakt, że w  
planie inw estycyjnym  M.G.K. na rok 1951 znaj­
dowało się 1941 ty tu łó w  inwestycyjnych, z k tó ­
rych większość n ie  dawała żadnego efektu go­
spodarczego, a cały szereg ty tu łó w  inw estycyj­
nych zamykał się kw otą k ilkunastu  tysięcy zło­
tych. — Tuta j możemy tak, ja k  i gdzie indziej, 
zanotować poważną poprawę; ilość tytW ów  in ­
westycyjnych w  planie inw estycyjnym  na rok 1952 
wynosi około sześciuset, a przeciętna kw ota nak ła ­
dów na jeden ty tu ł wzrosła ponad trzykro tn ie .

Widać także pozostałą po b. samorządzie nie­
chęć i niedocenianie wagi sprawozdawczości 
w  gospodarce planowanej. Sprawozdania, k tó re / 
pow inny być sprawnym  instrum entem  ko n tro li 
praw id łowego przebiegu wykonawstwa inw esty­
cyjnego, są opracowywane niedbale i  przesyłane 
wyższym instancjom z poważnym opóźnieniem, 
ta k  że dane w  nich zawarte stają się n ieaktua l­
ne i bezużyteczne. N ie został także jeszcze dosta­
tecznie zm obilizowany aparat wykonawczy PRN 
w  k ie runku  w a lk i o uzyskanie realnych oszczęd­
ności na etapie p ro jektow ania  i wykonawstwa; 
p rzyk ład y  przytaczane powyżej są wystarczającą 
ilustracją .

B y łoby niezgodne ze stanem faktycznym  tw ie r­
dzenie, że analiza wykonania planu inw estycyj­
nego na 1951 r. oraz budowa tegoż planu na 
1952 r. może nas napawać pesymizmem. Zamiesz­
czone wyżej przykłady oraz n iektóre  „wąskie 
gard ła“1 omawiane w  tym  a rtyku le  zostały ujęte 
w  ten sposób, aby kom isjom  G K  i M  wskazać, ja ­
k ich  błędów pow inny unikać i na co zwracać 
uwagę w  działalności inw estycyjne j gospodarki 
kom unalnej. Faktem  jest, że poza wskazaną już 
powyżej koncentracją nakładów 'nwestycyjnych 
stw ierdzam y poważny wzrost operatywności w y­
dzia łów  G K  i M  na odcinku inw estycyjnym . K ie ­
dy w  roku  ubiegłym  żaden plan maszynowy 
przedstaw iony przez prezydia W oj. RN nie zo­
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sta ł p rzy ję ty , to  w  roku  bieżącym, po drobnych 
poprawkach, zostały p rzy ję te  wszystkie, co dowo­
dzi, że w  poważny sposób wzrosło poczucie od­
powiedzialności służb inw estycyjnych oraz zna­
jomość inw estyc ji w  terenie.

s. s.

Dalszą poprawę w  działalności inw estycyjne j 
i  usprawnienie p racy aparatu wykonawczego 
można osiągnąć p rzy należytej współpracy i  kon­
tro l i  ze strony kom is ji gospodarki komunalnej 
i  m ieszkaniowej.

Zm iany organizacyjne w  w yd zia łach  ogólnych  
prezydiów  rad  narodow ych

P o w o łan ie  w y d z ia łó w  (referatów ) o rg a n iza c y jn y c h
22 października 1951 r. Prezydium  Rządu jiod­

ję ło  uchwałę o zmianie in s tru kc ji N r 8 w  sprawie 
organizacji wewnętrznej i etatów wydzia łów  pre­
zydiów  rad narodowych.

Uchwała ta przew iduje: 1) wydzie lenie całości 
zagadnień organizacyjnych z dotychczasowego za­
kresu czynności w ydzia łów  ogólnych i przekształ­
cenie wydzia łów  ogólnych na w ydz ia ły  ogólno­
gospodarcze, 2) powołanie w ydzia łów  organizacyj* 
nych w prezydiach wojewódzkich rad narodowych 
oraz rad narodowych miast liczących ponad 100.000 
mieszkańców, 3) przekształcenie wydzia łów  ogól­
nych W prezydiach pow iatowych rad narodowych 
oraz pozostałych m ie jskich rad narodowych na .. 
dwie kom órki, a m ianowicie na re fe ra ty  b rgan i- 
zacyjne i  ogólnogospodarcze.

Powołanie w ydzia łów  organizacyjnych w  pre­
zydiach wojewódzkich rad narodowych oraz w  pre­
zydiach rad narodowych większych m iast zapew­
nia zagadnieniom organizacyjnym  w łaściwe m ie j­
sce w  uszeregowaniu prac wspomnianych prezy­
diów.

W ydziały organizacyjne zgodnie z tą. uchwałą 
staną się podstawową kom órką skupiającą pracę 
prezydiów  w  zakresie obsługi rady narodowej, 
współdziałania z kom isjam i, u trzym ania i  pogłę­
biania łączności z masami pracującym i, nadzoru 
nad funkcjonowaniem  prezydiów  rad  narodowych 
niższych stopni, dch instruow ania  oraz koordy­
nacji prac innych w ydzia łów  prezydiów.

W ymienione zagadnienia u jęte zostają w  3-ch 
oddziałach oraz dwóch samodzielnych referatach 
w ydzia łu  organizacyjnego, a m ianowicie:

1̂  Oddział organizacyjny obejm uje sprawy 
organizacji wydzia łów , referatów  prezydium  wo­
jew ódzkie j rady narodowej, p rezydiów  rad narodo­
wych niższego stopnia i  ich wydzia łów , oddziałów 
i  referatów , metod pracy tych prezydiów, nadzoru 
i  wytycznych działalności kom ite tów  b loko­
wych. spraw y organów gromadzkich, wprowadze­
nia w  życie przepisów ó terenowych organach 
jedno lite j w ładzy państwowej, opracowanie w  tym  
zakresie in s tru kc ji, regulam inów  i wytycznych.

2) Oddział rad narodowych i  ich organów 
obejm uje spraw y związane z działalnością rad na­
rodowych i  ich kom is ji oraz prezydium  w łasnej 
rady  narodowej i  rad  narodowych niższego stop­
nia, spraw y p lanów  p racy i  ich  koordynac ji oraz

sprawozdawczości dla potrzeb własnego prezy­
dium  i w ładz naczelnych, analizę p ro toko łów  z sesji 
rad narodowych oraz ich prezydium, wnioskowanie 
•> sprawach zawieszania wykonania uchwał rad 
narodowych i przedstawienia tych uchwał do de­
cyzji Woj. RN, wnioskowanie w  sprawie uchylania 
uchwał prezydiów  rad narodowych niższego stop­
nia, obsługę kom is ji oraz kontro lę  nad realizacją 
wniosków  kom isji, techniczną obsługę posiedzeń 
własnego prezydium, rady, kom is ji oraz posiedzeń 
konferencji, zjazdów i obrad.

3) Oddział ins trukta rzu  organizacyjnego będzie 
s łużył bezpośrednią pomocą w  pracy prezydiom  
PRN i GRN, kom isjom  tych rad oraz kom itetom  
b lokow ym  na odcinku przygotow yw ania  sesji rad 
narodowych, .współdziałania kom is ji z prezydium, 
a k tyw iza c ji kom is ji i  kom ite tów  b lokowych. Pomoc 
ta występować będzie p rzy organizowaniu narad

\  terenowych, układaniu  p lanów  pracy prezydium  
rady narodowej niższego stopnia i koordynow aniu 
ich z planam i pracy kom is ji rady i w ydzia łów , po­
działem pracy m iędzy członków prezydium  i p rzy 
ustalaniu ich odpowiedzialności za resortowe za­
gadnienia. Obejm ie on również spraw y w łaści­
wego obradowania, przygotow yw ania m ateria łów  
na posiedzenia, podejmowania uchw ał i ko n tro li 
ich wykonywania. Do zakresu tego oddziału wcho­
dzi również pomoc przy k ierow aniu  aparatem pra­
cowniczym, współdziałanie z prezydiam i rad n iż­
szych stopni na odcinku rozszerzania, pogłębiania 
i  u trw a len ia  w ięzi rad narodowych z ludnością 
pracującą, pomoc prezydiom  rad niższego stopnia 
w  opracowywaniu słusznych metod i o rganizacji 
pracy swego aparatu wykonawczego.

4) Samodzielny re fe ra t podziału te ry to ria lne ­
go obejmuje sprawy podziału te ry to ria lnego  oraz 
nazw miejscowości, a w  szczególności zm iany gra­
n ic wszystkich jednostek adm in istracyjnych, tw o­
rzenia i znoszenia powiatów, zm ian granic gm in 
i  gromad, nazw miejscowości, wniosków  w  spra­
wach tworzenia, znoszenia i  przenoszenia urzędów  
państwowych w  zw iązku z podziałem te ry to r ia l­
nym.

5) Samodzielny re fe ra t skarg i zażaleń obej­
m uje  spraw y skarg i  zażaleń zgłaszanych do pre­
zydium  Woj. RN pisemnie bądź ustnie, spraw y k ry ­
ty k i prasowej1 oraz re jestrację i  kon tro lę  te rm ino­
wego za ła tw ian ia  tych  spraw.
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W ydzia ły  ogólnogospodarcze natom iast sku­
p ia ją  całą uwagę na za łatw ieniu sprawy n a tu ry  
ogólnogospodarczej prezydiów  w  zakresie:

1) budżetowo-rachunkowym  wydzia łów , pod­
leg łych prezesowi Rady M in is trów ,

2) zaopatrzenia gospodarczego wszystkich w y­
dzia łów  (oddziałów),

3) inw estyc ji budynków  adm in istracyjnych 
prezydiów  rad  narodowych,

4) adm in is trac ji budynkam i, użytkow anym i 
przez prezydia,

5) gospodarki środkam i lokom ocji prezydium,

6) obsługi kance la ry jne j, zaopatrzenia w  ma­
teria ły . kancelaryjne i  urządzenia b iurow e 
oraz b ib lio tek i,

7) funkcjonowania w ojewódzkie j kom is ji lo­
kalowej,

. 8) sprawy pieczęci i  odznak, spraw y kance­
la ry jne , b ib lio tek  oraz sprawy nie należące 
do zakresu działania innych w ydzia łów  (re­
feratów).

Powołanie w ydzia łów  organizacyjnych nie w y­
maga zwiększenia etatów, przyznanych prezydiom  
rad  narodowych.

M. SZPRINGER

O budzić komisje zdrow ia
„Zagadnienia służby zdrowia —  m ów i d r Wa- 

łe jko , k ie row n ik  W ydziału Zdrow ia  Prezydium  
Warszawskiej W oj. RN —  om awialiśm y szczegó­
łow o na naradach aktyw ów  terenowych służby 
zdrowia, któ re  odbyły się w  powiatach w  czerwcu 
i  w  lipcu  br. K ry ty k a  obecnych na naradzie 
przedstaw icie li p a rtii, zw iązków zawodowych i  ko­
m is ji zdrowia PRN pokazała nam istniejące b ra k i 
w  aparacie służby zdrowia...“

Narady a k tyw ów  mają duże znaczenie dla w a l­
k i  o coraz lepszą obsługę ludz i pracy przez pra­
cowników służby zdrow ia i  o lepszą organizację 
ochrony zdrow ia całej ludności pracującej. Właś­
nie dlatego na r. 1952 p ro je k tu je  się powtórzenie 
tych narad.

N iew ątp liw ie  cennego m ateria łu  terenowego 
mogą i  pow inny dostarczyć na te narady kom isje 
zdrowia. N iestety —  działalność ich na terenie 
woj. warszawskiego jest słaba, można nawet po­
wiedzieć, że bardzo słaba.

Kom isja  zdrowia (kom isja zdrowia, pracy i  po­
mocy społecznej w  gminie), k tó ra  chce wywiązać 
się ze swoich zadań, powinna przede wszystkim  
znać p lan  pracy aparatu służby zdrow ia na swoim  
terenie; powinna ona współdziałać p rzy uk ładan iu  
planu i  kontro low ać jego wykonanie, a równocześ­
nie —  przez odpowiednią pracę w  terenie 
czynnie pomagać w  w ykonan iu  tego planu. Ta 
„odpowiednia, praca“  —  to uświadamianie ludz i 
pracy o celowości akc ji podejmowanych w  dziedzi­
n ie  zdrowia z jednej strony, z d rug ie j zaś —  zazna­
jam ian ie  s i*  z potrzebami ludz i pracy w  te j 
dziedzinie i nastawienie aparatu wykonawczego 
rady  narodowej na zaspokojenie tych  potrzeb.

Na przykładzie  w oj. warszawskiego pokażemy 
n iektóre  odc ink i te j. pracy.

Działalność zapobiegawcza w dziedzinie zdrowia

W ydzia ł Zdrow ia  W arszawskiej W oj. RN sku­
pia całość zagadnień służby zdrow ia na terenie 
województwa. Poszczególne oddzia ły W ydziału  
Zdrow ia  obejm ują wyodrębnione g rupy zagadnień.

Np. Oddział Sanitarno - Epidem iologiczny dba 
o w arunk i sanitarne, przeprowadza szczepienia pro­
filak tyczne  i zwalcza epidemie. Ep idem ii na terenie 
w oj. warszawskiego dawno nie było, co m. in. jest 
następstwem szerokiego stosowania środków zapo­
biegawczych. Np. od 5 la t nie było  na terenie wo­
jewództwa w ypadku ospy, a jeżeli chodzi o dur — 
to na pow iat wypadają przeciętnie 2 w ypadki za­
chorowań, podczas gdy przed w ojną  średnia w y­
nosiła 4 zachorowania.

Te nieliczne zachorowania występują przeważ­
nie na wsi. gdzie dotąd ludność w  większości 
uchyla się od szczepień ochronnych. Świadczą 
o tym  cy fry  z pow iatów : Płońsk, Przasnysz i  Pu ł­
tusk, w  k tó rych  szczepienia przeciwdurowe, właś­
nie z tego ty lko  powodu, ob ję ły  jedynie 30% prze­
w idzianej ilości osób.

Tak n isk i procent zaszczepionych —  fo w ym ow ­
ny dowód braku aktywności kom is ji zdrowia PRN, 
a szczególnie kom is ji zdrowia, pracy i pomocy 
społecznej- GRN. Kom isje  te m ogłyby wyjaśnić 
ludności na wsi znaczenie szczepień, przyczynić się 
do sprawnej organizacji szczepień, do kon tro li, czy 
zostały one wszędzie przeprowadzone i  czy lu d ­
ność podlegająca szczepieniom w ype łn iła  swój obo­
wiązek.

Także w zw iązku z chorobą Heine-Medina ko­
m isje zdrowia, szczególnie w  gminach, pow inny 
przedyskutować ins trukc ję  o zapobieganiu te j cho­
robie. Ins trukc ja  ta wskazuje, że przestrzeganie 
h ig ieny —  to  podstawa w a lk i z tą chorobą. A  prze­
cież sprawy odpowiedniego zabezpieczenia studzien, 
przed zanieczyszczaniem, przestrzegania czystości 
ko ło  domów i w  miejscu zabaw dzieci nadają 
się w  zupełności do rea lizacji przez kom isje zdro­
w ia, pracy i  pomocy społecznej GRN.

Walka z gruźlicą

Centralna Poradnia P rzeciwgruźlicza w oj. w ar­
szawskiego w  pionie, w  powiatach, opiekuje się 
poradniam i „G “  mieszczącymi się w  ośrodkach 
zdrow ia m iast pow iatowych.
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L>i,ięki pomocy państwa każdy pow ia t ma obec­
nie aparat Roentgena. O efektywności te j pomocy 
świadczy nowych 15 aparatów dla poradni „G “ 
nabytych ty lk o  w  1950 r. N iestety w  dalszym 
ciągu b rak specjalistów - lekarzy. B ra k i te w  pew­
nym  stopniu w yrów nu je  Centralna Poradnia przez 
dokształcanie lekarzy z pow iatów  w  Insty tuc ie  
Gruźliczym.

Centralna Poradnia przeprowadza także ma­
sowe badania (250 —  300 osób dziennie) p rzy po­
mocy aparatu małoobrazkowego. W ten sposób 
ostatnio przebadano robotn ików  fa b ryk  Chodaków 
i M irkó w  oraz dzieci i młodzież z w ie lu  szkól.

Na terenie województwa stosuje się szczepie­
nie „B C G “  jako  przeciw gruźliczy środek p ro fi­
laktyczny. Szczepienia te są nieobowiązkowe, 
a obe jm ujr przeważnie dzieci szkolne.

Kom isje zdrowia, pracy i pomocy społecznej 
GRN pow inny także i  tu ta j współdziałać poprzez 
kontakt z przyjeżdżającą ekipą szczepienną, przez 
wskazywanie ekipie środowisk gruźliczych, przez 
w yjaśn ianie  ludności celowości szczepień itp .

Troska o matkę i dziecko

Zadanie to rea lizu je  Centralna Wojewódzka 
Poradnia Ochrony M acierzyństwa i  Zdrow ia 
Dziecka.

Wojewódzka Poradnia prowadzi w  terenie, p rzy 
ośrodkach zdrowia i  w  gminach w ie jskich, izby 
porodowe, opiekuje się kobietam i ciężarnym i, 
a także dziećmi zdrow ym i do la t 3 i  chorym i do 
la t 14. Dotąd Poradnia nie obsadziła 106 placówek 
gm innych położnych na ogólną ilość 280 gmin. 
Przyczyną jest nie ty lk o  b rak kadr, ale n iekiedv 
również niedostateczna troska prezydium  GRN 
o zapewnienie przyjeżdżającej położnej znośnych 
w arunków  bytu.

Kom isje zdrow ia pow inny współdziałać ,z Po­
radnią i je j terenowym i placówkami, poznać p la - 
n', Poradni, współdziałać w  niesieniu pomocy ko­
biecie ciężarnej i matce, k tó re j dzieci są źle roz­
w in ię te  czy chore.

Również ważne jest, by szczepienia ochronne 
obejm owały wszystkie dzieci, k tó re  im  podlegają. 
Dlatego też komisje pow inny czuwać, by so łtys i 
zaw iadom ili o szczepieniach wszystkie m atki, by 
przyieżdżaiąca ekipa otrzym ała potrzebną podwo- 
aę, lokal, w  k tó rym  przeprowadzi szczepienia itp .

Zagadnienie oszczędności

Ins trukc ja  wzorcowa opracowana przez K a n ­
celarię Rady Państwa w  spraw ie działalności ko­
m is ji zdrow ia („Rada Narodowa“  N r 16 z br.) 
w ym ien ia jąc zadania te j kom is ji m. in. m ów i: 
„K om is ja  sprawuje  nadzór i kontro lę  społeczną 
w  dziedzinie ochrony i  rozbudowy społecznych 
zakładów służby zdrow ia oraz stosowania zasad 
oszczędności i racjona lizacji w  pracy tych zakla- 
d ó v “

^  'da tk i związane z ochroną zdrowia ludności 
powiększają się z roku  na rok. Corocznie p rzy­
bywa nam lekarzy, łóżek szpitalnych, ośrodków

zdrowia itp . Każdy wie, że wydatkować można 
z łatwością, natom iast bardzo trudno  ograniczać 
w yda tk i i  wprowadzać oszczędności. Trzeba tu  za­
znaczyć, że oszczędności n ie  należy rozumieć wąsko 
ja ko  zmniejszenie w ydatków  przez wyłączanie w y­
datków  m nie j potrzebnych, lecz szeroko —  jako  
działalność, k tó ra  w  efekcie przynosi korzyści na­
szej gospodarce narodowej zarówno,pośrednio, ja k  
i  bezpośrednio. Przykładem  tak pojętej oszczęd­
ności jest zastosowana już w  sześciu powiatach 
w oj. warszawskiego dojazdowa obsługa ludności 
przez uprawnionych techników  dentystycznych. na 
m iejscu, w  zakładzie pracy, wiosce, czy PGR-ze.

Na czym polega ta specjalna oszczędność? Otóż 
robotn ik , by zamówić protezę, m usiał n iejedno­
k ro tn ie  jechać do miasta powiatowego kilkanaście, 
czy kilkadziesiąt k ilom etrów  i tra c ił p rzy tym  cały 
dzień roboczy, d i  czego dochodziły koszty podróży. 
A b y  wykonać protezę, robo tn ik  m usiał p ięc iokro t­
n ie  zwalniać się z pracy i  jechać do powiatu. 
Obecnie w  zakładzie pracy, • czy w  k ilk u  zakła­
dach pracy położonych w  jednej miejscowości', 
ludzie pracy zgłaszają wprzód swe zapotrzebowa­
nia na protezy. Jeżeli tych zgłoszeń zbierze się 
p rzyna jm nie j 20, technik przyjeżdża do tak ie j 
miejscowości i  bierze miarę. W  ten sposób 20 ludz i 
n ie  trac i dnia pracy i  n ie p łaci przejazdów —  
kosztuje ty lk o  przejazd technika. W  ten sposób 
gospodarka narodowa zyskuje ' znaczne oszczęd­
ności.

Trzeba, by komisje zdrowia pom yśla ły o tak 
pojęte j oszczędności, by w ykorzysta ły  in ic ja tyw ę  
i  w n ioski pacjentów, k tó rzy  —  czekając n ie jed­
nokrotn ie  ca łym i godzinami u d rzw i gabinetu le ­
karza —  w pisu ją swe cierpkie uwagi do książek 
zażaleń.

Trzeba, by członkowie kom is ji zdrowia posłu­
chali uwag i wniosków lekarzy i na te j podstawie, 
ze swej s trony z łożyli prezydium  rady narodowej 
w nioski zmierzające do racjona lnej organ izacji 
pracy.

Nowe kadry 
f

D r W ałe jko  z głęboką troską m ów i o nowych 
ludziach w  wydzia łach zdrowia prezydiów  PRN. 
Już 6 k ie row n ików  lekarzy w  tych wydzia łach za­
s tąp ili k ie row n icy nie-lekarze, najczęściej robotn i­
cy z awansu społecznego. Przed ty m i now ym i 
kadram i stanęły zadania, k tó re  początkowo nie> 
w ą tp liw ie  są trudne. W ystarczy choćby w ym ie­
nić budżet i spraw y zaopatrzenia. Nowe ka d ry  
muszą poświęcić w ięcej czasu i  w ięcej w ys iłku  
w ykonan iu  tych zadań. W  przeciw nym  razie n ie 
w yw iążą się, „zaw alą  robotę“ . W łaśnie dlatego 
trzeba tych  ludz i zwoln ić z szeregu innych czyn­
ności.

K om is je  zdrow ia PRN i MRN, kon tro lu jąc  p ra­
cę w ydzia łu , czy badając pracę służby zdrow ia  
w  terenie, pow inny szybko sygnalizować k ie ro w n i­
kom w ydzia łów  zdrow ia o wszelkich niedoćiąg- 
nięciach i  brakach, ale szczególny obowiązek ana­
lizow ania  tych niedociągnięć i  wyciągania wnios­
ków  m ają one wówczas, gdy na stanow isku k ie -
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rów n ika  w ydz ia łu  znajdu je  się człow iek jeszcze 
niedoświadczony, nowy.

Ostra, k ry tyczna  analiza błędów  przeprowa­
dzona w  porę przez kom isję na pewno u ra tu je  n ie ­
jednego z tych nowych k ie row n ików  przed popeł­
n ieniem  w  przyszłości dalszych błędów.

Energiczniej budzić komisje zdrowia

K om isje  zdrow ia w  większości n ie  skła­
dają się z ludz i fachowych w  dziedzinie służby 
zdrowia. Członkowie kom is ji —  to  g łównie ak ty ­
w iśc i organizacji politycznych i  społecznych, k tó ­
rz y  po tra fią  za to  w n ik liw ie  ocenić spraw y pod 
ką tem  widzenia społecznym i  gospodarczym. Jak 
działa obsługa szpitala, jak ie  jest żyw ienie cho­
rych , czy w  szpitalu u trzym any jest porządek 
i  czystość, czy przeprowadzono konieczne remon­
ty  itp . Te spraw y pow inny być przedm iotem  prac 
kom is ji. Tymczasem n iektóre  kom isjo zdrowia w  
w o j. warszawskim, na szczeblu PRN, nie ty lk o  nie

za jm ują  się ty m i sprawam i, ale w  ogóle nie prze­
ja w ia ją  żadnej działalności.

M ów ią o ty m  m a te ria ły  K o m is ji Zdrow ia  Woj. 
RN  i P rezydium  Woj. RN.

Obszerna, wyczerpująca uchwała Prezydium  
W arszawskiej W oj. RN o pracy rad  narodowych 
w  pow. ciechanowskim stw ierdza, że kom isje  GRN, 
z w y ją tk ie m  gm in  G rudusk i  Nużewo, są nieczyn­
ne. Kom isje  PRN —  m ów i dalej uchwała —  m i­
mo że same są żywotne, n ie  oddzia ływają jednak 
na teren. Także sekretarz Prezydium  PRN nie 
za ją ł się we w łaściw y sposób pobudzeniem do 
p racy kom is ji GRN

Tak w ięc komisje w  ogóle, a kom isje  zdrowia 
chyba w  szczególności, w ym agają energiczniejsze­
go zajęcia się n im i ze s trony prezydiów  PRN 
i  GRN. Z kom isjam i trzeba wprzód popracować, 
pokazać im, co m ają robić i  w  .ja k i sposób, a ja k  
z powyższego w yryw kow ego przeglądu zagadnień 
służby zdrow ia w yn ika  —  kom isje będą m ia ły  co 
robić.

Nasi korespondenci piszą

D W IE  SESJE G M IN N YC H  RAD NARODOW YCH  
W  SPRAW IE SKUPU I  SPŁATY ZO BO W IĄZAŃ  

FINANSO W YCH

W  zw iązku z akcją skupu zboża i ziem niaków 
oraz spłatą zobowiązań finansowych w si odbyły się 
na terenie pow ia tu  ostródzkiego z końcem paź­
dzie rn ika  br. sesje gm innych rad narodowych; n ie  
wszystkie one b y ły  dobrze zorganizowane i  prze­
prowadzone.

Jedna z lep ie j zorganizowanych sesji —  to  ses­
ja  GRN w  Szyldaku. Natom iast zupełnie słabo 
zorganizowano sesję GRN Ostróda w  K a jkow ie .

Organizacja sesji
Prezydium  GRN w  Szyldaku, n ie  mając odpo­

w iedniego loka lu  w  swoim  budynku, zorganizo­
w a ło  sesję GRN w  m ają tku  PGR w  Gr-.binie. Loka l 
odpow iednio udekorowano i  ogrzano, a w ew nątrz 
umieszczono p laka ty  o przebiegu planowego sku­
pu  zboża w  ska li gm innej i w  poszczególnych gro­
madach z wykazaniem  ro ln ików , k tó rzy  w ykona li 
p lan  skupu, k tó rzy  się w y ró ż n ili i  tych  „w  cieniu 
ostu“ , k tó rzy  są oporn i —  n ie  odstaw ili jeszcze
nic. *■

P la ka ty  te  budz iły  żywe zainteresowanie p rzy­
by łych  na sesję. Ci, co się w yw iąza li, z dumą pa­
tr z y l i  na swoje nazwiska w yka lig ra fow ane  u  góry 
p laka tu  czerwonym atramentem, natom iast opie­
szali i  oporn i ze wstydem  spoglądali na w ykaz 
w  czarnej obwódce u dołu p lakatu, gdzie fig u ro ­
w a ły  ich  nazwiska. A  b y li na sesji i  jedn i i  d ru ­
dzy, ponieważ Prezydium  GRN zaprosiło na sesję 

' tych, co się w y ró żn ili i  tych, co nie ods taw ili ani 
zboża, ani ziem niaków  i  m ają zadłużenia tak po­
datkowe, ja k  i inne. N ie wszyscy z „czarnej ob­
w ód k i“  przyszli, ale jednak część ich, wiedziona 
ciekawością, p rzybyła .

Na sesję zaproszono także nauczycielstwo, soł­
tysów  oraz a k tyw  gm inny i  grom adzki. Razem 
na sesji b y ło  około 120 osób.

* * *

Jakże inaczej podeszło do te j spraw y Prezydium  
GRN w  K a jkow ie . M im o że ma piękną, dużą salę 
mogącą z łatwością pomieścić 400 osób, zorgani­
zowało sesję GRN w  poko ju  (gabinecie) sekreta­
rza Prezydium.

Na sesję zaproszono ty lk o  członków Rady, soł­
tysów, prezesa GS-u i k ie row n ika  SOM-u oraz 
komendanta MO. Wobec tego, że i  z tych  osób 
nie wszyscy p rzyby li, sesja, k tó re j przedm iotem 
b y ły  tak  ważne akcje, odbywała się w  obecności 
zaledwie około 20 osób.

W idać tu, ja k  Prezydium  GRN w  K a jkow ie  nie 
docenia pracy w  oparciu o szeroki a k tyw  gm inny 
i  gromadzki, ja k  nie docenia spraw y u trzym y­
wania  łączności rad  narodowych z szerokim i ma­
sami pracującym i.

Przygotowanie do sesji

Prezydium  GRN w  Szyldaku przygotowało 
obszerne i  szczegółowe sprawozdania, jedno —  do­
tyczące analizy przebiegu skupu zboża i. ziem nia­
ków , drugie —  akcji oddłużenia wsi.

Sprawozdanie dotyczące skupu w ykazuje, że 
gm ina Szyldak p lan  skupu zboża do dnia sesji w y­
konała w  41%, a plan skupu ziem niaków  w  35%.

P lanow y skup zboża przebiega w  gromadach: 
G ie rzw a łd  90%, O strow in  89%, G rab in  78,6°/o 
i  K itn ow o  64%, zaś najgorzej w  gromadach: Gaj 
W ikw a łd  14,2%, Rychnowo 10,4% i D urąg 4,2%>. 
W  sprawozdaniu nie naświetlono, ja k  przebiega 
w  gromadach skup ziem niaków.
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Członek Prezydium Gminnej 
Rady ■ Narodowej w Głochowie 
zapytuje, czy prezydium rady na­
rodowej wyższego stopnia może 
przekazywać prezydium . gminnej 
rady narodowej pewien zakres 
swego działania (swych kompeten­
cji) albo zlecać do załatwienia 
te sprawy, w  których według o- 
bowiązujących przepisów kom­
petentne jest prez. PRN. Czy w  
wyżej opisanym przypadku może 
być stosowana analogia co do 
przekazywania spraw przez 
miejską radą narodową dzielni­
cowej radzie narodowej.

Odpowiedź:
Prezydium  pow iatow ej rady 

narodowej n ie  może przekazy­
wać swych upraw nień do wyda­
nia określonych decyzji, czy też 
rozstrzygania spraw  należących 
ustawowo do zakresu działania 
PRN — do bezpośredniego za­
ła tw ien ia  prezydium  rady naro­
dowej niższego stopnia, a tym  
samym odstępować (zrzekać się) 
prawa decyzji w  tych  sprawach.

Może natom iast zlecić zbada­
nie okoliczności, czy operatyw­
ne wykonanie wydanych już 
przez siebie decyzji prezydium  
rady  narodowej niższego stop­
nia, jeśli czynności te mogą być 
wykonane przez miejscowe pre­
zydium  z m niejszym  nakła­
dem czasu i kosztów, a z w ięk ­
szą znajomością loka lnych wa­
runków .

Tak samo przedstawia się po­
wyższa sprawa, jeżeli chodzi o 
prezydia wojewódzkich rad  na­
rodowych w  stosunku do rad na­
rodowych niższego stopnia.

Przepisy prawa zastrzegają 
rozmaite ty p y  spraw do decyzji 
prezydiów  różnych stopni — 
zależnie od wagi tych  spraw. 
Zmiana ustawowych przepisów 
kompetencyjnych —  o ile  m ożli­
wość ta  w yraźnie nie jest prze­
w idziana przepisami p raw nym i 
—  jest niedopuszczalna.

W  omawianej kw estii n ie  nale­
ży dopatrywać się analogii 
o przekazywaniu spraw przez 
m iejską radę narodową dziel­
nicowej radzie narodowej. D zie l­
nicowa rada narodowa i je j pre­
zydium  spełnia w  stosunku do 
m ie jskie j' rady  narodowej i  je j

prezydium  ro lę  pomocniczą (§
5 i  6 In s tru k c ji N r 15 z dnia 17. 
111.51). Dlatego też zakres dzia­
łan ia dzielnicowych rad  narodo­
wych i  ich prezydiów  —  zgodnie 
z art. 38 ust. 3 ustawy z dnia 20.111 
1950 r. o terenowych organach 
jedno lite j w ładzy państwowej — 
został uregulowany specjalnym i 
przepisami, a m ianowicie prze­
pisami uchw ały Rady M in is trów  
z dnia 17 marca 1951 r. (M oni­
to r Polski A-43 poz. 543).

M. Czarnecka

Prezydium GRN w Cianowi- 
cach pow. olkuskiego zapytuje, • 
czy członek prezydium rady na­
rodowej ma prawo poświadczania 
zgodności odpisu z dokumentem 
bądź potwierdzania wyciągu, je­
żeli dany odpis lub wyciąg doty­
czą jego osoby.

Powyższe pytanie jest posta­
wione w związku z przesłaniem 
db Prezydium PRN w Olkuszu 
wyciągu protokołu posiedzenia 
GRN w  Cianowicach, dotyczące­
go odwołania członka prezydium 
a potwierdzonego przez tegoż 
członka —  i oświadczeniem Refe­
ratu Kadr Prezydium PRN, że 
dany członek Prezydium jako 
zainteresowany nie miał prawa 
potwierdzania wyciągu.

Odpowiedź:
Zagadnienie wyłączenia się ze 

sprawy, w  k tó re j dana jednost­
ka, występująca w  cłiarakterze 
organu państwowego, sama jest 
stroną, jest zagadnieniem nie ty l­
ko  legalności zarządu w  sensie 
zgodności określonego postępowa­
n ia  z obowiązującym i przepisami 
fo rm a lnym i, (w danym przypad­
k u  z a rt. 7, ust. 1, l i t .  a) rozp. 
o postęp. admin.), lecz i  przede 
w szystkim  zagadnieniem stylu 
pracy danego organu państwo­
wego.

W  szczególności piastowany 
przez członka prezydium  mandat 
stwarza wym óg unikan ia  wszyst­
kiego, co mogłoby obniżyć powa­
żanie i  zaufanie, którego stano­
w isko członka prezydium  w ym a­
ga-

Stąd wniosek, że niedopuszczal­
ne jes t poświadczanie przez 
członka prezydium  zgodności od­
pisu z dokumentem, bądź po­

tw ierdzanie wyciągu, jeżeli dany 
odpis lub wyciąg dotyczą jego 
osoby.

O ile  funkcje  te stosownie do 
podziału pracy pozostają w : za­
kresie działania danego członka 
prezydium, członek ten pow inien 
się wyłączyć, jeżeli odpis lub w y­
ciąg dotyczą jego osoby, a do 
czasu jego zastąpienia ,przez in - 
negę członka prezydium  (co bez­
zwłocznie powinno nastąpić) ma 
przedsiębrać ty lko  te czynności, 
któ re  nie cierpią zw łoki.

W konkretnym  jednak przypad­
ku  stw ierdzić należy, co nastę­
puje:

Jak w yn ika  z podanego stanu 
faktycznego, odwołanie danego 
członka prezydium  nastąpiło 
zgodnie z art. 13, ust. 4 ustawy 
z 20.III. 50 r.

Z chw ilą  zaś odwołania przez, 
radę narodową członka prezy­
dium  następuje wygaśnięcie jego 
mandatu, k tó ry  stanowi wyłączną 
podstawę do wykonyw ania  fu n k ­
c ji urzędowych. A  zatem potw ier­
dzenie przez odwołanego członka 
prezydium  wyciągu z pro toko łu  
posiedzenia rady narodowej na­
wet w  części jego nie dotyczącej 
pozbawione jest jakiegokolw iek 
sku tku  wiążącego.

Uchwała rad y  narodowej w  
przedmiocie odwołania członka 
prezydium  może dodatkowo prze­
w idyw ać term in, z upływem  k tó ­
rego dany członek prezydium  ma 
przestać wykonywać swoje 
funkcje  urzędowe.

W  tym  przypadku dany czło­
nek prezydium  przed upływem  
owego te rm inu  może poświadczyć 
zgodność odpisu z protokołem  
bądź potw ierdzić wyciąg Z proto­
ko łu  ze sku tk iem  wiążącym, a 
pow inien się wyłączyć, jeżeli da­
ny odpis lub wyciąg dotyczą je ­
go osoby.

Poświadczali zgodności odpisów 
z pro toko łam i posiedzeń rad na­
rodowych bądź ich prezydiów  
i  potw ierdzania wyciągów z tych 
pro toko łów  na stopniu pow iato­
w ym  i  w ojewódzkim  dokonują 
k ie row n icy  w ydzia łów  ogólnych, 
jako  w ydzia łów  obejmujących 
swym  zakresem działania sprawy 
pro toko łów  z posiedzeń i  sprawo­
zdawczości rad  narodowych oraz 
ich prezydiów. B. Bogomjlski
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Do ro ln ików , k tó rz y  na jlep ie j w yw ią za li się 
ze skupu zboża należą: S tanisław  Kozłowski, 
z Kiersztanowa, k tó ry  odstaw ił ponad p lan 387 kg," 
A d o lf Kopczyński z K iersztanowa —  337 kg, Leon 
Zagroeki z O strow ina —  295 kg, Adam  W ierszew- 
ski z Rychnowskiej W o li —  412 kg, Fe liks W ą tły  
z Szyldaku —  428 kg, Józef Pych z Szyldaku —  
413 kg, Czesław Kobus z Szyldaku —  352 kg, 
Jan Schodowski z W a r lit  M ałych ,—  468 kg, W ła ­
dysław G rab iński z G aju  W ikw a łd  —  451 kg, Ru­
d o lf K inas z G rabina —  1235 kg, Herm an Smysz- 
ko  z Grabina — 1280 kg, Grzegorz Sewruk (k tó ry  
upraw ia  odłogi) —  4225 kg, Lucjan  Pasierowski 
z Domkowa — 600 kg i  w ie lu  innych.

W odstawie ziem niaków  w y ró żn ili się Czesław 
Kobus, k tó ry  w  planie n ie figurow a ł, a m im o to  
odstaw ił 504 kg, Czesław Pych —  500 kg  ponad 
plan, W illim  Sobota —  500 kg i  P io tr  K a lin o w sk i 
—  1000 kg.

N ajlep ie j w yw iązu je  się gromada Durąg, k tó ra  
ma lepszą glebę i  jest lep ie j zagospodarowana.

Oprócz sprawozdań Prezydium  GRN w  Szyl­
daku przygotowało odpowiednie p ro je k ty  uchwał.

Przed sesją GRN w  Szyldaku odbyły się wspól­
ne posiedzenia k lubów  radnych PZPR i ZSL, k tó re  
przeanalizowały m ate ria ły  mające być przedm io­
tem obrad. Dyskusja nad sprawozdaniem b y ła  
ożywiona i  rzeczowa'

*

Prezydium  GRN w  K a jkow ie  n ie  by ło  przygo­
towane do sesji.

N ie można bowiem  nazwać przygotowaniem  
notatek delegata gminnego C U SiK  o przebiegu 
skupu oraz notatek przewodniczącego Prezydium  
GRN o przebiegu akc ji oddłużenia wsi. Prezydium  
GRN „zdobyło się“  jedyn ie  na sporządzenie w yka ­
zu radnych i sotłysów, obrazującego w yw iązyw an ie  
się przez nich z a kc ji skupu i  oddłużenia.

Z tego ubogiego m ate ria łu  przygotowanego na 
sesję można było  ty lk o  stw ierdzić, że gm ina plan 
skupu zboża w ykonała w  35%, zaś p lan skupu 
ziem niaków w  20%. Podatek g run tow y wpłacono 
w  49%, FOR w  14,6%, sk ładki do PZUW  w  44%.

Przoduje gromada G órki, k tó ra  już do dnia 
29.IX  br. wykonała  swój p lan skupu zboża 
w  121%, zaś najgorzej stoją grom ady Lub a jny  
29% i M e rlin  10,2%.

Robotnicy z PGR Kroplew o, k tó rzy  nie są obję 
ci p lanowym  skupem ziemniaków, samorzutnie 
ods taw ili do GS K a jkow o  5594 kg ziemniaków, 
oświadczając p rzy tym , że oni n ie  ty lk o  pracą 
w  m ają tku  uspołecznionym, ale i  w łasną odstawą 
chcą się przyczynić do zaopatrzenia świata pracy 
w  m :eście w  ka rto fle .

Sołtys gromady Idzba rk  Tadeusz Drozdowski 
jeszcze nie odstaw ił zboża. Tak samo sołtys g ro­
mady Lub a jny  Stanisław  Banasiak i  sołtys grom. 
N ow osió łk i Fe liks Sobolewski, k tó rzy  poza tym  nie 
w p ła c ili jeszcze podatku gruntowego.

Radni O tto Oswold z Nowosiółek i Helena M a- 
sikowska z L ich fo jn  też zboża nie odstaw ili.

O  ile  w  sprawozdaniach Prezydium  GRN 
w  Szyldaku b y ł dość w yraźn ie  zaznaczony m om ent

w a lk i klasowej na wsi, o ty le  w  sprawozdaniach 
P rezydium  GRN w  K a jkow ie  wcale o tym  nie 
wspomniano; widać, że Prezydium  GRN w  K a jko ­
w ie  zagadnieniem tym  nie żyje.

Posiedzenia k lubów  radnych przed sesją w  K a j­
kow ie  n ie  było, a p ro je k ty  uchw ał pisano w  ostat­
nie j' c h w ili przed sesją.

Błędem w  przygotowaniach ta k  sesji GRN 
w  Szyldaku, ja k  i sesji GRN w  K a jko w ie  było to, 
że nie b ra ły  w  n ich udzia łu  kom isje ro lne oraz 
finansowo-budżetowe GRN; kom isje te ze swej 
s trony  pow inny b y ły  skontrolować przebieg a kc ji 
oraz przygotować ko re fe ra ty  i  wnioski.

Przebieg obrad

Jakie  by ło  przygotowanie, tak ie  i  obradowanie.
Sesja GRN w  Szyldaku była  na poziomie. Głos 

w  dyskusji zabierało 20 osób. Z w y ją tk ie m  nie­
licznych głosów biadolenia padały mocne słowa 
ze s trony radnych i  osób zaproszonych, k tó re  moż­
na by tak  podsumować; p lan  jes t rea lny i  wykonać 
go m usim y; robotn ik , nasz sojusznik i  p rzy jac ie l, 
m usi otrzym ać chleb, z iem niaki i  mięso od nas 
chłopów; k to  nie wykona planu, nie jest ro ln ik iem , 
n ie  jest p raw dziw ym  obywatelem  Polski Ludow ej. 
^ D yskutu jący ostro k ry ty k o w a li ro ln ików , k tó ­

rzy  n ie w yw iąza li się z obowiązku skupu, ja k  i  ze 
sp ła ty  należności finansowych. Próbujących się 
uspraw ied liw ić  demaskowano. Np. ob. Ducki, k tó ­
r y  . jeszcze nie odstaw ił zboża i  oświadczył, że 
swój plan skupu w ykona w  300%, został zaatako­
w any przez innych ro ln ików . N ie obiecanki —• 
oświadczono m u —  a już pow inno być zboże od­
stawione, bo .potem znajdziecie znowu inne powo­
dy; a to  maszyna źle om łóciła, a to słaby p lon itp .

Radny Stanisław  Kozłow ski oświadcza, że n ie  
jest ro ln ik ie m  ten, k to  n ie  w yw iązu je  się z plano­
wego skupu.

Ob. M ichał W ojnicz —  na w ypow iedzi jednego 
z dyskutujących, że odstawi, co będzie mógł, 
oświadcza: „M y  ro ln icy  tak m ówić nie możemy. N ie 
„co mogę“ , ale co na jm nie j to, co jest wyznaczone 
w  planie. Nasi bracia robotn icy w  mieście muszą 
m ieć zapewniony chleb, ziem niaki i  mięso. Naszym 
obowiązkiem  jest zaopatrzyć ich w  a rty k u ły  żyw­
nościowe, tak  ja k  on i zaopatru ją nas w  a rty k u ły  
przem ysłowe“ .

„N a  co oni czekają?“  —  w oła w  stosunku do 
tych, co n ie  odstaw ili —  ob. Perczyński.

GRN w  Szyldaku w „a k c ji skupu oraz oddłuże­
n ia  w si wezwała do współzawodnictwa gm inę 
Łukta .

*

Jakżeż m izerny b y ł przebieg obrad na sesji 
GRN w  K a jko w ie  w  stosunku do GRN w  Szyldaku. 
Okazało się, że o przebiegu skupu zboża lep ie j od 
P rezydium  GRN i  lep ie j od delegata gminnego 
C U S iK  b y ł zorientowany prezes GS-u ob. Użarski, 
k tó ry  w ykaza ł im iennie, k to  w ykona ł plan skupu. 
On też w yręczył organa i  a k tyw is tów  gm iny, bo 
zadeklarował w ysłanie pracow ników  GS-u na so­
botę i  niedzielę do gromad, celem skłonienia ro i-
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n ików  do w ykonania  p lanu skupu zboża i  ziem­
n iaków  oraz ko n trak tac ji trzody chlewnej.

Sesja GRN w K a jkow ie  trw a ła  niecałe trz y  
godziny, natom iast sesja GRN w  Szyldaku ponad 
6 godzin.

O ile  w  gm. Szyldak było  już współzawodni­
ctwo pomiędzy gromadami, to w  gm. Ostróda do­
p iero na sesji GRN gromady jedna drugą wezwały 
do współzawodnictwa.

Na przykładzie  tych 2-ch sesji dochodzimy do 
wniosku, że tam, gdzie prezydium  GRN należycie 
zrozumiało swoją rolę i  zadania, gdzie p rzy łożyło  
się rzetelnie do pracy i  rozw inęło in ic ja tyw ę, tam  
trudności są pokonywane, praca idzie sprawniej, 
a p lany są lep ie j wykonywane.

Józef R udnicki
k ie ro w n ik  W ydzia łu  Ogólnego Prez. PRN 

w  Ostródzie.

W Y K O N A LIŚ M Y PLAN SKUPU ZBOŻA  
I  Z IE M N IA K Ó W

Powierzchnia ogólna gm. Międzyleś pow. radzy- 
m mskiego wynosi 10900 ha, w  ty m  4500 ha ziem i 
ornej na ogół liche j, bo przeważnie podm okłej 
i  piaszczystej. Gm inę tę zamieszkują m ałoro ln i 
i  w  mniejszym  stopniu średnioro ln i (około 1600 
gospodarstw). Jak jedn i tak i drudzy zadowoleni 
są z obecnego u s tro ju  Polski Ludow ej; powodzi 
im  się bez porównania lep ie j, aniżeli przed w ojną  
za czasów panowania obszarników.

Toteż chłopi z terenu M iędzylesia z zadowole­
n iem  p rz y ję li dekret w  sprawie planowego skupu 
zboża.

Po rozesłaniu w  teren zawiadomień o wysokor  
ści zobowiązań planowego skupu zboża zwołana 
została odprawa ak tyw u  gminnego, na k tó re j do­
k ładn ie  omówiono dostawę zboża do punktu  skupu. 
Na odpraw ie te j przewodniczący Prezydium  GRN, 
ob H enryk  Baranowski, podkreś lił potrzebę rycn - 
łe j odstawy zboża. Przykładem  w  odstawie przede 
w szystkim  pow in ien świecić a k tyw  gm inny i gro­
m adzki, bo zawsze jest tak, że we wszystkich 
akcjach chłopi oglądają się na aktyw istów .

Po odpraw ie  ak tyw u  gminnego zostały natych­
m iast zwołane zebrania ' gromadzkie, obsłużone 
przez członków Prezydium  GRN, ak tyw  partu  po­
litycznych  i organizacji społecznych. Na zebra­
n iach tych chłopi w y ra z ili zadowolenie, ze w  roku  
bieżącym wyznaczono zboże z areału ziemi, wo­
bec czego n iem ożliwe będzie przeprowadzenie roż­
nych m achinacji, jak ie  w  roku  ubieg łym  porob iły  
n iektó re  „ t r ó jk i“ . Na zebraniach tych chłopi mó­
w ili ,  że zboże trzeba z chęcią sprzedać państwu, 
ponieważ na chleb w  mieście czekają nasi bracia 
robotn icy, a wśród nich w  szkołach dużo naszych 
dzieci, braci, sióstr i  krew nych. Chłopi w  gro­
madzie R ojków  zobowiązali się odstawić zboże 

•w 100% i grem ia ln ie  6.8.51 r., z Retkowa w  dn iu  
8.8.51 r., z Bóruczy —  9.3.51 r., z W ó lk i Dąbrow iec- 
k ie j —  15.P ó l r. itd . Zobowiązania swe chłopi w y ­
ko na li całkow icie. P lan  skupu za m -ć sierpień

w  ska li gm innej został w ykonany w  430%, a io  
ty lk o  dzięki należytej postawie chłopów m ałoro l­
nych i średrio ro lnych .

Nr. w yróżnienie zasługuje ak tyw is ta  gromadzki, 
ob. W acław Pioszaj, z grom ady Rstków, k tó ry  
w ciągną ł do współpracy ZSCh i członków ZMP. 
Gromada R etków  odstaw iła zboże w  wyznaczonym . 
na zebraniu te rm in ie  w  100% i z transparentam i 
na czele.

Gromada K ą ty -W ie lg i odstaw iła zboże grem ia l­
nie 15.8.51 r. w  140% dzięki dobrej pracy sołtysa, 
małorolnego chłopa, ob. Stanisława Mrozińskiego.

Gromada W ólka-Dąbraw iecka odstaw iła w dmu 
15 8.51 r. także grem ia ln ie  zboże w  100% do czego 
p rzyczyn ili się m. in. sołtys, ob. B ron is ław  Łuczyk 
i  prezes gromadzki ZSCh, ob. Jan Sabala.

Większość gromad poszła p rzykładem  tych 
przodujących i  dzięki tem u w łaśnie gmina M ię­
dzyleś może się poszczycić tym , „że plan gm inny 
skupu zboża do dnia 25.10.51 r. został w ykonany 
w  98%.

Dużo też dało to, że zaraz w  początkach a kc ji 
została wywieszona lis ta  wszystkich „ak tyw is tó w  , 
k tó rzy  zalegali w  odstawie. L is ta  w  ciągu 3-ch 
dni została praw ie  że zakreślona, ponieważ ci 
wszyscy, k tó rzy  na miej fig u row a li, dowiedziawszy 
się o tym  natychm iast odw oz ili i  p rzychodzili pro­
sić —  „skreślcie  mnie, niechaj nie figu ru ję , bo 
się ludzie śm ieją“ .

B y ły  też w  gm in ie  trudności, t r a f i ły  się takie  
gromady, k tó re  ociągały się, ja k  K ą ty -M iąsk i, K ą ty  
Borucza i Szczepanek. Sołtys z gromady K ą ty - 
Borucza, ob. Stanisław Sobolewski, ku łak, n ie  ro b ił 
nic, by gromada jego odwoziła i on sam nie odwo­
z ił. Trzeba by ło  dopiero posłać tam  ak tyw  innych 
gromad, k tó ry  uśw iadom ił chłopów.

Gromada K ą ty -M iąsk i na czele -z sołtysem na­
rzekała . na b rak maszyn, czekali na to, ażeby 
przedtem  zboże młócić ko le jno  wszystkim .

W  gromadzie Szczepanek „a k tyw is ta  gromadz­
k i “ , ja k  by się niejednemu zdawało, ob. A n ton i Ro- 
guski, dotychczas jeszcze nie odstaw ił 8 5 m, t łu ­
macząc się tym , że m u n ie  obrodziło. Sąsiadom 
jakoś w y ją tko w o  obrodziło, ty lk o  je rru  me.

P lan dostawy ziem niaków  gm ina M iędzyleś w y ­
konała w  100% do dnia 20.10.1951 r. W szystkie 
grom ady ustalone p lany w ykona ły  w  100%. Na 
zebraniach chłopi m ó w ili o tym , że p lany skuou 
ziem niaków  są znikome, pom im o że w  ty m  roku  
ziem niaki gorzej obrodziły. Do 25.10.51 r. gmina 
M iędzyleś odstaw iła 12 ton ponad plan.

Podatek i FOR do dnia 25.10.51 został zainka- 
sowany w  85°/o, składka ogniowa w  60r r.

Gorzej jest, że chłopi z gm iny Ręczaje (gmina 
ta pod względem planowego skupu zboża 

sto i na przedostatnim  m iejscu w  powiecie) n ie  
dość, że sami zboża nie odstaw iają, ale b un tu ją  
jeszcze chłopów z gm iny Międzyleś, że nie należy 
odstawiać zboża i k a rto fli, bo b ra k  jest tych czy 
innych  tow arów  itp . Dowodem tych  nastawień 
są n ie jednokrotne w vstąp ien ’a na zebrań ach i ś l i ­
maczenie dyskutantów , że to im  m ó w ili ch łop i 
z gm iny Ręczaje. T ym  chłopom tłum aczym y, ze
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Prezydium M RN w Kolusz­
kach zapytuje, czy należy się do­
datkowe wynagrodzenie pracow­
nikowi przedsiębiorstwa, wyko. 
nującemu w godzinach biuro­
wych dokumentację techniczną, 
dotyczącą urządzeń komunal­
nych, która to praca nie wcho­
dzi w zakres jego normalnych 
obowiązków.

Odpowiedź:
O ile  pracow nik w ykona ł do­

kumentację techniczną w  godzi­
nach biurowych, bez um owy zle­
cenia, to należy uznać, że nie 
była to praca zlecona, wobec 
czego oddzielne wynagrodzenie 
za je j wykonanie nie przysługuje.

Uzasadnienie:
Ins trukc j a Przewodniczącego 

Państwowej K om is ji Planowania 
’ Gospodarczego N r 6 z dnia 17 

lipca 1951 r., któ ra  ma obecnie za­
stosowanie w  przedsiębiorstwach 
gospodarki kom unalnej (pismo 
okólne M G K z dnia 10 sierp­
nia br. N r Z.P.P. 1824/51 w  spra­
w ie tryb u  postępowania w  
przedsiębiorstwach komunalnych 
p rzy  w ykorzystyw an iu  kw ot 
przeznaczonych na ■ współzawod­
nictwo, nagrody indyw idua lne 
oraz wynagrodzenia za prace 
zlecone i udzia ł w  komisjach) 
przewiduje, że podstawą do Wy­
p ła ty  wynagrodzenia za pracę 
zleconą pracownikowi, przedsię­
b iorstwa powinno być pisemne 
zlecenie je j wykonania, udzielone 
przez dyrektora  przedsiębior­
stwa, p rzy czym pracownikom  
własnym, za odrębnym w yna­
grodzeniem mogą być zlecone 
ty lk o  takie prace, któ re  nie na­
leżą do ich zw yk łych  obowiąz­
ków  służbowych i będą w ykona­
ne poza obowiązującym czasem 
pracy w  przedsiębiorstwie.

J. Goskocki
Sekretarz Prezydium PRN w  

Limanowej prosi o wyjaśnienie w  
następującej sprawie:

Rozporządzenie Min. A. P. i 
Z. O. z 24.IX.1948 r. (Dz. URP 
N r 45, pcz. 370), wydane na pod­
stawie art. 23 dekretu o podat­
kach komunalnych z późniejszy­
mi jego zmianami, ustaliło obo­
wiązek wpłacania w  danym roku 
zaliczek na podatek od nierucho­
mości na rok następny. Czy —  
wobec ucbvlenia dekretu o po­
datkach komunalnych przez

• ustawę o podatkach terenowych 
—  wymienione wyżej rozporzą­
dzenie nadal obowiązuje i  czy w  
roku bieżącym należy pobierać 
zaliczki na podatek od nierucho­
mości na r. 1952?

Odpowiedź:
A rt. 36 ust. 1 pkt. 1 ustawy 

z dnia 26 lutego 1951 r. o podat­
kach terenowych (Dz. URP N r 14, 
poz. 110) u c h y lił a rt. 1— 3 i  15— 
48 dekretu z dnia 20 marca 
1946 r. o podatkach kom unal­
nych (Dz. URP z r. 1947 N r 40, 
poz. 198) z późniejszym i zm ia­
nami. W ten .sposób s trac ił moc 
obowiązującą cały dekret o po­
datkach komunalnych, gdyż art. 
4 —  14 uchylone zostały już w  
r. 1950 przez ustawę o podatku 
gruntow ym .

Wobec uchylenia mocy obowią­
zującej dekretu o podatkach 
komunalnych, m. in. art. 23 tegoż’ 
dekretu, straciło  moc obowiązu­
jącą rozporządzenie wydane na 
podstawie tego a rtyku łu  i  — 
zgodnie z przepisem ust. 2 art., 36 
ustawy o podatkach terenowych 
—  może być stosowane jedyn ie  
za okres przed wejściem w  życie 
te j ustawy, t j .  w  stosunku do na­
leżności, przypadających za czas 
do dnia 31 grudnia 1950 r.

Natom iast zaliczki na podatek 
od nieruchomości w  ciągu bieżą­
cego roku  podatkowego pobierane 
są na podstawie § 22 rozp. M in. 
F in. z 7 września 1951 r. w  spra­
w ie wykonania dekretu o zobo­
wiązaniach podatkowych (Dz. U. 
R.P. N r 50, poz. 362).

A. Hebrowski

Prezydium GRN w Jurkowi- 
cach, pow. sandomierski, prosi o 
wyjaśnienie w  następującej spra­
wie:

Prezydium GRN upoważniło 
kierowników szkół na terenie 
gminy do przeprowadzenia re­
montów w swoich szkołach we­
dług ustalonego planu z ograni, 
czeniem wydatków na ten cel w  
poszczególnych szkołach do mak­
symalnej sumy 3000 zł. Zalicz­
ki na te remonty Prezydium po­
stanowiło przelać poszczególnym 
kierownikom na ich otwarte ra­
chunki w  Gminnej Kasie Spół­
dzielczej. Prezydium zapytuje, 
czy zaliczki te należy przelać do 
GKS, czy też wypłacić kierowni­
kom gotówką.

Odpowiedź:
Treść odpowiedzi na powyższe 

pytan ie  należy przede wszystkim, 
od ustalenia, k to  w ykonuje  ob­
sługę kasową gm iny w  zakresie 
w ykonyw ania  je j budżetu. We­
dług przepisów o w ykonyw an iu  
budżetu Państwa oraz o  rachun­
kowości budżetowej', wydanych 
zarządzeniem M in is tra  Finansów 
z dnia 25 listopada 1950 r., obsłu­
gę kasową w  zakresie finansowe­
go w ykonyw ania  budżetu pań­
stwa (tj. budżetu centralnego i  
budżetów terenowych, wśród nich 
również gm innych) oraz w  zakre­
sie gospodarki pozabudżetowymi 
środkam i specja lnym i i  sumami 
depozytowymi, pozostającymi w. 
dyspozycji jednostek budżeto­
wych, sprawuje  N arodowy Bank 
Polski i  jego oddzidły. Jednostki 
budżetowe mogą wykonywać 
funkc je  kasowe ty lk o  w  zakre- 
sie przewidzianym  w  wym ienio­
nych przepisach (pogotowie ka­
sowe, kasy specjalne i  specjaln i 
poborcy). D la jednostek budże­
towych, znajdujących się poza 
siedzibą NBP, a w  siedzibie in ­
nej in s ty tuc ji k redytow e j, funkc je  
kasowe może wykonywać, —  z 
upoważnienia i  w  zastępstwie 
NBP —  inna ins ty tńc ja  k redy to ­
wa. W  ta k im  przypadku zakres 
i sposób w ykonyw an ia  fu n k c ji 
kasowych przez tę ins ty tuc ję  l  
określa NBP.

Ponieważ z pytan ia  można 
domniemywać, iż Gminna Kasa 
Spółdzielcza n ie  jest tą  zastępczą 
ins ty tuc ją  kredytow ą w  stosunku 
do NBP przy w ykonyw an iu  
budżetu gm iny, przeto nie wcho­
dzi ona w  grę p rzy  rea lizow aniu  . 
obsługi kasowej gm iny i  gmina 
nie może się n ią  posługiwać p rzy 
dokonyw aniu w yda tków  budże­
towych.

Poza tym  należy mieć na uwa­
dze, że według w ym ienionych na 
wstępie przepisów o w ykonyw a­
n iu  budżetu państwa oraz o ra ­
chunkowości budżetowej:

1) w  zakresie . regulowania zo­
bowiązań jednostki budżetowe no­
w i nny się stosować do przepisów 
o obrocie bezgotówkowym  (§ 81, 
ust. 2),

2) w yda tk i budżetowe pow in ­
n y  być dokonywane do rąk  w ie ­
rzyc ie li (odbiorców) bezpośrednio 
z w łaściwych rachunków  o tw ar­
tych  z NBP (§ 66 ust. 2) z w y -
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to  są argum enty ku łaków , k tó rzy  chcą dopro­
wadzić do załamania planu skupu.

Prezydium  GRN Ręczaje pow inno również zw ró ­
cić uwagę na wrogą propagandę, sianą przez ku ­
łaków  w  ich gm inie i  wyciągnąć z tych fak tów  
wnioski.

St. Stępień
sekretarz Prez. GRN w  M iędzylesiu 

pow. Radzymin.

JAK PRZEBIEGA PLANO W Y SKUP ZBOŻA  
W  G M IN IE  SZCZEPANÓW

Prezydium  GRN w ykonało w  te rm in ie  wszyst­
kie czynności związane z p lanowym  skupem zboża. 
Również szybko zaopiniowało odwołania ro ln ików .

Planowy skup zboża rozpoczęliśmy naradą ro ­
boczą, w k tó re j w z ię li udzia ł członkowie GRN, 
sołtysi i  a k tyw  społeczny.

Następnie odbyły się zebrania gromadzkie, na 
któ rych  omawiano p lanow y skup zboża, podkre­
ślając jego znaczenie dla ro ln ików . Jednak ze­
brania te w n iektó rych  gromadach b y ły  przepro­
wadzone źle, co potem odbiło się na w ykonan iu  
skupu zboża.

Plan s ierpn iow y b y ł w  ska li gm innej w yko­
nany w  124%, a wrześniowy w  118%. Jednak 
plany poszczególnych gromad b y ły  realizowane 
nierównomiernie.

Od samego początku wysunęły się na czoło ta ­
kie gromady, ja k  Rudy Rysie (123% planu mie­
sięcznego), Sterkowiec (164%), Szczepanów (116%). 
Systematycznie nie b y ły  wykonywane p lany w 
gromadach Przyborów  i Mokrzyska.

Wykonanie planu dwumiesięcznego w  142% 
w płynęło  uspokajająco, ak tyw  gm inny nie zyyró- 
ci: uwagi na te gromady, któ re  systematycznie nie 
w ykonyw a ły  planów miesięcznych. Musiało się 
to odbić na rea lizacji planu październikowego 
Wystarczy stw ierdzić, że 14 października n iektóre  
gromady m ia ły  ty lko  k ilk a  lub  kilkanaście procent 
wykonania planu październikowego (Wokowice 
2 %).

Zw o łano  a k ty w  g m inny , zorganizow ano zebra­
n ia  grom adzkie , na k tó ry c h  poddano g łę b ok ie j ana- 
? , S ' )tycbczasowe w y n ik i i  w y tk n ię to  u ch yb ie ­

nia. O czyw iście na jw iększą  uw agę zw rócono na 
grom ady, k tó re  dotychczas n ie  w y k o n a ły  p lanów  
m iesięcznych.

P rezyd ium  poddało  su row e j ocenie dzia ła lność 
so łtysów  opóźnia jących się grom ad. W yko rzys ta ­
no sieć rad iow ą . P re zyd iu m  nada ło  4 k o m u n ik a ty  
ra d iow e  o przeb iegu  a kc ji, podając w y ró ż n ia % ce 
się g rom ady oraz poszczególnych ro ln ik ó w , “ ja k  
ró w n ie ż  g ro m a d y  pozostające w  ty le .

„ ^ ad to  zorgan izow ano specja lne g ru p y  a k ty w i­
stów , k tó re  w y ru s z y ły  w  te ren . W  osobistej roz­
m o w ie  z w ie lom a  ro ln ik a m i w y ja ś n ia li on i zna­
czenie p lanow ego skupu zboża d la  państw a i spo- 
łeczenstw a.

Przeprowadzona akcja polityczna oraz rów no­
cześnie zorganizowana w  ramach pomocy sąsiedz­
k ie j zwózka zboża do punktu  skupu da ły  dobre

w yn ik i. W p ływ y  zboża zw iększyły się znacznie: 
już 26 października gmina przekroczyła miesięcz­
n y  plan październikowy.

W  akcji w y ró żn ili się aktyw iśc i GRN i  Prezy­
dium  oraz aktyw iśc i pa rty jn i. Ob. W ładysław 
Owsiak m imo podeszłego w ieku  dawał w  pracy 
p rzykład  m łodym. Natom iast słabo pracowali 
członkowie ZSCh.

Zaznaczyć należy, co zresztą jest powszechnie 
wiadome, że ludność m ałorolna, w yw iązu je  się 
dobrze z obowiązku sprzedaży zboża. Przodujące 
miejsce w gm inie zajm uje gromada Rudy Rysie, 
któ ra  już we wrześniu wykonała plan roczny 
w  103%.

26 października roczny plan gm iny w ykonany 
b y ł w  80'Vo-

Na podkreślenie zasługuje fakt, że w y n ik i po­
wyższe osiągnięte b y ły  jedynie przez pracę uświa­
damiającą wśród chłopów.

J. Burlikowski
sekretarz Prezydium  GRN w Szczepanowie, 

pow. Brzesko.

K S IĄ Ż K I ZA ŻA LEŃ  ZA W IERA JĄ  CENNE 
U W A G I D LA  PRACY KO M ISJI

Praca K om is ji H andlu PRN w  Z ło to ry i uległa 
zm ianie na lepsze od czasu reorganizacji. Posie­
dzenia odbywają się według planu pracy, są cie­
kawe i oparte na rzeczowej dyskusji, frekw encja  
zaś na każdym posiedzeniu jest stuprocentowa. 
Dzieje się to dlatego, że obecny przewodniczący, 
robo tn ik  P K P  ob. Tadeusz Kow alski, p o tra fi pra­
cować z ludźm i. Ob. Kow alski, jako  przewodniczą­
cy K om is ji H andlu  oraz inn i członkowie te j K o ­
m isji, codziennie i  skrupu la tn ie  gromadzą n o ta tk i 
i  dlatego też przynoszą dużo m ateria łu  na posie­
dzenia. Członkowie K om is ji są częstymi gośćmi 
w  W ydziale Ogólnym Prezydium  PRN, p iln u ją , 
czy ich p ro toko ły  są w  te rm in ie  napisane, czy 
w nioski zostały powysyłane lub  czy są już zała­
tw ione.

Na każdym posiedzeniu członkowie K o m is ji 
omawiają poszczególne wnioski oraz fo rm y ich 
załatw ienia przez Prezydium . Na uwagę zasługuje 
i to, że przewodniczący K om is ji ściśle współpra­
cu je  z sekretarzem Prezydium  PRN. Ostatnio na 
wniosek K om is ji zabrano ze sklepów PZGS i  PSS 
oraz z zakładów zbiorowego żyw ienia wszystkie 
książki służące do wpisywania skarg i  zażaleń, 
a w  zamian dano na k ró tk i czas zastępcze lis ty  
do wpisywania skarg i  zażaleń. Kom isja  książki 
te przeanalizowała na swym  posiedzeniu i  znalazła 
w  nich dużo m ateria łu  obciążającego zarządy 
wspomnianych ins ty tuc ji.

Np. ob. W ardyński, mieszkaniec Z ło to ry i, uskar­
żał się na fak t, że chleb w  p iekarn i jest z w ie rz­
chu spalony, a w  środku surow y oraz że w  Chle­
bie znajdują się g ru dk i ciasta. Obywate l ten, 
w pisu jąc skargę do książki, nadm ienił, że w  razie,- 
gdy nie otrzym a odpowiedzi, napisze do prasy; 
dyrekcja  PsS, m im o że miesiąc u p łyną ł od daty 
wpisania skarg i, n ie  napraw iła  istniejącego zła.
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Skarg i b y ły  różne: na -złe odnoszęjjie się per­
sonelu do konsumentów w  zakładach“ zbiorowego 
żyw ienia, na zimne obiady, na to, że b ra k  obiadów , 
•w godzinach, k iedy robotn icy w racają  ze swych 
zakładów pracy i w iele, w ie le  innych.

W  zw iązku z m ateria łem  zawartym  w  książkach 
życzeń i  zażaleń Kom isja  zorganizowała posiedzenie 
z udziałem sekretarza Prezydium  PRN, na które, 
zaprosiła prezesa PZGS, dyrektora  PSS oraz k ie ­
row n ikó w  gospód.

Przewodniczący K o m is ji zreferował, ja k  K o m i­
sja wyobraża sobie pracę na tym  odcinku i  zwró­
c ił  uwagę na istn ie jący dotychczas stan rzeczy 
oraz w y tkn ą ł b łędy popełnione ' przez k ie ro w n i­
ctwo. W  toku dyskusji stało się jasne, że Kom isja  
ma słuszność, m im o że k ie row n ik  ka w ia rn i ob. 
Głowaczewski, s ta ra ł się zrzucić część w in y  na 
personel.

Jednak członkowie K o m is ji o b a lili wszelkie 
próby przerzucenia w in y  na personel, dodając 
p rzy  tym , że źle świadczy o k ie row n ic tw ie  b rak  
samokrytycznego dostrzegania w łasnych błędów.

W  zw iązku z ty m  posiedzeniem Kom isja  pod­
ję ła  szereg uchw ał wskazujących k ie row n ic tw u  
w ym ienionych jednostek konieczność przeprowa­
dzenia raz na 2 tygodnie roboczych odpraw z pod­
leg łym  personelem, na k tó rych  będzie można 
przeanalizować w łaściwą obsługę konsumentów 
przez poszczególnych pracowników , konieczność

rozpatryw an ia  co 5 d n i książek życzeń i  zażaleń 
p rzy  udziale rad y  zakładowej oraz zapraszania na 
rozm owy tych p racow n ików ,. w  stosunku do któ­
rych  kupu jący zgłaszają pretensje.

Zaznaczyć należy, że Kom isja  spisała adresy 
obyw ateli, k tó rych  skarg i b y ły  trafne, a to w  tym  
celu, by zaprosić, ich na najbliższe posiedzenie 
i  spróbować zachęcić ich do współpracy z Kom isją  
Handlu. Kom isja  w idz i w  nich swego pomocnika 
w  walce o w łaściwą dystrybucję  i  rzetelną obsłu­
gę mas pracujących.

Ostatnio Kom isja  podjęła uchwałę, by raz na 
miesiąc wydawać gazetki ścienne, k tó re  będą 
przedstaw ia ły to, co dzieje się w  całym  powiecie 
na odcinku handlu. W te j ch w ili trudno jeszcze 
przewidzieć ja k ie  będą w y n ik i, ale faktem  jest, 
że członkowie K o m is ji zabra li się z zapaiem do te j 
pracy.

Nadmieniam, że Kom is ja  H andlu  w  stosunko­
wo k ró tk im  czasie zdobyła sobie uznanie miejsco­
wego społeczeństwa, na co wskazuje fak t, że do 
sekretarza Prezydium  PRN przychodzą poszcze- 

* gólne osoby z zapytaniem, k iedy K om is ja  będzie 
m ia ła swoje posiedzenie, gdyż chcą złożyć swoje 
uwagi.

E. Krupa
sekretarz Prezydium  PRN 

w  Z ło to ry i

N o t a t k i  z życia rad n a r o t i o u j ą i c l t

D ZIA ŁA LN O ŚĆ  REFERATU  
SKARG I  ZA ŻA LEŃ  TEM ATEM  
OBRAD SESJI W OJEW ÓDZKIEJ  

R A D Y NARODOWEJ 
W  K IELC A C H

28.X  br. w  drugim ' dn iu  sesji 
.Wojewódzkiej Rady Narodowej 
W Kie lcach przewodniczący Pre­
zyd ium  złożył sprawozdanie, z 
działalności Referatu Skarg i Za­
żaleń Prezydium  W oj. RN, obej­
m ujące okres od 1 stycznia 1951 
r. do 25 września 1951 r.

Należy podkreślić, że Prezy­
d iu m  nie dołożyło starań, ażeby 
sprawozdanie było  faktycznym  
odbiciem  pracy Prezydium , ja k  
i  Referatu w  zakresie wykonania 
uchw a ły  Rady Państwa i Rady 
M in is tró w  z dnia 14 grudnia 
1950 r.

Sprawozdanie obejm owało w  
sposób ogólny działalność Refe­
ra tu  Skarg i  Zażaleń Prezydium  
W oj. RN i  częściowo pow ierz­
chownie działalność re fe ra tów  w  
prezydiach pow ia tow ych rad na­
rodowych. Głos sa m o kry tyk i 
p rze w ija ł się na przestrzeni całe­

go sprawozdania; by ła  mowa o 
fo rm a lnym  sposobie za ła tw ian ia  
skarg i  zażaleń ludności, p rze ja­
w ia jącym  się w  bezmyślnym k ie ­
row an iu  spraw  w edług , w łaści­
wości, n iedo trzym yw aniu  te rm i­
nów, w  braku  ko n tro li i  op iek i 
nad re feratem  skarg i zażaleń ze 
s trony Prezydium  W oj, RN i p re­
zydiów  pow iatow ych rad narodo­
wych. Ten stan rzeczy „spowo­
dował powstanie taa ie j sytuacji, 
że skarżąca się ludność pracująca 
nie w :ele korzystała z usług Re­
fe ra tu  specjalnie powołanego do 

^rozpatryw ania  i  za ła tw ian ia  od­
wołań, lis tów , skarg i zażaleń 
Obywateli“ . Sprawozdanie ob fito ­
w a ło  w praw dzie  w  szereg cyfr, 
ujęć statystycznych, k tó re  jednak 
po bliższym p rzy jrzen iu  się po­
tw ierdza ją  fa k t p łytkości, po­
wierzchowności, a naw et n ie ­
dbalstwa w  opracowaniu spra­
wozdania.

Prezydium  sumując osiągnięcia 
re fe ra tu  przedstaw iło  je  w  spo­
sób zbyt ogólnikowy, podając np., 
że w  k ilkun as tu  gm innych spół­

dzielniach dokonano zm ian per­
sonalnych, że dokonano szeregu 
zm ian w  zarządach gm innych 
spółdzie ln i, że usunięto k i lk u ­
dziesięciu sołtysów, że odwołano 
k ilk u  członków prezydiów  GRN. 
Powtarza się „szereg“ , „ k ilk u 1“, 
„k ilku n a s tu “  itd . —  Czy n iena- 
leżało** sprecyzować dokładnych 
liczb, a co najważniejsze zazna-, 
jom ić Radę z konkre tnym i spra­
wam i, k tó re  p rzyczyn iły  się do 
usunięcia sołtysów lub  odwoła­
nia radnych. N ie abstrakcyjne 
ujęcie ilościowe, a ścisłe cy fry , 
poparte p rzykładam i, zapoznały­
by Radę z osiągnięciami pracy 
P rezydium  W oj. RN na odcinku 
skarg 1 zażaleń ludności.

W  sprawozdaniu podano, że na 
w ad liw e  funkcjonow anie  P rezy­
dium  W oj. R. N. i jego w ydz ia łów  
w p łynę ło  —  120 skarg, zaś na 
prezydia pow iatow ych rad i  ich  
w ydz ia łów  —  214 skarg. I  na 
ty m  kończy się analiza tak waż­
nego i  interesującego odcinka. 
Czy z tego w yn ika , że zażalenia; 
lub  skarg i te n ie  b y ły  słuszne
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ją tk ie m  drobnych w yda tków  z 
pogotowia kasowego (§ 60),

3) w  zasadzie niedopuszczalne 
jest podnoszenie przez jednostki 
budżetowe sum z k redy tów  bud­
żetowych celem dokonania w y ­
p ła ty  do rą k  w ierzycie la  (§ . 66 
ust. 3),

4) za liczki budżetowe k ie row ­
n ikom  lub pracow nikom  jedno­
stek budżetowych mogą być 
udzielane na pokrypie jednora­
zowych w yda tków  specjalnych, 
n ie  objętych normą pogotowia 
kasowego, w  tych przypadkach, 
gdy w ydatek n ie  może być do­
konany bezpośrednio w ierzycie­
lo w i z rachunku bankowego.

B. B ara jeck i

Prezydium M R N  w Dobrej, 
pow. Turek, zapytuje, czy przy 
wymiarze podatku od nierucho­
mości właścicielowi nieruchomo­
ści, który jest rzemieślnikiem, na­
leży przyjąć —  jako podstawę 
wymiaru podatku —  czynsz w 
wysokości połowy stawek opła­
canych przez najemców lokali 
mieszkalnych, a to z uwagi na 
przepis art. 4 ust. 1 lit. b) de­
kretu o najmie lokali.

Odpowiedź:
A rt. 4 ust. 1 l i t .  b) dekretu o 

na jm ie  lo k a li regu lu je  wysokość 
czynszu, k tó ry  za najem lo ka li 
m ieszkalnych opłacają rzemieśl­
n icy  odpowiadający w arunkom  w  
przepisie tym  określonym, ale 
n ie  odnosi się do podstawy w y ­
m ia ru  podatku od nieruchomości.

Podstawę opodatkowania po­
datkiem  od nieruchomości dla 
budynków  w yna ję tych  lub  w y ­
dzierżawionych stanowi —  w 
m yśl art. 8 ust. 1 pkt. 1) ustawy 
z dnia 26 lutego 1951 r. o podat­
kach terenowych (Dz. URP N r 14, 
Poz. 110) —  czynsz należny za rok  
podatkow y z ty tu łu  na jm u lub  
dzierżawy,, n ie  wyłączając w p ła t 
na Fundusz Gospodarki M ieszka­
n iow e j; dla budynków  nie w yna­
ję tych  i  n ie  wydzierżaw ionych 
podstawę tę stanowi —  w  m yśl 
następnego punktu  wymienionego 
ust. 1 art. 8 —  wartość czynszo­
wa, ustalona za rok  podatkowy.

W  n in ie jszym  przypadku pod­
stawą w ym ia ru  podatku od nie­
ruchomości jest suma czynszów 1 
należnych za rok podatkowy od 
lo k a li znajdujących się w  budyn­

k u  i  w yna ję tych  plus suma w a r­
tości czynszowej od lo ka li n ie  
w ynajętych oraz od loka lu  za­
jętego przez w łaściciela n ie ru ­
chomość.

Okoliczność, że w łaściciel n ie­
ruchomości jest rzem ieśln ikiem  
i  —  ja k  to z treści pytania moż­
na wnioskować —  podpada pod 
przepis art. 5 ust. 1 l i t .  b) ustawy 
o najm ie  lo ka li (czynsz dla n ie­
go ustala się w  wysokości połowy 
norm alnych stawek) nie daje wca­
le podstawy do zmniejszenia o 
połowę podstawy w ym ia ru  po­
datku od nieruchomości.

A. Chajnowski

Prezydium GRN w Rogoźnie 
Wlkp. zapytuje, czy Lasy Pań­
stwowe podlegają obowiązkowi 
świadczeń w naturze na niektóre 
cele publiczne. Prezydium GRN  
dokonało wymiaru świadczeń dla 
poszczególnych rejonów lasów, od 
wymiaru jednak wniesione zo­
stały odwołania, oparte na tw ier­
dzeniu, że Lasy Państwowe, jako 
podmiot gospodarki uspołecznio­
nej, nie podlegają obowiązkowi 
świadczeń.

Odpowiedź:

Lasy Państwowe nie podlegają 
obow iązkow i świadczeń w  natu­
rze na n iektó re  cele publiczne 
(szarwarku), do nich bowiem  sto­
suje się przepis a rt. 6 ust. 1 de­
k re tu  z dnia 30 czerwca 1951 r. 
(Dz. U. R. P. N r  38, poz. 284) 
mówiący, iż od świadczeń tych 
zwolnione są podm ioty gospodar­
k i uspołecznionej (z w y ją tk ie m  
PGR-ów). Lasy Państwowe są 
zaś ta k im  podmiotem.

W. Borecki

K ilka prezydiów GRN, nawią­
zując do zamieszczonej w  N-rze 3 
„Rady Narodowej“ z br. odpo­
wiedzi na pytanie, czy dotychcza­
sowy majątek gromady jest na­
dal je j własnością, prosi o w y­
jaśnienie, jak obecnie powinna 
być zorganizowana administracja 
majątkiem gromadzkim, w  szcze­
gólności, czy gromady, które po­
siadają takie zakłady i urządze­
nia, jak np. łaźnie i targowiska, 
mogą nadal pobierać na swoją 
rzecz opłaty za korzystanie z tych 
zakładów i  urządzeń i jeśli tak —  
to jak ta sprawa powinna być 
ujęta pod względem budżetowym.

Odpowiedź:
Ustawa z dnia 20 marca 1950 r, 

o terenowych organach jedno li­
te j w ładzy państwowej zagadnie­
n iu  gromad poświęca a rty k u ł 44, 
którego brzm ienie jest następu­
jące:

„A r t.  44. 1. Dotychczasowe prze­
pisy o gromadach i  organach 
gromadzkich zachowują moc do 
czasu odrębnego .uregulowania 
ustawowego.

2. Rada M in is trów  może w y ­
dawać przepisy uzgadniające, 
przejściowe i  wykonawcze w  celu 
dostosowania przepisów, w ym ie­
nionych w  ust. 1, do nowej orga­
n izacji jedno lite j w ładzy pań­
stwowej w  gm in ie “ .

Ustawa o gromadach dotych­
czas nie została wydana, ani też 
Rada M in is trów  nie wydała jesz­
cze takich przepisów, które by 
w yraźnie  zm ienia ły dotychczaso­
we przepisy o gromadach. Dotych­
czasowe przepisy obowiązują w ięc 
w  zasadzie nadal: zawarte są one 
g łównie w  ustawie z dnia 23 
marca 1933 r. o częściowej zmia­
n ie  ustro ju  samorządu te ry to r ia l­
nego (Dz. URP N r 35, poz. 294) 
oraz w  rozporządzeniu z 1937 r. 
o gromadach (Dz. URP N r 9, poz. 
70). Według wymienionego roz­
porządzenia gromady pow inny 
prowadzić gospodarkę pieniężną 
na podstawie budżetu, k tó ry  sta­
now i gospodarczy plan groma­
dy; gromady, które nie prowadzą 
gospodarki pieniężnej, są wolne od 
uchwalania budżetu, gromady o 
niedużej gospodarce pieniężnej 
m ogły otrzymać zezwolenie )d 
w ładz pow iatow ych na zastąpie­
n ie  budżetu zwyczajną uchwałą 
co do użytkow ania  dochodów. 
Budżet gromady —  jeś li jest —  
pow inien obejmować również 
przedsiębiorstwa gromadzkie.

Podany wyżej stan p raw ny 
gospodarki gromady nie pozostał 
jednak niezm ieniony. Wydane 
bowtem po wejściu w  życie usta­
w y  o terenowych organach jed­
n o lite j w ładzy państwowej prze­
p isy budżetowe, jakko lw ie k  nie 
ma w  nich m owy o gromadach, 
pośrednio jednak zm ieniają prze­
p isy o gromadach i ich gosnodar- 
ce. Szereg przepisów budżeto­
wych, z k tó rych  najistotniejsze 
są: uchwala Rady Państwa i Ra­
dy M in is trów  z dnia 22 lu te ­
go 1951 r. o try b ie  uchwalania
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i  dlatego wrzucono może je  do 
kosza? Na ty m  miejscu należało 
przeprowadzić surową sam okry­
tykę, ażeby ludność w oj. k ie lec­
kiego dowiedziała się, że Prezy­
d ium  Woj. RN stoi na straży p ra ­
worządności ludowej, walczy z 
b iurokratyzm em , walczy z wszel­
kiego rodzaju prze jaw am i nadu­
żyć i szkodnictwa, a przede 
wszystkim  dba o porządek wTe 
własnym  domu.

W ten sam sposób była  doko­
nana ocena pracy re fe ra tów  skarg 
i  zażaleń prezydiów  pow iatowych 
rad narodowych. Ocenę pracy re­
fe ra tów  oparto jedynie na ilości 
skarg i zażaleń, któ re  w p łynę ły  
do prezydium, bez ja k ie jko lw ie k  
analizy sposobu rozpatryw an ia  i 
załatw iania tych  spraw.

Jednak nawet te liczbowe ze­
staw ienia budzić muszą duże 
w ątpliwości. Tak np. podaje się, 
że w  okresie sprawozdawczym 
w płynę ło  do R eferatu Skarg 
i  Zażaleń P rezydium  W oj. RN 
1865 spraw, zaś do re fe ra tu  skarg 
i zażaleń prezydiów  PRN i M RN 
— 3224, czyli razem 5089 spraw. 
P rzy rozbiciu  spraw na poszcze­
gólne zagadnienia o trzym ujem y 
sumę 5039 spraw, zaś ze s ta tys tyk i 
wykazującej pochodzenie socjal­
ne piszących, w yn ika  liczba 5350. 
Dowodzi to, że sprawozdawczość 
liczbowa nie była  w  ogóle p ro ­
wadzona albo też prowadzono ją  
niedbale, a piszący sprawozdanie 
nie zatroszczył się o skontro lo ­
wanie przedstawionych Radzie 
cyfr.

F ak ty  te stw ierdzają, że spra­
wozdanie Prezydium  W oj. RN b y­
ło powierzchowne i ogólnikowe, 
co w konsekwencji nie pobudzi­
ło radnych do dyski^sii. w  k tó re j 
zabrało glos 4 mówców.

Zadajm y sobie pytan ie: czy 
dyskusja  była  wyrazem  zainte­
resowania Radv sprawą zalat- 
w ;ania skarp i zażaleń? Należy 
odpowiedzieć przecząco. Dys­
kusja nie wykazała absolutnie 
rzeczowej k ry ty k i, by ła  p rzy­
padkowa, zawierała m. in. opo­
w iadania o zabawach, jak ie  od­
b yw a ły  się w  czasie poboru re ­
kru ta , indyw idua lne  pretensje 
radnych do Prezydium  W oj. RN, 
lub  też zbyt ogóln ikowe głosy 
k ry ty k i.

W ydaje  się, że Prezydium  W oj. 
RN  nie dołożyło starań w  k ie ­

run ku  przygotowania sprawozda* 
nia, a sprawozdanie by ło  p rzy ­
kładem  ja k  nie należy pracować. 
Tym  samym pozbawiono Radę 
możliwości zaznajomienia się z 
błędam i i  osiągnięciam na tak 
ważnym  odcinku, będącym w y ­
razem dem okratyzacji w ładzy 
ludowej.

N iew ą tp liw ie  k rok  ten p ie rw ­
szy, chociaż nieudany, będzie 
bodźcem w dalszej pracy Prezy­
dium, a ostrzeżeniem, dla Rady, 
że wytyczne uchw ały Rady Pań­
stwa i Rady M in is trów ^z dnia 14 
grudnia 1950 r. w spraw ie rozpa­
tryw an ia  i za łatw iania odwołań, 
lis tów  i zażaleń ludności oraz 
k ry ty k i prasowej nie są jeszczą 
realizowane i  że sto i przed nią 
zadanie zwiększenia czujności 
i  k o n tro li na tym  odcinku pracy 
Prezydium.

SOŁTYS, K TÓ R Y JEST 
PR ZYK ŁA D EM  D LA  G ROM ADY

Sołtys ma przed sobą poważne 
zadania. M usi on czuwać, by 
m ieszkańcy gromady w yw iązy­
w a li się należycie ze swych obo­
w iązków  wobec państwa i  b ra li 
żyw y  udzia ł we wszystkich 
akcjach gospodarczych, przepro­
wadzanych na wsi.

Sołtys pow inien swym  postę­
powaniem świecić przykładem  
innym , Takim  wzorowym  so łty ­
sem jest M arcin  Grzelak w  gro­
madzić Dąbrowa W ielka, gm iny 
Złoczew, pow. sieradzkiego. Po­
siada on 2 ha ziemi. Swój plan 
sprzedaży zboża państwu w ypeł­
n ił z nadwyżką. 1 K o n tra k tu je  
trzodę chlewną, a że jest dobrym  
hodowcą, zazwyczaj odstawia 
św inie przed term inem . .. Jako 
jeden z p ierwszych w  gromadzie 
dostarczył z iem niaki do punktu  
skupu. Ta obywatelska postawa 
sołtysa m ob ilizu je  chłopów tu te j­
szych do w yw iązyw an ia  się ze 
swych obowiązków.

SKUP ZBOŻA W  G M IN IE  „ 
JABŁONNA, POW. W O LSZTYN,

PRZEBIEGA ŻYW IOŁOW O

Gm ina Jabłonna w  s ierpn iu  br. 
w ykonała  204% skupu zboża, we 
wrześniu 76%, w  pierwszej poło­
w ie  października 14,7%.

Czy Prezydium , Rada, w ysnu ły  
z tych  fa k tó w  wnioski? Jakie  są

przyczyny n iew ykonania  p lanu 
skupu?

Odpowiedź na te pytan ia  daje 
korespondent „G azety Poznań­
s k ie j“ w  N r 280.

Gdy rozm aw ialiśm y w  Prezy­
d ium  o przebiegu .akcji, wskazy­
wano nam stale na owe sierpn io ­
we 204%, tak jakby  chciano od­
wrócić uwagę od cy fr z następ­
nych miesięcy. W ynieśliśm y z 
tego przekonanie, że Prezydium  
GRN, m imo że te cy fry  k rz y ­
czały po prostu: „obudźcie się, 
czas zabrać się do roboty, czas 
wreszcie pokierować akcją“  • — 
pozostało nadal głuche ńa woia- 
nie.

Procent wykonania planów  w  
poszczególnych miesiącach zdra­
dza, że Prezydium  GRN skup zbo­
ża puściło na żyw ioł. W ysokie 
w p ły w y  w  sierpn iu  uspokoiły 
Prezydium , k tó re  po ty m  nieza­
służonym „sukcesie“  założyło rę­
ce.

Prezydium  tłum aczy się jeszcze 
w  ten sposób: chłopi czekają z 
odstawami, ponieważ w  gm inie 
b ra k  kom pletów  ©młotowych. Są 
ty lk o  dwa, w  tym  jeden popsuty. 
Przewodniczący Prezydium  ob. 
Dobiego m ów i o te j „przyczynie “  
z głębokim  przekonaniem. A le  
weźmy sprawę na prosty rozum. 
G dyby nawet te kom p le ty  praco*- 
w a ły  bez p rze rw y i m ia ły  obsłu­
żyć wszystkich chłopów z 10 gro­
mad, to k iedy ukończylibyście 
realizację planu? —  Chyba nie w  
tym  roku. Czym m łó c ili ch łopi 
dawnie j, k iedy tych kom ple tów  
n ie  było? —  Zresztą nie wszy­
scy czekają na maszyny z Ośrod­
ka, lecz młócą k ie ra tów kam i, k tó ­
rych  w  gromadach jest dość du- 
żq, A le  GRN nie liczy w  ogóle 
na k ie ra tów k i. M ów i się o n ich 
jako  o gratach niezdatnych do 
użytku. —  Jeżeli Wy, ob. Przewód 
niczący, jedziecie z tak im  prze­
świadczeniem do gromad, jeże li 
i  chłopom tak m ówicie, to nie dzi­
w im y  się, że plan w  Waszej gm i­
nie „ le ży “ . Przecież taka robota 
szkodzi w ykonan iu  p lanu pań­
stwowego, a Was postawiono na 
straży praworządności, a w ięc na 
straży rea lizacji tych  planów! 
Waszym obowiązkiem  jes t prze­
konywać gospodarzy, aby w  peł­
n i w yko rzys tyw a li stare maszy­
ny-
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Prezydium  GRN n ie  stara się 
kierować akcją  skupu. N ie uczy­
niono nic, aby zachęcić gromady 
do przedterm inowej rea lizacji p la ­
nów. O współzawodnictw ie mó­
w i się ja k  o czymś, co jest po­
trzebne ty lk o  dlatego, że są ta ­
cy, k tó rzy  przyjeżdżają z Pozna­
n ia  i  mogą o to  zapytać. A le  ja k  
postarano się wykorzystać współ­
zawodnictwo, aby rzeczywiście 
przyśpieszyć wykonanie planów 
—  o tym  w  Prezydium  n ik t  się 
konkretn ie  nie dowie.

W w yn iku  takiego s ty lu  pracy 
Prezydium  słabo dzia ła ją  również 
społeczne kom isje gromadzkie 
do spraw skupu. Sołtysi z gro­
mad Boru ją  Nowa i Wola Jab­
łońska nie dostarczyli gospoda­
rzom  zawiadomień o wysokości 
p lanów  miesięcznych. _ Kom isja  
Rolna GRN od dłuższego czasu 
nie może się zebrać w  komplecie, 
aby skontrolować przebieg akcji. 
M im o trzyk ro tnych  wezwań na 
posiedzenie K o m is ji p rzybyw a ł 
ty lk o  przewodniczący i  n iektó rzy 
członkowie. A le  kom ple tu  nie 
b y ło  nigdy. Szczególnie lekcewa­
żący stosunek do zadań K om is ji 
w ykazu ją  ob. Furm an iak i  Kas­
perski, p ierwszy —  prezes Zarzą­
du Gminnego ZSCh, d rug i jego 
sekretarz. N ie p rzyb y li oni na 
żadne wezwani«*. Tak samo w y ­
gląda robota poszczególnych kó ł 
gromadzkich ZSCh w  zw iązku z 
tą  akcją. W yją tek  stanowi paru  
grom adzkich aktyw is tów , k tó rzy  
rzeczywiście coś robią.

P rezydium  GRN i ZSCh do­
tychczas n ie  um ia ły  wykorzystać 
p rzyk ładów  chłopów przodują­
cych w  a kc ji skupu, ja k  5-hek- 
ta row y  K a ro l Spółn icki z Jab­
łonny, k tó ry  odstaw ił już 1320 
k ilog ram ów  ponad plan, ja k  ma­
ło ro ln y  A lo jz y  Bajończyk, k tó ry  
w ykona ł p lan w  180%. N iew ie­
lu  chłopów w  Jabłonnie w ie  o 
ich  osiągnięciach, a cóż dopiero 
m ów ić o innych gromadach.

N ie  ulega w ątp liw ości, że z 
b raku  k ierow ania  - akcją skupu, 
w róg  klasowy ma u ła tw ioną ro ­
botę. Toteż w  gm inie dał się 
zauważyć wzrastaj ący ■ nacisk 
ku łaka-speku lanta  zmierzającego 
do załamania p lanów  skupu. Te­
mu w rogiem u naciskow i ulegają 
jeszcze pojedynczy ś redn io ro lny 
Na p rzyk ład  w  gromadzie Wola

Jabłońska średnioro lny Kow alski, 
podm ówiony przez ku łaków , w y­
s tąp ił publiczn ie na zebraniu 
przeciwko skupow i zboża. Ż le się 
dzieje w  gromadzie Kuźnica 
Zbąska. Tamtejszy sołtys, ob. 
Lupa, również znajduje się pod 
w p ływ am i ku łaków . Gromada ta 
n ie  w ykonała  dotychczas ani ra ­
zu miesięcznego planu, a sołtys 
w ys tąp ił na sesji GRN w  obronie 
bogacza Sokulskiego, k tó ry  n ic 
jeszcze n ie  odstaw ił. Prezydium  
np. GRN w  Jabłonnie nadal to­
le ru je  sołtysa-sabotażystę planów  
państwowych.

Tak w ięc bezczynność Prezy­
dium, nieumiejętność oparcia się 
o masy chłopów pracujących spo­
wodow ały zerwanie planów  sku­
pu.

Czas napraw ić błędy. Trzeba 
sprawę skupu zboża postawić na 
sesji Rady, na zebraniach gro­
madzkich, codziennie pilnować 
jego wykonania.

SKUP Z IE M N IA K Ó W  
W  POW. W O LIŃ S K IM

W  obrębie miasta W o lin  jest 6 
gospodarstw indyw idua lnych  i  
Spółdzielnia P rodukcyjna „D ob­
ro b y t“ .

Spółdzielnia P rodukcyjna „Dob­
ro b y t“  przoduje w  rea lizac ji 
planowego skupu ziemniaków- 
P lan przekroczono dostawiając 
12.890 kg ziemniaków zamiast 
10.000 kg. Ponadto spółdzielcy 
zobowiązali się sprzedać dodatko­
w o jeszcze 6.000 kg k a rto fli z 
dzia łek przyzagrodowych.

Gospodarstwa indyw idua lne  na­
tom iast dostaw iły dopiero 2.780 
kg ziem niaków zamiast 6.000 kg.

Nieźle przebiega p lanow y skup 
ziem niaków  w  gm inie Dargobądź, 
w  k tó re j gromady Sułonino i  P ło- 
cino w ykona ły  p lan w 100%, W y­
ró żn ili się tu m ałoro ln i chłopi 
ob. Franciszek Ślusarczyk, k tó ry  
sprzedał 1.200 kg zamiast 700 kg 
i  ob. An ie la  • Stolarek, k tó ra  
sprzedała 960 kg zamiast 500 kg.

Najgorzej jest w  gm inie K o ł- 
_ czewo, bo plan dostawy w yko­

nano dopiero w  20%. Przyczyną 
tego jest to, że ak tyw  gm inny za 
późno rozpoczął pracę uświada­
m iającą i nie do ta rł do wszyst­
k ich  ro ln ikó w . I  oto ro ln ik  z gro­

m ady Chinowo ob. Czesław G ór­
n y  odmawia sprzedaży ziemnia­
ków.

St. Zaborowski

p. o. k ie row n ika  R eferatu Inspekcji 
P rezydium  PRN w  Św inoujściu

SKOŃCZYĆ Z OBOJĘTNOŚCIĄ  
I  N IED B A LSTW EM

Szukając przyczyn n iew ykona­
n ia  planów skupu zboża i  zobo­
wiązań w si wobec państwa moż­
na stw ierdzić, że tam, gdzie pre­
zydium  GRN stale, codziennie nie 
ko n tro lu je  ich wykonania, me 
prowadzi pracy uświadamiającej 
wśród chłopów, tam  skup i  rea­
lizacja  innych zobowiązań jest nie 
wykonywana.

Typow ym  przykładem  tego jest 
Prezydium  GRN w  Ryńsku, pow'. 
wąbrzeski. Oto co pisze kores­
pondent „Gazety Pom orskie j“  w  
N r 276:

—  Co tu  zrobić, k iedy nie 
idzie? —  rozłożył bezradnie ręce’ 
Ju lian  Bujacz, przewodniczący 
Prezydium  GRN. —  Ja w yw iąza­
łem  się już ze wszystkiego, żeby 
nie m ów ili, że przewodniczący da­
je  z ły  przykład.

Czy to  już wszystko, co należy 
do przewodniczącego i  do P.rez. 
GRN? Czy ty lk o  dlatego, żeby 
n ie  gadali? K to  ja k  kto, ale prze­
wodniczący m usi być pierwszy. 
Tak trzeba.

—  Żeby wszyscy ty lk o  ty le  
ro b ili, co ja. Do nocy codziennie 
siedzę.

Cóż z tego, k iedy  w yn ikó w  te j 
robo ty  nie widać, k iedy ani w 
sierpniu, ani we wrześniu gmina 
Ryńsk, jako  jedyna w  powiecie 
nie w ykonała  p lanu skupu zboża. 
A  w  październiku wygląda jeszcze 
gorzej.

Praca zza b iu rka , siedzenie po 
nocach, n ie  może dać pożądanych 
rezu lta tów . Przesiadywanie dele­
gata powiatowego C U SiK  Dom i­
n ika  Orzechowskiego na kanapie, 
w  pokoju przewodniczącego Prez. 
GRN, również nie przyniesie po­
ży tku  i nie zm ieni sy tuac ji w  te­
renie. A  przesadne zagłębianie 
się. w  papierkowej robocie d ru ­
giego delegata CUSiK nie zapew­
ni należytego przebiegu skupu w 
gminie.
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i  rozpatryw ania  budżetów tere­
nowych na r. 1951 (Mon. Pol. 
N r A — 21, poz. 260) oraz uchwała 
N r  81 Rady M in is trów  z  dnia 3 
lutego 1951 r. w  spraw ie zasad 
i  try b u  w ykonyw an ia  budżetu 
państwa na r. 1951 (Mon. Pol. 
N r A — 21, poz. 261), ustalając 
budżety terenowe od budżetu 
wojewódzkego w  dół, kończą na 
budżecie gm iny i  n ie  zaw iera ją 
żadnego upraw nienia dla groma­
dy do układania własnego, od­
rębnego budżetu.

Mając na uwadze przepisy 
przytoczonego wyżej a rt. 44 usta­
w y  o terenowych organach jed ­
no lite j w ładzy państwowej oraz 
obowiązujące przepisy budżeto­
we, zwłaszcza zaś przepisy o w y ­
konyw aniu budżetu państwa oraz
0 rachunkowości budżetowej (Za­
rządzenie M in is tra  Finansów z 
dnia 25 listopada 1950 r.), należy 
dojść do wniosku, że gospodarka 
budżetowa grom ady powinna być 
obecnie objęta budżetem gm iny
1 że gromady, k tó re  —  według 
wymienionego wyżej rozporzą­
dzenia z dnia 29 stycznia 1937 r. 
—  mają prowadzić swą gospo­
darkę na podstawie budżetu, po­
w in n y  układać i  w ykonyw ać 
budżet jako wyodrębnione jed­
nostki budżetowe w  ramach 
budżetu gm iny.

W szczególności zaś jeś li cho­
dzi o targowiska, stanowiące 
własność gromad, to w  te j dzie­
dzin ie wydane zostały przepisy, 
k tó re  zm ieniają dotychczasowe 
upraw nienia  gromad.

Według dekretu z dnia 2 
sierpnia 1951 r. o targach i  ta r­
gowiskach (Dz. U. R. P. N r 41, 
poz. 312), k tó ry  wszedł w  życie 
dnia 8 sierpnia br., targow iska 
prowadzić mają w łaściwe rady 
narodowe m ie jsk ie  lub  gminne. 
Do czasu jednak regulaminowego 
uregulowania tych spraw przez 
M in. H. W. targowiska gromadz­
k ie  mogą być prowadzone na za­
sadach dotychczasowych.

W. Borecki

Prezydium GRN w  Im ielinie  
pow. pszczyńskiego w  związku z 
postanowieniem art. 41, § 1 no­
wego prawa o notariacie (Dz. 
URP z r. 1951 N r 36, poz. 276), 
wobec tego, że prezydia miejskich 
i  gminnych rad narodowych w  
miastach i gminach, w  których
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nie ma państwowych biur nota­
rialnych, poświadczają własno­
ręczność podpisu na dokumencie 
z wyjątkiem dokumentów, doty­
czących czynności prawnych —  
zapytuje, jakie dokumenty trak­
tować należy jako „dokumenty 
dotyczące czynności prawnych“.

Odpowiedź:
Przez czynności prawne rozu­

m iem y działania (akty w oli), z 
z k tó ry m i obowiązujące przepisy 
p raw ne  łączą powstanie, zmianę 
bądź ustanie p raw  i  obowiąz­
ków.

Czynnością prawną jest np. za­
w arc ie  umowy, ' co następuje 
przez zgodne oświadczenie w o li 
stron, z k tó rych  jedna zobowią­
zuje się do świadczenia, a druga 
zobowiązanie to przy jm uje .

Z zawartej um owy (sprzedaży, 
zamiany, darow izny, najmu, 
dzierżawy itd.) w yp ływ a ją  dla 
stron  stosownie do przepisów 
Kodeksu Zobowiązań odpowiednie 
prawa i  obowiązki, a pismo, za 
pomocą .którego następuje w y ra ­
żenie woli,, jest n ie  ty lk o  doku­
m entem posiadającym charakter 
środka dowodowego, lecz także 
dokumentem, k tó ry  stanowiąc o 
prawach i obowiązkach stron 
zawiera treść dyspozytywną w  
stosunku do tych  stron.

Nowe praw o o notariacie (które 
wchodzi w  życie od 1 stycznia 
1952 r.) n ie  dozwala prezydiom  
m ie jskich i gm innych rad naro­
dowych dokonywać poświadczeń 
własnoręczności podpisów na ta ­
k ich  dokumentach.

Natom iast w ładne są prezydia 
m ie jskich  i gm innych rad  naro­
dowych dokonywać poświadczeń 
własnoręczności podpisów na do­
kumentach nie dotyczących czyn­
ności prawnych.

Spośród zaś dokumentów nie 
dotyczących czynności p rawnych 
w ym ien ić można dokumenty, k tó ­
re  dotyczą tzw . zdarzeń p raw ­
nych. Przez zdarzenia prawne 
rozum iem y ju ż  n ie  a k ty  w oli, 
lecz zdarzenia, z k tó ry m i obo­
w iązujące przepisy p raw ne łączą 
powstanie, zmianę bądź ustanie 
p raw  i obowiązków.

Do zdarzeń praw nych należą: 
•wypadki, dotyczące is tn ien ia  i  
rozw o ju  samej osoby, np. uro­
dzenie, dojście do pełnoletności, 
śmierć, w ypadki dotyczące is tn ie ­
nia i  rozw o ju  m a ją tku  osoby, np.

wydawanie przez ziemię płodów, 
przypłodek zw ierząt, naspy, p rzy­
rost przym ulenia, sąsiednie poło­
żenie nieruchomości, poza tym  
do zdarzeń prawnych zaliczamy 
także w p ływ  czasu na stosunki 
prawne (przedawnienie).

Gdy treść wystawionego do­
kum entu dotyczy nie czynności 
prawnej, lecz zdarzenia prawne­
go, powstanie, zmiana bądź usta­
nie praw  i obowiązków są ?wią- 
zane nie z w ystaw ieniem  dane­
go dokumentu, lecz ze zdarzeniem 
prawnym , k tó re  jest objęte tre ­
ścią dokumentu.

W danym przypadku dokument 
nie ma charakteru dokum entu 
dyspozytywnego, a ma charakter 
jedynie dokumentu dowodowego, 
(jak np. złożone na piśmie zezna­
nie, deklaracja dot. określonego 
stanu faktycznego).

Zgodnie z art. 41, § 2 oraz art. 
44, § 1 powołanego prawa o no­
tariac ie  poświadczenie w łasno­
ręczności podpisu na dokumencie 
n ie  dotyczącym czynności praw ne j 
następuje w  ty m  przypadku, je ­
żeli treść danego dokumentu n ie  
jest sprzeczna z prawem  lu b  za­
sadami współżycia społecznego w  
Państw ie Ludowym .

B. Bogom ilski

Prezydium GRN w Srokowie 
pow. kętrzyńskiego zapytuje,. czy 
jest obowiązane dostarczyć po­
mieszczenia dla biura delegata 
powiatowego pełnomocnika Cen­
tralnego Urzędu Skupu i  Kon­
traktacji, lub też miejsca w  
biurze Prezydium, dostarczyć mu 
materiałów piśmiennych, opłacać 
jego rozmowy telefoniczne.

Odpowiedź:
Prez. GRN pow inno u ła tw ić  

pracę przedstaw icie low i pow iato­
wego pełnomocnika Centralnego 
Urzędu Skupu i  K o n tra k ta c ji. 
Pomoc ta pow inna się w yraz ić  
przede w szystkim  w  dostarczeniu 
miejsca (lokalu), gdzie m ógłby on 
w ykonyw ać prace wchodzące w. 
zakres jego obowiązków. Nato­
m iast P rezydium  GRN n ie  jes t 
obowiązane opłacać należności zai 
m a te ria ły  piśmienne, te le fony itp ., 
z jak ich  korzysta za trudn iony w: 
loka lu  Prezydium  pełnomocnik. 
P rezydium  ‘GRN nie ma również’ 
obowiązku bezpłatnego dostarcze­
nia m u tych  m ate ria łów  i  środ­
ków. S. Uzgo
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I  dlaczego jes t tak, jeże li ¡prze­
wodniczący Prez. GRN aż tak 
pracuje? Obok pracy jednak po­
trzebna jest silna w iara  w  w yko ­
nanie planów, a tego b rak  prze­
wodniczącemu. Po wyznaczeniu 
p lanu na gm inę Ryńsk z góry 
oświadczył, że nie będzie można 
go wykonać.

I  to zaciążyło na .ca łe j późn ie j­
szej pracy.

K ie d y  zapytałem przewodni­
czącego, czy są w  gm inie ku łacy 
i  ja k  wygląda ich stosunek, do zo­
bowiązań wobec państwa —  spoj­
rza ł na mnie niepewnie i  odpo­
w iedzia ł niezdecydowanie, że chy­
ba są. To niezdecydowane klaso­
w e rozeznanie terenu również 
w p łynę ło  na to, że Prezydium  
GRN nie bardzo o rien tu je  się, w  
ja k im  stopniu b io rą  udzia ł ku ­
łacy  w  rea lizacji planowego sku­
pu zboża, w - spłatach podatku 
gruntowego oraz FOR.

We wszystkim , o co zapytać, 
przewodniczący Prez. GRN odsyła 
do delegata powiatowego CUSiK.

W iem y ty lko , ile  wynosi p lan 
na gm inę i na gromady. A  ja k  
przebiega w ykonanie  p lanu sku­
pu zboża, od tego jest CUSiK.

Ejże! A  przecież za w ykona­
nie p lanu skupu zboża, ziem nia­
ków, za wykonanie p lanów  f i ­
nansowych i  ko n tra k ta c ji trzody 
chlewnej w  gm in ie  odpow iedzial­
ne jest Prezydium  GRN.

A  b y ł ta k i wypadek, k iedy  de­
legat pow ia tow y C U SiK  zw ró­
c ił się do przewodniczącego, że­
by wspólnie przeanalizować prze­
bieg skupu zboża, to ten odpo­
w iedzia ł:

—  Po co? I  tak na to  n ic nie 
poradzimy.

GRN również nie zadała sobie 
trudu, aby zastanowić się nad sy­
tuacją  jaka  w ytw orzy ła  się w  
gm in ie  R yńsk w  sierpn iu  i  
wrześniu. A  przecież wykonanie 
planu miesięcznego choćby już 
w  s ie rpn iu  w  85,4% pow inno Stać 
się sygnałem a larm ującym  dla ca­
łe j GRN. Jeszcze bardzie j w y ­
magało zastanowienia w ykonan ie  
p lanu za wrzesień w  78%.

Czyżby w gm in ie  Ryńsk b y li 
in n i chłopi n iż w  pozostałych 
gminach? Czyżby chłopi te j gm i­
n y  naprawdę n ie  chcie li w yko ­
nać zobowiązań wobec państwa?

W ie lu  chłopó / w ykonało  już p la ­
n y  z poważnym i nadwyżkam i. 
A  w ięc nie to jest przyczyną. To 
g łównie w ina  Prez. GRN, któx-e 
od samego początku nie śledziło 
przebiegu rea lizacji p lanu skupu 
zboża, nie p ilnowało, aby obo­
wiązek nałożony na chłopów b y ł 
wykonany.

P lan został opracowany. A le  
w  Prez. GRN brak było  stałej, 
systematycznej, codziennej kon­
tro l i  jego wykonania. A  prze­
bieg jego b y ł tak n ie rów nom ier­
ny,, że np. gromada Przechowo 
w  sierpniu wykonała  131,1%, we 
wrześniu 138%, Orzechowo w y ­
konało w  sierpniu 78%, we 
w rześniu 109%, podczas gdy in ­
ne gromady w  ogóle nie w y w ią ­
zały się z planów. Prez. GRN ani 
GRN nie w iedziała jednak do­
kładnie, ja k  w yglądała sytuacja 
w  trakc ie  w ykonyw an ia  p lanu i 
nie analizowała sytuacji. N aw et 
n iektó rzy członkowie GRN do te j 
pory n ie  w ykona li swych obo­
w iązków  wobec państwa. A  oni 
w łaśnie chodzili po gromadach i 
p rzypom ina li chłopom o obowiąz­
ku  w ykonania zobowiązań. Jasne, 
że p rzyk ład  ich nie mógł dodat­
n io  oddzia ływać na chłopów.

Można by ło  się spodziewać, że 
praca radnego GRN Alojzego 
Kalkow skiego z Przedworza nie 
odniesie skutku, jeżeli on sam 
zalega ze sprzedażą zboża. W tej' 
gromadzie 23 chłopów nie sprze­
dało ani k ilogram a zboża, m im o 
wezwań i upomnień otrzym anych 
z Prez. GRN, k tó re  również i  w  
tym  w ypadku nie p o tra fiło  zająć 
zdecydowanego stanowiska w o­
bec lekceważenia zarządzeń w ła ­
dzy ludowej.

Podobnie przedstawia się spra­
wa skupu ziemniaków. W Prez. 
GRN n ie  można się dowiedzieć 
ja k  przebiega skup i ja k  pracuje 
GS. W ygląda to  tak, ja kb y  i  ta 
sprawa n iew ie le  obchodziła Prez. 
GRN w  Ryńsku.

I  tak ja k  ze zbożem przewod­
niczący GRN w ą tp i znów, czy 
p la i^  zostanie wykonam -. I  znów 
to  samo, że on sam już w ykona ł 
zobowiązanie, ale czy in n i to  
uczynią?

—  Słabo obrodz iły  z iem niaki —  
powiada. —  Trudno  będzie, ale 
jakoś się zrobi.

A  m y powiadamy, że ziemnia­
k i w  gm inie Ryńsk obrodziły  
dobrze i trzeba koniecznie zer­
wać z tego rodzaju nastawieniem, 
że „jakoś się zrob i“ .

Dokładna kontro la  rea lizacji 
zobowiązań i  rozeznanie przebie­
gu akcji w  terenie, konsekwent­
ne stanowisko i  niedopuszczenie 
do to lerowania łamania prawo­
rządności, stanowczość i  n ieugię­
te  przeświadczenie, że p lany 
gospodarcze ' i  finansowe muszą 
być bezwzględnie wykonane —  
pomoże na pewno Prezydium  GRN 
w Ryńsku „zmienić dotychczasowy 
stosunek do tych spraw i dopro­
wadzi do ca łkow ite j rea lizac ji 
planowego skupu zboża, ziem nia­
ków, podatku gruntowego, FOR, 
do wzmożenia ko n trak tac ji trzody 
chlewnej. Zdecydowane zerwanie 
z obojętnością, niedbalstwem, b iu ­
rokratyzm em  i  bezklasowym po­
dejściem do poważnych zagad­
n ień,, ja k ie  ma do w ype łn ien ia  
każda GRN —  zapewni spraw­
ność i  skuteczność działania orga­
nów w ładzy ludow ej w  terenie.

i
DO BR A O R G A N IZA C JA  

DO STAW Y PR ZYŚPIESZYŁA 
W Y K O N A N IE  P LA N U  SKUPU 

Z IE M N IA K Ó W

24 października br.' w  gm inie 
K u fłe w  pow. m ińskiego odbyła  
się narada ko m is ji gromadzkich 
w  sprawie skupu ziem niaków, zbo­
ża oraz uiszczenia należności po­
datkowych i  FOR.

Narada wykazała, że gromady, 
w  k tó rych  zamieszkują m ało i  
średnio ro ln i chłopi, najszybciej 
zareagowały na wezwanie rządu: 
w  spraw ie w yw iązan ia  się wsi ze 
swych obowiązków w  stosunku 
do państwa.

Do tak ich  gromad w  gm in ie  na­
leżą Lubom in  i  Rutka.

Do 23.X . br. gromada R utka  
w ykonała  p lan skupu ziem nia­
ków  w  80%, zboża w  117%, po­
datek g run tow y w  96%, gromada 
Lubom in  w ykonała  p lan skupu 
ziem niaków  w  94%, zboża w  
63%, podatek g run tow y w  64%.

Natom iast gromada Mała-W ieś, 
w  k tó re j zamieszkuje duży pro­
cent zamożniejszych chłopów, 
w ykonała  skup ziem niaków  zaled­
w ie  w  29%, a z podatków  ■ spła­
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cono 54%. Należy podkreślić, że 
kom isja gromadzka M ałej-W si nie 
p o tra fiła  ze swej s trony  należycie 
uświadom ić chłopów o znaczeniu 
dostaw dla państwa, ja k  również 
a k tyw  gm inny mało poświęcił 
uwagi te j gromadzie.

N iektó rzy sołtysi należycie ra ­
d z ili sobie, aby nie pozostać w  
ty le  za inn ym i gromadami w  do­
stawach.

Sekretarz Prezydium  GRN w  
K u fle w ie  prowadzi według gro­
mad w ykres gra ficzny dostaw i 
w p ła t podatku gruntowego oraz 
FOR. W ykres ten w is i na widocz­
nym  dla każdego miejscu. Sołtysi 
gromad Tro janów , Lubom in i 
Guzew s tw ie rdz ili, że wskaźnik 
na wykresie ich gromad nie po­
suwa się w  górę. W swoich gro­
madach mają też sporą ilość chło­
pów, k tó rzy  nie posiadają s iły  
pociągowej; wyznaczone w ym fery  
skupu są uiszczane. Sołtysi w y­
m ienionych gromad postanow ili 
zorganizować jednorazowo dosta­
wę ziemniaków. U zgodnili ż gro­
madą dzień, na k tó ry  wszyscy 
m ie li przyszykować w  workach 
ziem niaki, w yznaczyli odpowied­
nią ilość wozów, k tó re  zajeżdżały 
d.ó, każdego gospodarstwa i zabie­
ra ły  wyznaczone na skup ziem­
n ia k i dostarczając / je  do GS. 
W skaźnik w ykresu graficznego w  
odniesieniu do tych gromad od 
razu podniósł się w  górę.

Zorganizowane odwiezienie 
ziem niaków  przyśpieszyło dosta­
wę i  zaoszczędziło chłopom dużo 
czasu.

TRZEBA POMÓC 
PR EZYD IU M  GRN 
W  GNIEW KO W IE,

POW. INOW ROCŁAW ,

Sprawnie i  szybko przeprowa­
dzić skup zboża, w  pełn i zabez­
pieczyć dostawę ziemniaków, 
wzmóc skup żywca, te rm inow o 
wyw iązać się ze wszystkich na­
leżności finansowych —  oto n a j­
ważniejsze zadania chłopów w si 
pom orskiej.

W yn ik  te j akcji, k tó re j celem 
jest zapewnienie m iastu żywności, 
w  poważnej mierze uzależniony 
jes t od aktywności prezydiów  
GRN. One bow iem  prowadzą ją  
organizacyjnie ł  one nadają je j
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w yraz pogłębienia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.

W iele prezydiów  GRN w  pow. 
inow rocław skim  w łaściw ie  i  
o fia rn ie  k ie ru je  p lanow ym  sku­
pem zboża i  ziem niaków oraz 
spłatą należności finansowych 
wobec państwa. Np. P rezydium  
GRN w  K ruszw icy poprzez sze­
rok i a k tyw  społeczny prowadzi 
akcję uświadamiającą wśród 
chłopów, kon tro lu je  działalność 
G m innych Spółdzielni, bywa w  
punktach skupu, współdziała z 
sołtysami.

Są jednak w pow. inow rocław ­
skim  prezydia GRN, k tó re  w n ie ­
dostatecznym stopniu panują nad 
przebiegiem akc ji w  terenie.

Typow ym  tego przykładem  
jest Prezydium  GRN w  G niew­
kowie.

Podczas gdy w  innych gm i­
nach wzmaga się w  ostatnim  
czasie dostawa zboża i  wysokość 
w p ła t z ty tu łu  należności fin an ­
sowych, nie w idać zupełnie tego 
wzrostu w  gm inie gniewkowskie j.

Z jaw isko  to nie jest przypad­
kowe. W yn ika  ono z chaosu orga­
nizacyjnego, ja k i panuje w  Pre­
zydium  GRN oraz b raku  pracy 
masowo-politycznej wśród chło­
pów

A by wykonać p lany skupu zbo­
ża, ziem niaków  i żywca, .■•by w y ­
konać p lany finansowe, trzeba je  
codziennie kontrolować, natych­
m iast in terweniow ać w  groma­
dach, k tó re  plan ten załamują 
i  szukać źródeł zahamowań.

Prezydium  GRN w  G niewko­
w ie  nie kon tro lu je  w  ten sposób 
rea lizac ji planu, k tó ry  w  u jęciu  
przez Prezydium  opiera się ra ­
czej na przypuszczalnych ani­
że li rea lnych cyfrach. Bo czyż 
c y fry  podawane przez GRN mo­
gą być zgodne ze stanem fa k ­
tycznym  w  terenie, skoro dopiero 
teraz uaktua ln ia  się ka rto te k i 
planowego skupu zboża, w  k tó ­
rych  często - gęsto ewidencjono­
wano dostawy na m ylne  naz­
wiska? Duże niedokładności w y ­
kazują również księgi biercze. Z 
te j w łaśnie przyczyny Prezydium  
GRN, n ie  znając stanu faktyczne­
go, nie może in terweniow ać w  
wypadkach koniecznych, w' w y ­
padkach załamywania planu 
przez gromady.
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Prezydium  GRN n ie  w ysła ło  w  
przew idzianym  czasie nakazów 
p ła tn iczych do gromad.

Rozgardiaszem organ izacyjnym  
w  G niew kow ie pow inno się na­
tychm iast zainteresować Prezy­
d ium  PRN w Inow roc ław iu  i  oo- 
móc w  zaktua lizow aniu  zarówno 
ka rto tek i skupu zboża ja k  i  
ksiąg biorczych. Wówczas dopie­
ro Prezydium  GRN w Gniewko­
w ie będzie mogło panować nad 
sytuacją na swoim  terenie.

Oczywiście —  nie potrzeba te­
go tłumaczyć —  w  skupie zbo­
ża, ziem niaków  i spłacie zobo­
wiązań finansowych pow inn i 
przodować członkowie Rady, soł­
tys i i a k tyw iśc i ̂ społeczni. Tym ­
czasem w  gniew kowskie j gm inie 
zaledwie 4 sołtysów i 3 radnych 
GRN wyw iązało się ca łkow icie  
ze wszystkich zobowiązań.

Jaskrawym  dowodem braku 
właściwego kierowania akcją jest 
fakt, że na sesji GRN dnia 18 
X. n ie  analizowano przebiegu 
skupu i  spłat finansowych, co 
jeszcze raz potw ierdza, że Pre­
zyd ium  GRN w G niewkow ie nie 
żyje najważnie jszym i w  tej 
ch w ili d la wsi zagadnieniam i,. że 
pozwala akc ji rozw ijać się ży­
w iołowo.

Pomoc Prezydium  PRN w  Ino­
w roc ław iu  pozwoli Prezydium  
GRN napraw ić b łędy i  wykonać 
powyższe zadania.

N A SI KORESPONDENCI 
DONOSZĄ

W związku z a rtyku łem  pt. 
„K ry ty k a  nie jest przestęp­
stw em “ , k tó ry  ukazał się w  N r 19 
„Rady Narodowej“ , ab. Bolesław 
Geraga, przewodniczący Prezy­
d ium  W oj. RN w Rzeszowie, p i­
sze: „Sprawa omawiana we
wspomnianym a rtyku le  została 
przeanalizowana na posiedzeniu 
Prezydium  Woj.- RN w dniu 5.X. 
1951 r. przy udziale przewodni­
czących prezydiów  PRN i M RN 
w  Rzeszowie i  Przemyślu, kie­
row n ikó w  w ydzia łów  , Prezydium  
Woj. RN, P ro ku ra tu ry  W ojewódz­
k ie j i  Sądu W ojewódzkiego 
oraz z udziałem  pracow ników  
służby zdrowia, k tó rzy  załat­
w ia li skargę robotn ika  M yszki“ . 
„P rezyd ium  W oj. RN ostro na­
p iętnowało karygodne i  bezdusz­
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ne postępowanie pracow ników  
aparatu wykonawczego, a w  szcze­
gólności k ie row n ika  ' W ydzia łu  
Zdrow ia  Prezydium  W oj. RN dr 
Stanisława Pieczula, b. k ie ro w n i­
ka W ydziału Zdrow ia  Prezydium  
PR N  w  Tarnobrzegu d r Woło-. 
szyńskiego i lekarza Gadzińskie- 
go.“  W podjętej w  te j spraw ie 
uchwale postanowiono m. in . w y ­
stąpić na najbliższej sesji Woj. 
RN z wnioskiem  o odwołanie 
d r  Pieczula ze stanowiska człon­
ka Prezydium  W oj. RN, oraz ca­
łokszta łt sprawy i  treść uchwa­
ły  omówić na najbliższych posie­
dzeniach prezydiów  PRN i M RN 
w  Rzeszowie i Przemyślu przy 
udziale re ferentów  załatw iających 
spraw y skarg i zażaleń "oraz k ie ­
row n ików  w ydzia łów  i re fe ratów  
i  zobligować prezydia rad naro­
dowych wszystkich stopni do 
przeanalizowania sposobu załat­
w ian ia  skarg i  zażaleń.

Ob. B ronisław  Jańczyk, prze­
wodniczący Prezydium  PRN w  
Środzie Śląskiej, pisze, ja k  czyn­
ności związane z przeprowadze­
niem  skupu ziem niaków i  rea li­
zacją w p ła t na podatek g run to ­
w y  i  FOR w ykon yw a li p racow ­
n icy  poszczególnych w ydz ia łów  
i  re fe ra tów  Prezydium . W każ­
dą.. niedzielę pracownicy W ydzia­
łu  Finansowego b iorą  udział w  
inkasie należności w  gromadach. 
Referat H andlu w  porozum ieniu 
z PZGS przeprow adził kon tro lę  
punktów  skupu ze szczególnym 
uwzględnieniem zabezpieczenia 
ziem niaków  przed zmarznięciem. 
Ponadto pracownicy przeprowa­
d z ili kontro lę  racjonalnego roz­
dzia łu węgla i  tow arów  reg la ­
m entowanych oraz w yp ła t p rem ii 
należnych chłopom z ty tu łu  kon­
trak tac ji. W ydzia ł K om un ika ­
cy jn y  zabezpieczył sprawny 
transport i  rozładowanie punktów  
skupu.

Ob. Zygm unt Z ie lińsk i, zastęp­
ca przewodniczącego P rezydium  
PRN w  Kościerzynie, pisze o sku­
p ie  ziem niaków  i donosi, że p ra ­
cownicy Prezydium  dopomogli 
spółdzie ln i p rodukcy jne j w  Gó­
rze w  w vkopkach ziem niaków.

Ob. S tanisław  Lis, przewodni­
czący P rezydium  PRN w  C ho jn i­
cach, donosi, że plan dostawy 
ziem niaków  wynosi 5.000 ton, do

22 października dostarczono na 
p u n k ty  skupu 4.300 ton, a dw ie 
gm iny, Brzeźno i  L ipnica, w yko­
na ły  plan w  100% już 18 paź­
dziernika.

Ob. Edward Appel z Żar ko­
m un iku je , że do końca paździer­
n ika  pow iat żarski w ykonał p lan 
skupu ziem niaków w  51% i p i­
sze: „...nie zawsze dopisują pre­
zydia GRN, któ re  w  w ie lu  w y ­
padkach niezupełnie poję ły jeszcze 
ważność skupu dla naszej gospo­
d a rk i narodowej; do tak ich  za li­
czyć należy Prezydium  GRN w  
Kad łub i, któ re  nie uczyniło nic, 
aby usprawnić akcję w  swojej' 
gm inie; do takich należy również 
Prezydium  GRN w  O lbrachto­
w ie...“

Ob. S tanisław Jabłoński, se­
k re ta rz  Prezydium  PRN w  Gło­
gowie, pisze, że do przodujących 
prezydiów, k tó re  należycie p rzy­
gotow ały się do rea lizacji należ­
ności podatkowych, należą: P re­
zydium  GRN w  Sławie Śląskiej, 
w  Grębocicach, w  Nosocicach,' w  
Białołęce i  w  K o tli. Gromada 
Bycz w  gm inie B ytom  Odrzański 
i  gromada Głogów w  gm in ie  
K o tla  już 26.V I I I .  br. u regu low ały 
należności podatkowe w  100%.

Ob. E. Jakubowski, sekretarz 
Prezydium  GRN w  K o tli, pow. 
Głogów, kom uniku je , że podjęte 
zobowiązania dostawy zboża 
chłopi w ykonu ją  ponad plan. W 
gromadzie Kozie D oły ob. Józef 
Koleżak zamiast 1.800 kg dosta­
w ił  2.237 kg, w  gromadzie W il­
ków  ob. Józef Adam ski, posia­
dający 3 ha, zamiast 627 kg do­
s taw ił 920 kg.

Ob. W ładysław  Gawron, pra­
cownik W ydziału Ogólnego Pre­
zyd ium  W oj. RN  w  Poznaniu, 
donosi, że do rea lizacji bieżących 
zadań na w si w  w o j. poznańskim 
włączono szerokie rzesze nauczy­
cielstwa. A k tyw iśc i nauczyciele 
o trzym a li odpowiednie m ate ria ły  
propagandowe i  zobowiązali się 
przeprowadzić szeroką akcję 
uświadamiającą. „...S tw ierdzić 
trzeba, że w  tyoh gminach i  gro­
madach, w  k tó rych  praca p o li­
tyczna i uświadamiająca prow a­
dzona jest w łaściw ie, w  k tó rych  
do te j pracy w łączają się radni, 
kom isje i sołtysi, realizacja zobo­
wiązań przebiega pomyślnie. W
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gromadzie Skoki pow. wągrow iec- 
kiego przyk ład  sołtysa ob. Kapu­
sty zachęcił chłopów nie ty lk o  
do wykonania planowej dostawy 
ziem niaków, ale i do w yw ózk i 
drzewa z lasów państwowych, za 
co gromada uzyskała dodatkow y 
p rzydzia ł opa łu“ .

O pom yślnym  przebiegu rea li­
zacji bieżących zadań na wsi do­
noszą również: ab. Edmund Kop­
czyński z gm iny Helenów pow. 
grodziskomazowieckiego, ob. P io tr  
Ka lisz z gm. Prusy pow. s trze liń - 
slciego oraz ob. Edward Osowski 
z Prezydium  PRN w  Lubaniu,

Ob. T eo fil Sadkowski, sekre­
tarz Prezydium  GRN w  B rodn i­
cy, kom uniku je , że w  w yn iku  
współzawodnictwa pod względem 
szybkości i  jakości wykonanych 
tegorocznych robót m elio racyj­
nych przodujące m iejsce w  gm i­
nie. za ję ły gromady N iew ierz, 
Mszano i K ruszynki.

Ob. Tomasz Kunzek pisze o 
działalności Referatu Skarg i  Za­
żaleń Prezydium  M RN w  B y­
tom iu. D zięki wprowadzeniu sze­
regu uproszczeń i u ła tw ień  w  
obiegu kance la ry jnym  akt, a 
szczególnie dzięki zrozum ieniu 
obywatelskiego obowiązku przez 
pracow ników  Referatu i  przez 
członków Prezydium  skarg i i za­
żalenia załatw iane są szybko 
i w łaściw ie. W sprawach miesz­
kaniowych, k tó rych  w p ływ a  n a j­
więcej, żalący się o trzym u ją  od­
powiedź nieraz już  po k ilk u  
dniach.

Ob. Tadeusz Łach, k ie row n ik  
W y działu Ogólnego Prezydium  
PRN w  Środzie Ś ląskiej, pisze, 
że wzmożono ozujność p rzy za­
ła tw ia n iu  skarg i  zażaleń, ponie­
waż zdarzały się w ypadki, że spe­
ku lanci i ku łacy s ta ra li się w pro ­
wadzić władze w  błąd.

Ob. Stefania Kożbiałówna, k ie ­
ro w n ik  W ydzia łu  Ogólnego Pre­
zydium  M RN w  Żyrardow ie, p i­
sze o konferencji członków kom i- 
s j' M RN  poświęconej om ów ieniu  
słabej dotychczas działalności ko ­
m is ji. Omówiono szczegółowo 
zadania i  zakres działania po­
szczególnych kom is ji, omówio­
no p lany i  fo rm y  pracy, stosunek 
kom is ji do Prezydium  i  w ydzia ­
łó w  i form y, powiązania ich  pra­
cy ze społeczeństwem.
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Ob. Romuald Rappe, sekretarz 
P rezydium  PRN w  Łańcucie, p i­
sze, ja k  działalność K o m is ji do 
W a lk i ze Spekulacją w płynęła  na 
w y d a tn ą . obniżkę cen rynkow ych.

Ob. Franciszek Polusik, sekre­
ta rz  Prezydium  M RN w  Rudzie 
Ś ląskie j, pisze, że dzięki in ic ja ­
ty w ie  K o m is ji Pracy i  Pomocy 
Społecznej założońo żłobek w  ko­
p a ln i W alenty-W awel, urządzono 
św ietlicę dla starców w  Domu 
Opieki, a w  m iejscowym  PGR 
zabezpieczono zagrożone budynk i 
i  napraw iono uszkodzone ru ro ­
ciągi.

Ob. Jerzy Skowronek, sekretarz 
P rezydium  M RN w  Chorzowie,
pisze o uspraw nieniu techn ik i 
p racy Prezydium  i M RN w  Cho­
rzow ie  w  oparciu o planowanie.

Ob. Zbyszko Borsuk z Gdańska
pisze o urucham ianiu  w ie jsk ich  
k in  w  gminach w oj. gdańskiego.

k o m i s j e  r o l n i c t w a
I  LEŚN IC TW A 

R AD  NARODOW YCH
WOJ. O LSZTYŃ SKIEG O

K O N TR O LU JĄ  -
N A D LE Ś N IC TW A  PR ZY 

W S P Ó ŁU D ZIA LE  D ELEG ATU R Y 
N .I.K .

W  drug im  kw arta le  b r. kom i­
sje ro ln ic tw a  i leśnictwa rad na­
rodow ych w oj. olsztyńskiego skon­
tro lo w a ły  p rzy współudziale De­
lega tu ry  Najwyższej Izby Kon­
t r o l i  28 nadleśnictw. Przeprowa­
dzona kon tro la  u ja w n iła  szereg 
rażących zaniedbań i  n iew łaści­
wości w  gospodarce leśnej, wska­
zując m. in. na b rak dostatecznej 
gospodarki ze s trony adm in is tra ­
c ji, świadczących n ie jednokro tn ie  
o złym  trak tow an iu  swoich obo­
w iązków  przez poszczególnych 
pracow ników . K o n tro la  również 
u ja w n iła  nienależyte przestrze­
ganie dyscyp liny  pracy, * niesto­

sowanie współzawodnictwa p ra ­
cy i  złe przechowywanie waż­
nych dokumentów.

Po przeprowadzeniu k o n tro li 
opracowano p rzy  pomocy Delega­
tu ry  N .I.K . wystąpienie do Okrę­
gowej D y re kc ji Lasów w  O lszty­
nie, w  k tó rym  wskazano na bra­
k i  i  niedociągnięcia w  pracy nad­
leśn ic tw  oraz przedstawiono 
w nioski, zm ierzające do ich usu­
nięcia.

Współpraca kom is ji ro ln ic tw a  
i  leśnictwa rad narodowych z De­
legaturą  N .I.K . pozw oliła  na 
przeprowadzenie k o n tro li w  szer­
szym rozm iarze i  przyczyn i się 
n ie w ą tp liw ie  do lepszej pracy 
nadleśnictw.

J A K  PRACUJE K O M IS JA  
K O M U N IK A C Y JN A  M RN 

W  G R U D ZIĄD ZU

Celem pracy K om is ji K om un i­
kacy jne j M RN  w  Grudziądzu jest 
popraw ienie i  zabezpieczenie wa­
runków  bytow ych mieszkańców 
miasta.

W ubieg łym  roku  Kom isja  zaj­
m owała się sprawą budow y i na­
p ra w y u lic. Umocniono i  napra­
w iono chodnik i p ły tam i betono­
w ym i, przebrukowano i  napra­
w iono jezdnię z kam ienia p ły to - 
wanego, przeprowadzono napra­
wę .ulic o naw ierzchni ulepszonej 
(kostka, beton) oraz umocniono 
naw ierzchnię jezdni żużlem na 
podkładzie z gruzu ceglanego.

Poniewa? w  roku  bieżącym nie 
w ykorzystano ca łkow icie  k re d y ­
tu  w. dziale budżetu „u lice., place 
i  m osty“ , Kom isja  w ystąp iła  z 
wnioskiem- do Prezydium  M RN o 
przerzucenie reszty k redytów  na 
wykonanie rem ontu mieszkań ro ­
botniczych.

D rug im  zasadniczym zagadnie­
niem, ja k im  Kom isja  K om un ika ­
cyjna stale i  systematycznie się 
zajm uje, jest sprawa wzmożenia 
bezpieczeństwa ruchu na ulicach 
miasta. W  tym  celu od ch w ili 
powołania K o m is ji skierowano 
szereg w niosków  do Prezydium  
M RN  dotyczących zainstalowania 
na terenie całego miasta znaków 
Ostrzegawczych, wprowadzenia 
ruchu jednokierunkowego na tych 
ulicach, gdzie ruch dw u k ie run ­
ko w y ze względu na możliwości 
w ypadków  jest niepożądany, oraz 
w niosków  dotyczących w łaściw e­
go oświetlenia u lic  w  porze noc­
nej. W  roku  1950 zainstalowano 
61 nowych punktów  św ietlnych.

W  ostatnim  okresie czasu Ko­
m isja zw róciła  szczególną uwagę 
na zwalczanie przyczyn w ypad­
ków, będących w yn ik iem  wzm o­
żonego ruchu samochodowego. 
31 sierpnia i 10 września zorgani­
zowano odpraw y k ie row n ików  
transpo rtu  w  zakładach pracy, w  
przedsiębiorstwach państwowych

i  spółdzielczych z udziałem  przed­
s taw ic ie li W ydzia łu  Kom un ika ­
cyjnego P rezydium  i  Polskiego 
Zw iązku Motorowego. Na tych 
odprawach postanowiono wzno­
w ić  naukę praw id łow ego chodze­
n ia  d la m ieszkańców miasta, a 
dla mieszkańców pow iatu  prze­
prowadzić szkolenie w  zakresie 
przestrzegania przepisów bezpie­
czeństwa ruchu. Przede wszyst­
k im  zaś zorganizowano w szko­
łach w yk ład y  dla młodzieży.

Zakres pracy K om is ji K om uni­
kacyjne j obejm ował m iędzy in -  . 
nym i również tak ie  zagadnienia, 
ja k  usprawnienie kom unikac ji 
m ie jsk ie j oraz połączeń ko le jow o- 
autobusowych miasta z terenem 
całego województw- odbudowa 
dworca kolejowego, dojazdy ro­
bo tn ików  do miejsca pracy, 
ustalenie m iejsc postoju dla po­
jazdów mechanicznych i konnych, 
kontro le  lo tne  sprawdzające sf an 
techniczny pojazdów mechanicz­
nych, posiadanie prawa jazdy 
przez kierow ców  samochodowych, 
sprawność obsługi pasażerów w  
kolejach, autobusach i tram w a­
jach, odoraw y szkoleniowe z k ie ­
rowcam i pojazdów mechanicz­
nych, konnych itn .

H. Gostomczyk 
k ie ro w n ik  Wydz. Og.

Prez. M R N  w  Grudziądzu

K O M IS JA  ZD R O W IA M RN 
W SOSNOWCU D B A  ' '  STAN 

S A N IT A R N Y  M IA S T A
W  sierpn iu  br. zanotowano w  

naszym mieście k ilk a  w ypadków  
zachorowań na Heine-Medina. 
Ponieważ równocześnie nap łynę ły  
wiadomości o podobnych w ypad­
kach w  pow iatach sąsiednich, za­
częto głośno m ów ić o w ie lk ie j 
i  groźnej epidem ii. B o ja ź liw i 
rodzice każdy wypadek ka ta ru  
utożsam iali z tą chorobą. W  p lo t­
ce Heine-M edina urosła do za­
straszających rozm iarów  —  mó­
w iono już o tysiącach w ypadków , 
o b raku  opieki nad chorym i 
dziećmi itp .

Kom is ja  Zdrow ia  M R N  w  Sos­
nowcu natychm iast zainteresowa­
ła się tym  zjaw iskiem . Na zwo­
łanym  posiedzeniu dow iedzie li się 
członkowie K o m is ji od lekarzy, 
czvm jest Heine-Medina, ja k  się 
objaw ia, co zrobiono dla je j le ­
czenia i ja k  należy zapobiegać 
szerzeniu się te j choroby. Oka­
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zało się, że władze przygotow ały 
odpowiednią ilość łóżek szp ita l­
nych, że dzieci otoczone są n a j­
troskliwszą opieką lekarską i  ro­
b i się wszystko, by dzieci w y ­
zdrow ia ły  zupełnie. Członkowie 
K om is ji dow iedzie li się także, źe 
w  procesie zwalczania i  zapobie­
gania tej epidem ii najważniejszą 
rzeczą jest w alka z brudem, tros­
ka o stan sanitarny, a to  jest 
w łaśnie zakres działania kom is ji 
zdrowia. Dlatego też Kom isja 
natychm iast przystąpiła  do od­
pow iedniej akcji.

A kc ję  tę należało prowadzić 
w  szkołach, w  zakładach pracy 
i  w  domach mieszkalnych. K o­
misja rozpoczęła od zwołania 
konferencji z PCK, L igą  Kobie t 
i W ydziałem  Zdrow ia, na k tó re j 
ustalono podział pracy.

PCK w zią ł na siebie zorgani­
zowanie akc ji uświadamiającej 
i  kon tro lne j w  szkołach. Prze­
prowadził ją  też i  przeprowadza 
w  dalszym ciągu przy pomocy 
kó ł PCK.

L iga K obie t zorganizowała 80 
„ tró je k 1', mających przeprowa­
dzać systematycznie kontro le  sta­
nu sanitarnego wszystkich posesji 
i  przy te j okazji prowadzić akcję 
uświadamiającą wśród kobiet.

Zwołana była  następnie konfe­
rencja delegatów socjalno - ubez­
pieczeniowych ze wszystkich za­
kładów  pracy, na k tó re j k ie row ­
n ik  W ydziału Zdrow ia, d r  B lin - 
strub, om ów ił chorobę Heine- 
Medina, je j powstawanie i zapo­
bieganie je j rozszerzaniu się. De­
legaci socjalno _ ubezpieczeniowi 
zobowiązali się do skrupu la tn ie j­
szego wglądania w  stan sanitarny 
swych zakładów pracy oraz 
uświadamiania pracowników.

Wreszcie członkowie K om is ji 
Zdrow ia  zaplanowali szereg kon­
tro li, mających na celu zbadanie 
stanu sanitarnego poszczególnych 
dzie lnic naszego miasta. K on tro ­
le  zostały ju ż  przeprowadzone.

Kom isja Zdrow ia  w  dalszym 
ciągu na pierwszym  miejscu w  
swojej pracy s tad ia  troskę o sta­
łe  podnoszenie stanu sanitarnego 
w  mieście, wychodząc ze słuszne­
go założenia, że w arunk i sanitar­
ne m ają w p ływ  na podnoszenie 
zdrowotności.

M. Polowa
członek M RN w  Sosnowcu.

PR EZYD IU M  WOJ. RN
W  K R AK O W IE A N A LIZU JE  

PRZYG OTOW ANIE I PRZEBIEG  
SESJI WOJ. RN.

Prezydium  W oj. RN w  K ra ko ­
wie, na posiedzeniu odbytym  w 
dniu 26 października br., analizo­
w ało  przygotowanie ę i przebieg 
sesji W oj. RN odbyte j 18 paździer­
n ika. Sesja był., poświęcona m. in. 
uchwaleniu budżetu, sprawie po­
dzia łu  adm inistracyjnego oraz za­
tw ierdzen iu  planów pracy kom i­
s ji.

W spraw ie przygotowania sesji 
Prezydium  m. in. stw ierdziło , że 
re fe ra ty  i  kore fera ty b y ły  opraco­
wane za późno. Np. W ydział Ogól­
n y  o trzym ał re fe ra t budżetowy w 
przeddzień sesji. Dopiero na dzień 
przed sesją ustalono, k tó ry  z człon­
ków  kom is ji wygłosi kore fera t 
na temat zmian te ry to ria lnych , 
ja k  również k to  będzie referow ał 
p lany pracy kom isji.

Wobec późnego dostarczenia 
m ateria łu  K lu b  Radnych nie 
m ógł należycie zapoznać się z 
pre lim inarzem  budżetowym oraz 
in n ym i sprawam i poruszanymi na 
sesji.

Do u jem nych spostrzeżeń z 
przebiegu sesji zaliczono:

1) Półgodzli ne opóźnienie roz­
poczęcia sesji.

2) Referat budżetowy, ja k k o l­
w iek z punktu  fachowego dobrze 
opracowany, zawierał szereg te r­
m inów  technicznych, niezrozu­
m ia łych  dla większości obecnych 
na sali, np. k lasyfikacja  docho­
dów przedmiotowa i podmioto­
wa. K orefera t b y ł przeładowany 
cyfram i.

3) W dyskusji nad budżetem 
n iektó rzy radni odbiegali od te­
matu, poruszając sprawy nadają- 
ce się raczej do omówienia w 
w olnych wnioskach. Np. radny 
Łącki poruszył sprawę urucho­
m ienia m łyna w  gromadzie M ły n ­
ne, a o budżecie niemal nie 
wspomniał.

4) Przewodniczący sesji po gło­
sowaniu nad uspraw ied liw ien iem  
radnych nie podał w y n ik u  głoso­
wania.

Do spostrzeżeń dodatnich m. in. 
zaliczono poprawę frekw enc ji 
radnych na sesji. Stwierdzono, 
że radni n ie  opuszczali sesji przed 
je j zakończeniem.

Pozytywnie ocenie.'O fak t, ze 
w  sesji wzięła udział młodzież 
wyższych klas szkół zawodowych 
i  licealnych. Również liczny b y ł 
udział przedstaw icie li prezydiów 
powiatowych rad narodowych, 
oraz delegatów Zw iązków  Zawo­
dowych, np. Ko le jarzy, Pracow­
n ików  Poczt, Pracowników  Rol­
nych, Metalowców.

Na sesję przybyło  20 kores­
pondentów prasowycn.

PR EZYD IU M  GRN W LUBSZY  
POW. BRZESKIEGO

ZAPO M NIAŁO  O POMOCY 
SĄSIEDZKIEJ

Ob. Zofia Tereszkiewicz z gro­
mady Skrzypiec jest wdową i ma 
syna w  wojsku. Sama nie może 
dać sobie rady  z uprawą 7 ha 
ziemi. W tak ie j samej sytuacji 
znajduje się zamieszkała w  tejże 
gromadzie ob. Drochomirecka, 
również wdowa.

Prezydium  GRN nie zatro­
szczyło się o objęcie tych kobiet 
planem pomocy sąsiedzkiej, ruc 
w ięc dziwnego, że ob. Tereszkie­
w icz  zgłosiła się do Prezydium  z 
prośbą o zamianę gospodarstwa 
na mniejsze. Taka sytuacja pow­
stała dlatego, że Prezydium  GRN 
od w iosny br., gdy plan pomocy 
sąsiedzkiej b y ł ustalony w  związ­
ku  z akcją siewną, nie zajmowa­
ło  się tą sprawą ani nie spraw­
dzając wykonania pomocy, ani nie 
uaktualn ia jąc planu na żniwa 
i  jesienną akcję siewną.

B rak ko n tro li wykonania planu 
pomocy sąsiedzkiej zarówno ze 
strony Prezydium  ja k  i  K o m is ji 
Rolnej GRN sta ł się przyczyną 
n iew ykonywania  świadczeń przez 
n iektó rych  ro ln ikó w  zobowiąza­
nych do udzielenia pomocy.

B yłoby dobrze, aby GRN w 
Lubszy om ówiła  na swej sesji 
sprawę pomocy sąsiedzkiej, w y ­
tyka jąc błędy w innym  zanied­
bań na ty m  odcinku.

PO W OŁANIE KO M ITETÓ W  
BLOKOW YCH  

W  ŻYRARDO W IE

Prezydium  M RN  w  Ż yra rdo ­
w ie  uchw aliło  w  październiku po­
wołanie kom ite tów  blokowych. W, 
ty m  celu powołano Kom isję ido
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Spraw K om ite tów  Blokowych, 
¡której zadaniem będzie opraco­
w an ie  sta tu tu  .kom itetów.

M iasto podzielono na 78 kom i­
te tó w  blokowych, 8 kom ite tów  

. ¡rejonowych i  2 ko m ite ty  obwo­
dowe.

Z uwagi na zbliżającą się zimę 
¡najbliższym zadaniem kom ite tów  
jes t sprawa rem ontów  domów z 
FGM. P lan rem ontów  jest do­
tychczas w ykonany w  75%. K o ­
m ite ty  blokowe wspólnie z K o ­
m is ją  Gospodarki Kom unalnej 
a M ieszkaniowej sprawdzą jakość 
w ykonanych prac rem ontowych 
i  będą sygnalizowały Radzie na j­
żywotniejsze potrzeby ludności.

Prezydium  M RN pomaga w  
organizacji pracy kom itetów , in ­
struu je, uczy. Powołanie kom i­
te tów  rozw in ie  w łaściwą pracę 
polityczną i w łączy mieszkańców 
do pracy organizacyjnej. Prezy­
d iu m  zarzuci błędną metodę sto­
sowania nakazów adm in is tracy j­
nych i  zastosuje metodę przeko­
nywania.

St. Koźbiałówna
k ie row n ik  W ydzia łu  Ogólnego 

P rezydium  M RN 
w  Żyrardow ie.

RADA NARODOWA

TA K  Z A ŁA T W IŁ  SPRAWĘ
BIURO KRATA Z OPOLA

Autochton ob. Józef Sobota zło­
ży ł w raz ze swoją żoną prośbę 
o nadanie im  obywatelstwa po l­
skiego. Prezydium  Rady M in i­
s trów  Zespół I I  odpowiedziało 
odmownie w  te j sprawie, przesy­
ła jąc swą decyzję do Prezydium  
W oj. RN w  Opolu. W ydział Spo- 
łeczno-Adm in istracyjny tegoż Pre 
zydium  przesłał decyzję dalej 
do Prezydium  PRN w  Koźlu. 
Jednak niemałe zdziw ienie w y ­
w o łu je  pismo b iu ro k ra ty  z Opo­
la, w  k tó rym  stw ierdza, że prze­
syła podanie ob. Józefy Soboty 
,,w spraw ie uzyskania zezwolenia 
na w yjazd  do Niemiec z w yjaś­
nieniem, że Prezydium  Rady M i­
n is trów  nie w yraz iło  zgody na re­
patriac ję  wymienionego. Podanie 
w raz z pismem tu t. Prezydium  
skierowanym  do petenta przesłać 
należy na w łaściw y adres z do­
wodem doręczenia. Równocześnie 
w yjaśn ia  się, że akta sprawy po­
zostają w  Prez. W oj. RN w  Opo­
lu  jako  ostatecznie załatw ione“ .

Ładnie „ostatecznie za ła tw io­
ne“  i  to łrawet... bez czytania o co 
petentow i chodzi. .
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SZKO LENIE IDEO LO GICZNE  
I  ZAWODOW E W PR EZYD IU M  

M RN WE W SCHOWIE

Prezydium  M ie jsk ie j Rady Na­
rodowej opracowało szczegółowy 
plan szkolenia, w  k tó rym  
uwzględniono problem atykę ideo­
logiczną i  zawodową, ćwiczenia 
sem inaryjne oraz w łaściw y do­
bór prelegentów - wykładowców. 
C ałkow itą  opiekę nad kursem 
szkoleniowym  ob ją ł przewodniczą­
cy Prezydium, ob. Radosz.

W  szkoleniu uczestniczą ró w ­
nież pracow nicy przedsiębiorstw  
gospodarki komunalnej i zarządu 
budynków  m iejskich. Szkolenie 
pracow ników  odbywa się w  każ­
dy poniedziałek p iątek w  go­
dzinach pozasłużbowych od godz. 
17 do 20.

Jakko lw iek kurs szkoleniowy 
zaplanowany został w  pierwszej 
fazie ty lk o  do końca grudnia br., 
ty jn  n iem niej 6 godzin nauki ty ­
godniowo w p łyn ie  n iew ątp liw ie  
na podniesienie poziomu ideolo­
gicznego i  przygotowania facho­
wego pracowników.

A. Ciesielski
insp. k o n tro li wewnętrznej 
Prez. M RN wę Wschowie.

X d z i a ł a l n o ś c i  rani m j  W. S MŁSŁ

PRACO W NIK R A D ZIEC K I

(Skrót tłumaczenia artykułu z „Izwiestii“ N r 234 
z 5.X.1951 r.)

Radziecki ustró j socjalistyczny odsłonił przed 
masami ludow ym i naszego k ra ju  nieograniczone 
perspektyw y twórczej pracy, dał im  możność roz­
b o ju  zdolności i  ta lentów. Ludzie radzieccy, k ie ­
row an i przez partię  Lenina —  Stalina, są tw ó r­
cami nowego życia, gorącym i pa trio tam i socja li­
stycznej ojczyzny, a k tyw nym i budowniczym i ko­
munizm u. I  bez względu na to, gdzie pracuje 
człow iek radziecki, pracę jego w ype łn ia  w ie lka  
treść ideowa.

Pracownicy aparatu państwowego za jm ują  po­
ważne miejsce w  naszym socja listycznym  społe­
czeństwie. Działalność ich odznacza się świado­
m ym  stosunkiem do pracy, jako  do sprawy w ie l­
k ie j w agi państwowej i  świętego obowiązku wobec 
ludu. Każda „śrubka“  aparatu radzieckiego — 
i  k ie row n ik  ins ty tuc ji, i  kasjer, i  sekretarz, i  p la­
nista, i  buchalter, i  ekonomista —  w ykonu je  nie­
zbędną dla państwa pracę.

W  krajach, w  k tó rych  panuje kap ita ł, u rzędn ik 
ciągnie za sobą jarzm o n iew o ln ic tw a  kap ita lis tycz­

nego. Czy p iastu ją  oni wysokie stanowiska, czy 
też podrzędne —  są wykonawcam i w o li ka p ita li­
stów  i  obszarników, n ie  służą ludow i, lecz w yzy­
skiwaczom. Burżuazyjny aparat państwowy, ja k  
i  wszystkie państwa kapita listyczne w  ogóle ;— to 
siła  wroga ludziom  pracy. A para t ten ustaw iony 
jest ponad masami i z ducha swego jest im  obcy,

W  K ra ju  Rad, gdzie interesy państwa pokryw a ją  
się z ogólnonarodowymi, pracow nik aparatu pań­
stwowego, odpow iedzialny czy szeregowy, służy lu ­
dow i. Radziecki aparat państwowy jest na jbardzie j 
dem okratycznym  aparatem w  świecie. A para t 
ten  stworzony został przez lud , kontro low any jest 
przez lu d  i  służy mu na każdym  kroku.

A para t państwowy w  K ra ju  Radzieckim  wciela 
w y trw a le  w  życie d y re k tyw y  p a r t ii i  rządu, w y ­
kazuje stałą troskę o umocnienie potęgi socja li­
stycznej ojczyzny, o pełne zaspokojenie w zrasta ją­
cych potrzeb mas ludowych. Oto dlatego nasz 
aparat państw ow y cieszy się m iłością i  zaufaniem 
ludz i pracy. Oto dlatego praca w  aparacie pań­
stw ow ym  jest dla człowieka radzieckiego sprawą 
honoru.

P artia  Lenina - S talina w ykazu je  sta łą  troskę 
o umocnienie Państwa Radzieckiego, o doskonale­
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nie aparatu państwowego, o ulepszenie jego pracy,
0 wychowanie kadr pracow ników  państwowych, 
oddanych sprawie komunizm u i posiadających nie­
zbędny zasób w iedzy i  zdolności organizatorskich. 
Partia  uczy naszych pracowników, ażeby tra k to ­
w a li każdą sprawę z punktu  w idzenia interesów 
ogólnopaństwowych, ażeby wzm acniali praworząd­
ność radziecką i dyscyplinę państwową, ażeby w y ­
kazyw ali in ic ja tyw ę  w  pracy, odnosili się czujnie 
do. potrzeb ludzi pracy...

Pracownicy radzieccy poświęcają wszystkie swe 
siły, aby uczynić nasz aparat bardziej doskonałym, 
tańszym i bardzie j operatywnym . W pracy swej 
k ie ru ją  się interesem państwa, w ykazu ją  in ic ja ­
tyw ę i rzeczowość. Tak np. w  G orkim , w  fabryce 
samochodów im. Moł-otowa z in ic ja tyw y  ekonomi­
stów i p lanistów  stworzone zostały w  oddziałach 
fabrycznych szkoły rentowności, w  k tó rych  robot­
n icy zdobywają podstawy nauk ekonomicznych...

...Ludzie radzieccy nie mogą pogodzić się z bra­
kam i w pracy jak ie jko lw ie k  ins ty tuc ji, nie mogą 
pogodzić się z obojętnym  stosunkiem do wszyst­
kiego, co nowe, przodujące, -występują przeciwko 
przejawom  skostnienia i form alizm u,, przeciwko 
brakow i czujności, przeciwko przew lekłem u za­
ła tw ian iu  spraw, złej organizacji p rzyjm ow ania 
interesantów..,

...Przejawy b iu rokra tyzm u i zw lekania w  za­
ła tw ian iu  spraw, obojętny stosunek do spraw lu ­
dzi pracy ze strony poszczególnych pracow ników  —- 
są to pozostałości tego, co dawne, co przebrzmiałe.
1 chociaż coraz rzadziej, jednak spotyka się jeszcze

IfigiloiMośc* wrzędoMie
K A N C ELA R IA  R A DY PAŃSTW A
Org. 1/6/1176/51

Warszawa, dnia 2 listopada 1951 r.

Prezydia
wojewódzkich i powiatowych
rad narodowych

O K Ó LN IK  Nr 16

w sprawie wyborów do komitetów rodzicielskich
oraz zapewnienia ich współpracv z radami 

narodowymi

Podobnie ja k  w  1950 r. rady narodowe prze­
prowadzają w bieżącym roku  akcję wyborczą do 
kom ite tów  rodzicielskich na rok 1951/52.

A kc ję  tę rady narodowe prowadzą w oparciu 
o wytyczne zawarte w  okó ln iku  K ance larii Rady 
Państwa z 23 października 1950 r. L . Org. 
1/6/1355/50 („Rada Narodowa“  N r 21 z 1.XI.1950 r ) 
oraz o zarządzenia M in is terstw a O św iaty z . 16 
października 1951 r. N r I I .  P-8138/51 i  25 paź­
dziern ika 1951 r. N r II. P - 8327/51.

Przy licznych osiągnięciach kom ite tów  rodzi­
cielskich na odcinku udzielania pomocy m ate ria l-

urzędników, k tó rzy  nie doceniają zaufania ludu, 
naruszają dyscyplinę państwową, b iurokra tyczn ie  
odnoszą się do lis tów  i zażaleń ludzi pracy...

...Należy w  sposób zdecydowany wzlczyć o wzo­
row y  porządek i organizację, o dokładność i  ope­
ratywność w  prący każdej in s ty tu c ji radzieckiej, 
przeciwko mazgajstwu i b rakow i odpowiedzialno­
ści poszczególnych urzędników, przeciwko n a j­
m niejszym  przejawom  b iu rokra tyzm u i zw lekaniu 
w  za ła tw ian iu  spraw.

Ludzie radzieccy są głęboko zainteresowani 
w  dalszym doskonaleniu i  ulepszaniu pracy apa­
ra tu  państwowego. W listach swych i licznych 
podaniach zgłaszają oni propozycje odnośnie u lep­
szenia działalności organów radzieckich, k ry ty k u ­
jąc b rak i w  ich pracy. Każdy pracow nik radziecki 
nieustannie obowiązany jest pamiętać, że w  n im , 
jako  pracow niku aparatu państwowego, obywa­
tele w idzą przedstawiciela w ładzy radzieckiej', 
k tó ry  pow inien zawsze życzliw ie  i  uważnie p rzy­
stępować do spraw i potrzeb ludzi pracy.

Ażeby pomyślnie wykonać swe obowiązki p ra­
cownicy radzieccy pow inn i stale studiować teorię 
m arksizm u-lenin izm u, podnosić poziom ideowo- 
po lityczny .. doskonalić kw a lifika c je  fachowe. Te­
renowe organa party jne , radzieckie, związkowe, 
w ykazując stałą troskę c urzędników, w ychowując 
ich w  duchu ofiarnego służenia interesom ludu, 
pomagają w  dalszym umacnianiu radzieckiego apa­
ra tu  państwowego, w  podnoszeniu aktywności 
urzędn ików  w  ich pracy dla dobra socjalistycznej 
ojczyzny.

nej szkołom w  zaspokajaniu ich potrzeb, czuwania 
nad dem okratycznym  k ierunkiem  wychowania 
m łodzieży w  szkole i poza szkolą, współdziałania 
z w łaściw ym i w ładzam i w  dziele rea lizacji pow­
szechności nauczania, należy stw ierdzić następują­
ce b rak i: małą aktywność kom ite tów  rodzicielskich 
w  szkołach podstawowych na‘ wsi, przypadkow y 
i  nie zawsze w łaściw y skład kom ite tów , w ybór do 
kom ite tów  osób przeciążonych inn ym i funkc jam i 
społecznymi.

D la sprawnego przeprowadzenia w yborów  K an­
celaria Rady Państwa zaleca, co następuje:

1) W ybory pow inny być przeprowadzone w  d n i 
wolne od pracy (niedziela lub  dni świąteczne) 
względnie dni powszednie w  porze w ieczornej, aby 
zapewnić należytą frekw encje  rodziców.

2) Porządek dzienny obejm uje następujące 
sprawy:

a) Sprawozdanie przewodniczącego ustępują­
cego kom ite tu, zawierające m. in. k ry tycz ­
ną ocenę postawy poszczególnych rodziców, 
wobec szkolnych obowiązków ich dzieci.

b) R eferat pt. „Zadania kom ite tów  rodzic ie l­
skich w  walce o powszechność nauczania 
oraz o w y n ik i w  nauce i  w ychow an iu  dzieci 
i  m łodzieży“ .
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c) Omówienie nowego regulam inu kom ite tów  
rodzicielskich.

d) Dyskusja.
e) W ybory.

3) Do nowych kom ite tów  rodzicie lskich należy 
wprowadzić ze starego składu tych rodziców, k tó ­
rzy  w ykazali się in ic ja tyw ą  i  ofiarnością w  pracy, 
a także zrozumieniem zadań kom ite tów  rodzic ie l­
skich.

Zarówno w  okresie w yborów , ja k  i  po ich prze­
prowadzeniu należy zapewnić szeroką współpracę 
pomiędzy kom ite tam i rodzic ie lskim i a kom isjam i 
ośw iaty i  k u ltu ry  rad 'narodowych.

W szczególności kom isje ośw iaty i  k u ltu ry  po­
w inny:

1) N iezwłocznie nawiązać współpracę z kom i­
te tam i rodzic ie lskim i w  akc ji wyborczej 
i okazywać kom itetom  pomoc.

2) Dla zapewnienia ciągłej współpracy kom i­
s ji ośw iaty i k u ltu ry  z kom ite tam i rodzic ie l­
sk im i spowodować uzupełnienie składu ko­
m is ji o jednego lub dwóch aktyw nych dzia­
łaczy kom ite tów  rodzicielskich.

3) Udzielać kom ite tom  pomocy ins truk ta rzo ­
wej i organizacyjnej w  ich pracy, przy jed ­
noczesnym sprawowaniu ko n tro li społecznej 
"a d  działalnością kom ite tów  rodzicielskich.

SZEF
K A N C E LA R II R AD Y PAŃ STW A 

M a ria n  R yb ick i.

Przegliyd u s i a w o d a w s i u j a

W okresie sprawozdawczym ukazały się numery Dzien­
nika Ustaw R. P. od 53 do 55.

Dziennik Ustaw Nr 54 z dnia 22 października 1951 r. za­
wiera: Rozporządzenie Prezesa Rady M inistrów i M in i­
stra Sprawiedliwości z dnia 19 października 1951 r, w  spra­
wie wprowadzenia przyśpieszonego postępowania karno­
administracyjnego w sprawach o wykroczenia z dekretów 
o planowym skupie zbóż i zabezpieczeniu ziemniaków 
(poz. 380).

Rozporządzenie Przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego z dnia 10 października 1951 
r. w sprawie uznania norm ustalonych przez Polski Kom i­
tet Normalizacyjny za obowiązujące (poz. 381).

Dziennik Ustaw N r 55 z dnia 27 października 1951 r. za­
wiera m. in.: Dekret z dnia 22 października 1951 r  o do­
wodach osobistych (poz. 382).

W Monitorze Polskim w tymże okresie czasu zostały 
ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia, instrukcje 
i  okólniki władz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu:

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 19 września 1951 
r. w sprawie przedłużenia terminu rejestracji w bankach 
należności z ty tu łu  wykonania robót budowlanych i  mon­
tażowych w latach 1944 — 1949 oraz kosztów odbioru tych 
robót (M. P. N r A-89, poz. 1226).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 9 października 
1951 r. w sprawie przekazania przez Bank Komunalny 
niektórych agenci Bankowi Gospodarstwa Krajowego 
(M. P. N r A -8), poz. 1227).

Zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 
19 września 1951 r. w  sprawie wysokości opłat za prze­
m iał gospodarczy oraz w sprawie wpłat na rzecz Fundu­
szu Remontów Młynów Gospodarczych (M. P. N r A-89, 
poz. 1228).

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej Kom isji 
Planowania Gospodarczego z dnia 21 sierpnia 1951 roku 
w  sprawie tymczasowego powierzenia przewodniczącym 
wojewódzkich komisji planowania gospodarczego tereno­
wej koordynacji przewozów (M. P. N r A-90, poz. 1235).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 26 września 
1951 r. w sprawie rozliczeń za dostawy i usługi z jedno­
stkami budżetowymi (M. P. N r A-90, poz. 1239).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 4 października 
1951 r. w  sprawie zasad przeprowadzania inwentaryza­
c ji. (M. P. N r A-90, poz. 1240).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 10 października 
1951 r. \v sprawie rozliczeń Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych z jednostkami budżetowymi. (M- P. N r A-90, 
poz. 1241).

Uchwala Prezydium Rządu N r 713 z dnia 13 paździer­
nika 1951 r., zmieniająca uchwałę w  sprawie rozdyspo­

nowania mienia nierolniczego na obszarze Ziem Odzy­
skanych i b. Wolnego Miasta Gdańska na cele publicz­
ne. (M. P. N r A-91, poz. 1255)

Zarządzenie N r 159 Prezesa Rady M inistrów z dnia 
6 października 1951 r., zmieniające zarządzenie w spra­
wie przynależności administracyjnęj i  trybu przekazy­
wania szkół zawodowych. (M. P. N r A-91, poz. 1257).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 13 października 
1951 r. w sprawie sposobu i  zasad pokrywania odszkodowa­
nia za przymusowo wykupione nieczynne maszyny prze­
mysłowe. (M. P. N r A.-91, poz. 1260).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 13 października 
1951 r. w sprawie udokumentowania operacji kasowych, 
przechowywania gotówki i  obowiązków kasjerów w przed­
siębiorstwach uspołecznionych, działających na zasadach 
rozrachunku gospodarczego (M. P, N r A-92, poz. 1271).

O DOWODACH OSOBISTYCH

W związku z ustabilizowaniem się stosunków ludnoś­
ciowych i postępującą szybko rozbudową życia gospodar­
czego i  kulturalnego w Polsce Ludowej dojrzała potrze­
ba wprowadzenia jednolitego systemu dowodów osobi­
stych, odpowiadającego nowym warunkom.

W związku z powyższym został wydany dekret z dnia 
22 października 1951 r. o dowodach osobistych (Dz. U. R. P. 
N r 55, poz. 382).

Dekret wprowadza powszechny obowiązek posiadania 
przez obywateli polskich, liczących ponad 18 lat życia, 
dowodu osobistego.

Natomiast osoby od 16-go do 18-go roku życia mogą 
ubiegać się o tymczasowe świadectwo tożsamości. Obo­
wiązkowo zaś powinny posiadać takie zaświadczenia, gdy 
pozostają w stosunku pracy lub nie zamieszkują wspól­
nie z osobami, pod których opieką się znajdują.

Osoby, których tożsamość lub obywatelstwo polskie nie 
zostały stwierdzone w sposób niewątpliwy,  ̂otrzymują 
w  miejsce dowodu osobistego tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości.

Dowody osobiste i  tymczasowe zaświadczenia tożsamoś­
ci są jedynymi dokumentami, stwierdzającymi tożsamość 
osób oraz stanowią jedyną podstawę do zameldowania 
i  wymeldowania.

Dowody osobiste są ważne na okres 5 lat.
Nie wolno zatrzymywać dowodu osobistego lub tymcza­

sowego zaświadczenia tożsamości przy przyjmowaniu do 
pracy lub jako zabezpieczenia wykonania świadczenia.

Dowody osobiste i tymczasowe zaświadczenia tożsamości 
wydają powiatowe (miejskie) komendy craz komisariaty 
M ilic ji Obywatelskiej (B iura Ewidencji Ludności i Do­
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wodów Osobistych) według miejsca zamieszkania zainte­
resowanego.

W celu otrzymania dowodu osobistego należy złożyć 
dokumenty stwierdzające dane personalne. Dane te są 
następnie wpisane do dowodu osobistego.

Ponadto w dowodach osobistych i  tymczasowych za­
świadczeniach tożsamości wpisują: 1) organa M ilic ji Oby­
watelskiej — zameldowania i  wymeldowania, zmiany do­
tyczące danych już wpisanych oraz dane w zakresie 
szczególnych przepisów meldunkowych, przewidzianych 
w  art. 25, 2) państwowe i  spółdzielcze zakłady pracy oraz 
organizacje społeczne o znaczeniu ogólno-państwowym — 
datę przyjęcia do pracy i  zwolnienia, 3) urzędy stanu 
cywilnego — zmiany dotyczące stanu cywilnego.

W miejscowościach, w których prowadzenie czynności 
meldunkowych jest powierzone organom gminnych rad 
narodowych, zameldowanie i  wymeldowanie wpisują te 
organa.

Niedopuszczalne jest dokonywanie innych wpisów 
w  dowodach osobistych i tymczasowych zaświadczeniach 
tożsamości.

O utracie dowodu osobistego lub tymczasowego zaświad­
czenia tożsamości należy w ciągu 24 godzin zawiadomić 
najbliższy komisariat lub posterunek M ilic ji Obywatel­
skiej oraz władzę, która wystawiła utracony dokument.

W celu kontroli ruchu ludności organa M ilic ji Obywa­
telskiej mogą żądać okazania dowodu osobistego lub tym ­
czasowego zaświadczenia tożsamości

Uchylanie się od posiadania dowodu osobistego jest 
przestępstwem zagrożonym karą do 2 lat aresztu i grzyw­
ną do 10.000 zł albo jedną z tych kar.

Dekret przewiduje stopniowe zaopatrywanie ludności 
w  dowody osobiste. Mianowicie Prezes Rady M inistrów 
ustali w  porozumieniu z Ministrem Bezpieczeństwa Pu­
blicznego dla poszczególnych obszarów terminy, w  jakich 
powstaje obowiązek posiadania dowodu osobistego.

Do czasu powstania tego obowiązku dowody osobiste 
i  tymczasowe zaświadczenia tożsamości stanowią jedyną 
podstawę do zameldowania i  wymeldowania ty lko  dla 
osób, które te dokumenty już otrzymały.

ZASADY ROZDZIAŁU NAGRÓD PRACOWNIKOM 
ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ

Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów, ogłoszone w Mo­
nitorze Polskim N r A-80, poz. 1107, określiło następujące 
zasady dysponowania funduszem nagród i prac zleconych:

Wprowadzony do budżetów jednostek administracji 
państwowej i  instytucji kulturalno-społecznych fundusz 
nagród i  prac zleconych może być wydatkowany na: 
1) nagrody indywidualne za szczególne osiągnięcia w  pra­
cy, z uwzględnieniem biorących udział we współzawod­
nictwie pracy, 2) wynagrodzenia za prace zlecone oraz 
udział w  pracach komisji powołanych i  płatnych zgodnie 
z obowiązującymi przepisami.

W ramach tego funduszu otwierane będą kredyty 
budżetowe na nagrody indywidualne do wysokości 0,70"/o 
otwartych kredytów na płace.

Pozostałą część funduszu przeznacza się na wynagro­
dzenia za prace zlecone nie należące do normalnego za­
kresu działania związanego ze stanowiskiem służbowym 
pracownika oraz za udział w  pracach komisji, powoła­
nych i  płatnych zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Kwotami kredytów budżetowych, o których mowa, dy­
sponuje kierownik instytucji.

Z kwot przeznaczonych na nagrody indywidualne k ie ­
row nik jednostki może przyznać nagrody indywidualne 
pracownikom za konkretne osiągnięcia i  zadania przekra­
czające ten zakres ich obowiązków służbowych, k tó ry  
w  danych warunkach należy uznać za przeciętnie wyma­
galny od danego pracownika, lecz gdy zadania te zostały 
wykonane w  szczególnie trudnych warunkach. Wysokość 
jednorazowej nagrody nie powinna być niższa od 100 zł 
i  nie może przekraczać 150l>/o zasadniczego miesięcznego 
wynagrodzenia. Ponadto jeżeli w  zakładzie pracy zostało 
zorganizowane współzawodnictwo pracy, to w  ramach

kredytów na nagrody kierownik zakładu pracy w poro­
zumieniu z radą miejscową ustala również podział na­
gród dla wyróżnionych we współzawodnictwie pracy.

Wnioski o przyznanie nagród dla wyróżnionych we 
współzawodnictwie pracy przedstawia kierownikowi raz 
na kwartał miejscowa rada związkowa na podstawie 
comiesięcznego podsumowania wyników przez poszczegól­
ne ogniwa (grupy) związkowe. Wysokość tych nagród w y­
nosi od 100 do 300 zł jednorazowo.

Wręczenie nagród w zakładzie pracy powinno nastąpić 
raz na kwartał w sposób uroczysty, niezwłocznie po usta­
leniu i  ogłoszeniu osiągniętych wyników we współzawod­
nictwie pracy. Wraz z nagrodami pieniężnymi pracow­
ników powinny być wręczone podpisane przez kierownika 
zakładu pracy i  miejscową radę związkową dyplomy ho­
norowe i  lis ty pochwalne.

Należy wskazać, że prawidłowe stosowanie wymienio­
nych zasad może przyczynić się do wzmożenia wydajnoś­
ci i usprawnienia pracy.

UPRAWNIENIA DO URLOPÓW I  KOSZTÓW 
PRZENIESIENIA

Dotychczas obowiązujące przepisy nie normowały za­
gadnień: uprawnień do urlopu w przypadku przejścia pra­
cownika z przedsiębiorstwa uspołecznionego do admini­
stracji państwowej i  odwrotnie,, jak  też zwrotu kosztów 
przeniesienia w  tymże przypadku.

Nie dość jasne były  również skutki powołania do służ­
by wojskowej na uprawnienia do urlopu.

W związku z powyższym Prezydium Rządu w uchwale 
Nr. 616 z dnia 18 sierpnia 1951 r. (M onitor Polski Nr. A-77, 
poz. 1070) ustaliło następujące zasady:

Pracownikowi, k tó ry przeszedł do pracy z uspołecznio­
nego przedsiębiorstwa do państwowej administracji lub in ­
stytucji albo też odwrotnie za zgodą dotychczasowego 
i  nowego zakładu pracy, należy zaliczyć czas pracy w po­
przednim miejscu zatrudnienia do czasu pracy, wymaga­
nego dla uzyskania praw urlopowych w nowym miejscu 
zatrudnienia.
~ Na przykład: jeżeli pracownik pracował w  państwo­
wym  przedsiębiorstwie 7 miesięcy i następnie przeszedł 
do pracy w prezydium rady narodowej za zgodą obu in ­
stytucji, to już po 5 miesiącach pracy w  tym  zakładzie 
pracy uzyskuje prawo do miesięcznego urlopu, gdyż do 
wymaganego czasokresu 12 miesięcy dla uzyskania prawa 
do urlopu zalicza mu się 7 miesięcy poprzedniej pracy.

Odbycie ćwiczeń wojskowych lub przeszkolenia w oj­
skowego nie narusza uprawnień pracownika do należnego 
mu w danym roku kalendarzowym urlopu wypoczynko­
wego.

Jeżeli ćwiczenia wojskowe lub przeszkolenie wojskowe 
przypadły na okres wyznaczonego pracownikowi urlopu 
wypoczynkowego, należy urlop ten przesunąć na jeden 
z najbliższych trzech miesięcy po ukończeniu ćwiczeń lub 
przeszkolenia wojskowego.

Pracownik, obowiązany w danym roku kalendarzowym 
do stawienia się do poboru, powinien otrzymać należny 
mu w  tym roku urlop wypoczynkowy w  terminie umożli­
wiającym wykorzystanie urlopu przed 1 września.

Jeżeli pracownik przed powołaniem go do odbycia za­
sadniczej służby wojskowej nie mógł wykorzystać przy­
sługującego mu urlopu wypoczynkowego, należy mu wy­
płacić ekwiwalent według zasad obowiązujących przy w y­
płacie wynagrodzenia za czas urlopu.

Pracownikowi, który przeszedł do pracy z państwowej 
administracji lub instytucji do uspołecznionego przedsię­
biorstwa albo też odwrotnie, należy się zwrot kosztów 
przeniesienia od tego zakładu pracy, do którego pracow­
n ik  przechodzi, jeżeli przejście następuje na wniosek tego 
zakładu pracy, uzgodniony z dotychczasowym zakładem 
pracy.

Zasady i  wysokość kosztów przeniesienia, określone 
w  przepisach rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 24'' 
lipca 1948 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 279), stosować nale­
ży jednolicie tak do pracowników administracji państwo­
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wych, jak i  do pracowników przedsiębiorstw uspołecznio­
nych.

Dotychczasowe zarządzenia, regulujące sprawę kosztów 
przeniesienia pracowników przedsiębiorstw uspołecznio­
nych, zostały uchylone z dniem wejścia w życie omawia­
nej uchwały, tj. z dniem 31.VIU.1951 r.

Cfos«# p r a s y

,W „T ryb un ie  Ludu “  N r 308 został ogłoszony a rty ­
k u ł p. t. „W  SPRAW IE PRAW ORZĄDNOŚCI“ , 

k tó ry  w  całości podajemy poniżej:

Ostatnie miesiące, to miesiące zaostrzonej 
■walki klasowej w  naszym k ra ju . E lem enty ku - 
łacko-spekulacyjne, żerując na trudnościach zao­
patrzenia, us iłow a ły podjąć atak przeciwko p o li­
tyce gospodarczej naszego państwa. Klasa robot­
nicza naszego k ra ju  pod wodzą naszej p a rtii, w  
oparciu o biedotę chłopską i  o sojusz z chłopem 
średniorolnym , para liżu je  skutecznie ataki wroga 
klasowego i  izolu je  kułaka. Postawa pracującej 
wsi, przebieg skupu k a rto fli jadalnych, wzrost do­
staw  zboża, wzrost w p ływ ów  finansowych, zw ła­
szcza podatku gruntowego, świadczy o pierwszych 
sukcesach w  te j dziedzinie.

W ogniu  tej w a lk i u jaw n iło  się jednak gdzie­
niegdzie niepełne zrozumienie ro li naszego państwa 
ludowego. Ma to  swe korzenie w  nieprzezwycię­
żonych do końca koncepcjach socja ldem okratyzm u 
lu b  odchylenia prawicowo-nacjonalistycznego, w  
uchylan iu  się od w a lk i z w rogiem  klasowym .

Podstawowy charakter naszego państwa ludo­
wego jako państwa o lb rzym ie j większości narodu 
podkreśla stale Prezydent R. P. Bolesław B ie ru t. 
M ów iąc na Zjeździć Zjednoczeniowym o systemie 
w ładzy dem okracji ludow ej, s tw ie rd z ił on, że „ te n ­
dencją jego rozw oju  jes t dążenie do coraz w ięk ­
szego wciągania m ilionow ych mas pracujących do 
współrządzenia państwem, coraz większe pow ią 
zanie aparatu państwa dem okracji ludow ej z po­
trzebam i tych mas‘‘.

Dem okracja ludowa opiera się o świadomość 
i  aktywność mas robotniczych i  chłopów pracu­
jących, brońi ich interesów, zakłada, budując ustró j 
socjalistyczny, podstawy d la  trwałego wzrostu ich 
dobrobytu. A le  może to  wszystko czynić ty lk o  
w  walce przeciwko wyzyskiwaczom, ty lk o  łam iąc 
opór wyzyskiwaczy.

Nasze państwo ludow e dlatego jes t państwem 
ochrony interesów mas pracujących a przym usu 
klasowego wobec wyzyskiwaczy. Ustawy, w yda ­
wane przez nasze państwo ludowe są ustawam i 
zm ierzającym i do okiełznania elementów kapita­
listycznych, do złamania spekulantów i uniemoż­
liw ie n ia  im  ich szkodliwej roboty-.

Obrona interesów narodu, umacnianie s iły  na­
szego państwa i jego niepodległości, budow nictw o 
socjalizmu, w alka z wyzyskiwaczam i —  taka jest 
zasadnicza treść tych ustaw  i w alka o tę zasad­
niczą treść stanow i klasow y sens naszej ludow ej 
praworządności.

Pam iętam y wszyscy uchwałę g ry ficką . Uchwa­
la ta była  skierowana przeciw ko tym , k tó rzy  s to -

Odbycie zasadniczej służby wojskowej również nie 
wpływa ujemnie na uprawnienia do urlopu. Pracownik, 
k tóry po odbyciu służby zgłosił się do pracy w ciągu 30 
dni w tym samym zakładzie pracy, może skorzystać z u r­
lopu co najmniej po przepracowaniu 3 miesięcy od daty 
powrotu.

sowali niedopuszczalne, n ieprzewidziane przez pra­
w o metody wobec chłopów, podważali zaufanie 
do państwa ludowego i w  ten sposób nie izo low ali 
kułaka, nie b ra li go pod kontro lę  państwa ludo­
wego, lecz przeciwnie —  w  praktyce le li wodę na 
ku łack i m łyn.

Naszym zadaniem jes t okiełznanie kułacko - 
spekulanckich elementów, nie wykonujących zo­
bowiązań wobec państwa. N ie  o likw idac ję  ku łaka 
chodzi, a o zmuszenie go do wykonania zobowią­
zań.

Nasze państwo ludowe w ydało  przepisy w y ­
starczające w  pełn i dla rea lizacji tego celu. K to  
z tych przepisów nie chce lub nie umie korzystać, 
k to  nie umie w  ramach naszego ludowego prawa 
walczyć o okie łznanie spekulanckich zapędów ku ­
łaka, ten daje dowód, że nie umie być przedsta­
w ic ie lem  państwa ludowego, ten w  praktyce cofa
się przed wrogiem  klasowym.

*
W  te j czy innej fo rm ie  w p ływ om  wroga k la ­

sowego ulega pewna, na ogół zresztą nieznaczna, 
część mas ludowych, na jbardzie j zacofane w arstw y 
tych mas. W p ływ ow i ku łackiem u ulegać może 
i  ulega rzeczywiście niejeden średniak, a nawet 
czasami n iek tó rzy  biedni chłopi.

W pływ om  wroga klasowego ulega czasami za­
cofana część robotn ików , n ie bierze ona w tedy 
udzia łu  w  walce o podniesienie wydajności pracy, 
narusza dyscyplinę pracy, wyrządza faktyczn ie  
szkodę sobie, w łasnej klasie i  narodowi. Zdarza 
się też, że w p ływ om  wroga klasowego oddzia ływu­
jącego często poprzez wódko i  demoralizację 
ulegają gdzieniegdzie małe g rupk i m łodzieży, sta­
czające się do chuligaństwa.

Czy ci, k tó rzy  ulegają w  tych  różnych form ach 
w p ływ ow i wroga klasowego i naruszają ustawy 
Ludow ej Rzeczypospolitej, prawa i zarządzenia 
w ładzy ludowej, są n ie tyka ln i, w o ln i od odpowie­
dzialności?

U Lenina i S talina zna jdu jem y odpowiedź na 
to pytanie.

Len in  i  S ta lin  wskazują, że chodzi tu  o znikomą 
mniejszość mas ludowych.

„Cóż rob ić z mniejszością —  pyta towarzysz 
S ta lin  —  je ś li się nie zgadza podporządkować do­
brow oln ie  w o li większości? Czy partia  może. czy 
partia  powinna, mając po sw oje j stronie zaufanie 
większości, zmusić mniejszość do podporządkowa­
nia się w o li większości? Tak, może zmusić i  po­
w inna to zrobić. Metoda przekonywania mas, ja ­
ko podstawowa metoda oddzia ływania na masy 
zapewnia k ie row n ictw o. A le  to n ie  wyłącza, lecz 
zakłada z góry przymus, jeś li ten przymus ma za 
swą podstawę zaufanie do p a r t ii i  poparcie je j
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przez większość klasy robotniczej, jeś li jest stoso­
wany względem mniejszości, potem k iedy zdołano 
już przekonać większość“ . (S ta lin  —  Zagadnienia 
le n in  zmu — Warszawa 1950, str. 139 — 140).

Na wskazaniach Lenina i  S talina oparta była  
i  oparta jesi po lityka  naszej pa rtii.

Apelu jem y przede wszystkim  do świadomości 
robotn ików  i b iedoty chłopskiej, do rozumu i „d u ­
szy człowieka pracy“  chłopa średniaka. Tłumaczy­
my, ja k i jest ich praw dziw y interes klasowy, ja k i 
jest ich obowiązek narodowy.

M obilizu jem y robotn ików  do w a lk i o w yda j- 
noś_ pracy, do współzawodnictwa socjalistycznego. 
Stwarzamy poprzez nasz system płac jak  na jko ­
rzystniejsze w arunk i dla te j m obilizacji i osiąga­
m y to, że o lbrzym ia większość robotn ików  włącza 
się świadomie w  w alkę o podniesienie p rodukcji.

W stosunku do bum elantów natomiast stosu­
jem y ustawę o socjalistycznej dyscyplinie pracy.

M ob ilizu jem y biedotę w iejską, m ob ilizu jem y 
chłopów średniaków do spełnienia obowiązków wo­
bec państwa ludowego. Stwarzamy przy dosta­
wach obowiązkowych ja k  najkorzystniejsze w a­
ru n k i dla wypełnienia tych dostaw. Nasz system 
podatkowy jest sp raw ied liw y i dostosowany do 
możliwości p ła tn iczych wsi. A le w  stosunku do 
tych, którzy swych obowiązków wobec państwa 
ludowego uporczyw ie ni-e chcą wypełniać, marńy 
odpowiednie przepisy ustawy.

Troszczymy się o zapewnienie m łodzieży moż­
liwości ku ltura lnego  spędzenia czasu, przez orga­
nizacje młodzieżowe, polityczne, ku ltu ra lne , za­
wodowe, sportowe. W alczymy z objawam i chu li­
gaństwa przez akcję uświadamiającą. A le  niepo­
p raw n i chuligani nie pow inn i pozostać bezkarni.

W ytrw a łe  uświadamianie i  przekonywanie 
mas pracujących nie zw oln i nas z obowiązku sto­
sowania sankcji prawnych wobec jednostek w y ­
łam ujących się spod praw, sankcji popartych 
przez przytłaczającą większość —  ludzi pracy.

Państwo ludowe to nie ty lk o  obowiązki obywa­
te li wobec państwa. To także — i w  niemniejszej 
m ierze obowiązki państwa, obowiązki aparatu pań­
stwowego wobec obywateli.

W  każdej ustawie Rzeczypospolitej specjalne 
przepisy gwarantu ją  prawa obyw ate li do zabrania 
głosu w  sprawach ich dotyczących, do. odwołania 
się od decyzji, organów w ładzy, określają prawa 
—  a tak ie  prawa, to  obowiązek —  czynnika spo­
łecznego, przedstaw icie li społeczeństwa, członków 
rad terenowych do kontro low ania  terenowego apa­
ra tu  państwowego.

Te zasady posiadają niezm iernie doniosłe zna­
czenie dla zwiazama i stałego zbliżenia aparatu
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państwa ludowego do najszerszych mas pracują-» 
cych. Te zasady stanowią skuteczną broń prze-» 
ciw ko samowoli, przeciwko wszelkim  kacykowskim  
zapędom.

Nowa organizacja w ładz terenowych to donio­
s ły  k rok  naprzód na drodze do zbliżenia aparatu, 
państwa ludowego do mas ludowych, do poddania 
tego aparatu ko n tro li mas ludowych.

Prezydent Bolesław B ie ru t uczy nas nieugię-! 
te j w a lk i o przestrzeganie demokratycznych p raw  
obyw ate li o rozw ijan ie  k ry ty k i i  sam okrytyk i, 
o kontro lę  robotniczo-chłopskiej op in ii publicznej 
nad działalnością wszystkich organów państwa lu ­
dowego.

I  tu ta j trzeba stw ierdzić, że nie zawszę mamy 
do czynienia z  przestrzeganiem tych podstawo­
wych, doniosłej wagi zasad.

M ie liśm y np. w  zw iązku ze skupem szereg od­
wołań do wyższych instancji w ładzy terenowej.

Zdarza się, że p rzy  pomocy takich odwołań spe­
ku la n t usiłu je  uchylić się od obowiązku. A le  n ie 
mcże to w  żadnym razie uspraw ied liw iać lekce-r 
ważącego, biurokratycznego stosunku do odwołań 
chłopskich. Częste są wypadki, gdzie rzeczyw i­
ście popełniono błąd, gęlzie zastosowano w ym iar, 
niezgodny z obowiązującymi przepisami i norm a­
m i. Poprawienie takiego błędu —  ty lko  wzmacnia 
autoryte t w ładzy ludowej w  oczach najszerszych 
mas chłopskich, ty lko  przyczynia się do tym  bar­
dziej dokładnego wypełnien ia obowiązków wobec 
państwa przez podstawową masę chłopską.

W  toku akc ji skupu i  ściągania należności f i ­
nansowych wobec państwa, słyszy się niejedno­
kro tn ie  skarg i na funkcjonowanie terenowych rad 
narodowych, spółdzielni gm innych i  innych ogniw 
naszego aparatu terenowego. Czy nie jest oczy­
wiste, że należy w n ik liw ie  badać te skargi i w y ­
ciągać z n ich konkretne wnioski?

Prezydent R. P. Bolesław B ie ru t stale podkreślą 
wagę wypełnian ia obowiązków wobec państwa'. 
M ó w ił on o tym  na dożynkach w  Poznaniu:

„T ym  sumienniej w in ien  każdy chłop w yko­
nywać swe świadczenia i zobowiązania, gdyż 
umacniając państwo ludowe, umacniając sojusz 
robotniczo-chłopski, podnosi swój dobrobyt; 
u trw a la  bezpieczeństwo ojczyzny“ .

W" walce o - wypełnienie obowiązków wobec 
państwa, praca nad. przekonywaniem  o lb rzym ie j 
większości pracujących łączyć się musi ze stoso­
waniem przym usu wobec wroga klasowego.

W najściślejszej łączności z masami, w  oparciu 
o ich rosnącą świadomość, umacniać się będzie so­
jusz robotniczo-chłopski, umacniać się będzie lu ­
dowa praworządność.
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